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k o n n y  s : ą
J e s t  nu dn ie  i senn ie . P o  z g a 

szen iu  św ia te ł i k ró tk im  ok res ie  
n e rw o w eg o  w y c zek iw a n ia  na za 
p o w ied z ia n e  sen sac je , um ysł za 
pada  w  ja ło w ą  d rzem kę. G dyby 
b y ło  ja ś n ie j,  m ożn aby  p rz y n a j
m n ie j p o lic zy ć  m ucłiy , spaceru 
ją c e  po su fic ie . W  c iem n ośc i na
w e t  ta jem n ic zo ść  za czyn a  po 
pew n ym  czas ie  nudzić.

A  zap o w ia d a ło  s ię  ta k  in te re 
su jąco... C óż w ię c  s ię  s ta ło ?  
„D u ch “  n ied ysp on ow an y , c zy  me 
d ja  n ied o łę żn e?

•

N a  sam ym  p oczą tku  seansu 
u s ły s ze liśm y  n a jp ie rw  g ro źn e  
s tu k n ięc ie  o stó ł, p p óźn ie j w  
krótk i :j ja k  m gn ien ie  oka ch w ili 
U kazała s ię  z ja w a  k on sty tu c ji.

I  z a ra z  zn ikn ęła . W  d z iw n y  i 
n ieo d ga d m o n y  sposób. Zapa lon o  
św ia tła , b y  sp isać  p ro tok ó ł, a le  
ze zn a n ia  u czes tn ik ów  b y ły  tak  
ch ao tyczn e , że  trzeb a  byto  z r e z y 
g n o w a ć  z p ro tok ó łu . A  z ja w a ?  
O w szem , była , w s zy s cy  to po- 
tw  e rd z ili,  ty lk o  n ik t n ie  um iał 
p o w ied z ie ć  w  ja k i sposób zn ik 
nęła? ...

P ó źn ie j ło w iliś m y  uchem  ja 
k ieś  s zm ery  i p rzesu n ięc ia , a 
ok iem  ' to  tu, to tam  skaczące 
b łędn e św ia te łk a  i to m ia ła  być 
z ja w a  d yp lo m a c ji. T rw a ło  to na- 
w e t  dość d ługo , a le  b yło  tak  n ie 
u ch w ytn ie  m g lis te , że  o jak im ś 
za re je s tro w a n iu  czy o p is ie  m a
r z y ć  n ie  m ożna. M oże  d la tego , że 
p rz y  s za le ją c e j g ry p ie  m ed jum  
by ło  n iedyspon ow an e...

*

P o  k ró tk ie j p rz e rw ie  z ja w ę  d y 
p lo m a c ji w y p ło s z y ły  dw a  u parte  
i n a trę tn e  g ło s y , w y d o b yw a ją c e  
s ię  je d en  z m ied z ia n ego  d zw onka  
na s to le , d ru g i z za w a d za ją c e j 
p rz y  ok n ie  sk rzyn i. D zw on ek  j 
d źw ię c za ł s re b rzy ś c ie : p ła c ić  po 
życzkę, sk rzyn ia  od b u rk iw a ła  
g n ie w n ie :  p ła c ić  n ow e podatk i. 
Z ro b ił s ię  z te g o  tak i h a rm id e r ,1 
żc  w  końcu n ic  n ie  b yło  s łych ać 
z w y ją tk iem  s łow a  „ p ła c ić " !  T o  
jed n o  s fow o  w s zy s cy  doskonale 
z rozu m ie li.

*

B y ła  je s zc ze  z ja w a , l ib e ra l iz 
mu i an em iczn a  m a te r ja liz a e ja  
p ra w orząd n o śc i, a le  i one n ie  
u da ły  s ię, bo tym czasem  w ięk 
szość uczestników- zasn ęła  i ze 
rw a ł s ię  łańcuch sp iry ty s ty c zn y .

A b y  ro zp ro s zy ć  o g ó ln e  r o z c z a 
row an ie , główme nm djum  ob iecu 
je  sp ec ja ln y  seans ze  z ja w ą  kon
s ty tu cy jn ą , cóż, k ied y  lu d z ie  nau
czen i d ośw iad czen iem , n ic  w ie 
rzą  i z a c zy n a ją  za s ta n aw ia ć  się, 
c zy  w  tak ich  w aru n kach  seanse 
w o gó le  po trzebn e.

*

O becn y  seans koń czy  się-
J es t nu dn ie  i ja ło w o . W szy scy  

zd a j?  sob ie sp raw ę, że po sean
s ie  będą  w ie d z ie li  ty le ż  sam o, co 
p rzed  seansem  P o có ż  w ię c  ta  
kom ed ja?

N a  p lacu  p ozos tan ie  ty lko  p lo t
ka. P lo tk a , stukan ie  pa lcem  o pa
le c  i  od gad yw an ie . S. S.

A  m b .  D a w t j a n
g o ś c i e m  p r z e m y s ł o w c ó w

K A T O W IC E , 9. 2. —  W  d ru 
g im  dn iu  sw ego  pobytu  na Ś lą 
sku, am basador sow ieck i w  W a r 
szaw ie , p. D u w tja n  zw ie d z ił hu
tę  „ P o k o ju "  w  N o w y m  B ytom iu , 
o p row a d za n y  p rzez  n acze ln ego  
d yrek to ra  inż. S u rzyck iego . D y 
rek c ja  h u ty  p od e jm o w a ła  gośc ia  
śn iadan iem .

rd za  zże ra  nas bezrobocie
Naród Karle ie i zatraca zdolność do pracy

B u d ż e t  M * n .  O p  e k i  w  d y s k u s u *  s e j m o w e )
D ysk u s ja  nad budżetem  z b l i 

ża s ię ku k oń cow i. W c z o ra j zn a 
la z ł s ię  na w a is z ta c ie  p rac  S e j
mu ou dżet M in is te rs tw a  O p iek i 
S p o łeczn e j, p rz y  k tórym  ja k  co 
roku  zresz tą  p rz em a w ia ły  r za d 
ko n a ogó ł za b ie ra ją c e  g ło s  posłań  
ki, g d y ż  d z ;ed zin a  op iek i nad 
d zieck iem , m atką  i m łod zieżą , 
n a jb liż s zą  je s t  um ysłom  i sercom  
kob iecym .

N  i zaga d n ien ia , k tó re  tra p m  ' tw ó rc zo śc i p o m a jo w e j. 
sp o łeczen stw o , ja k :  b ezro b oc ie , I

n ia  n ie  za p o b ie g a ją  ćh erlac tw u  
d z iec  , k tó re  ja k  s tw ie rd z a ją  sp ra

1 p rzyo ie ra  
r.v.»

S z k o d l i w e  p ó i & c d k i

u b ezp ieczen ia  spo łeczne, rosnąca  s ięcy , u b ezp ieczen ie  em ery ta ln e  
nędza  m ias t i w s i, d ysku sja  n i e 1 robotn i nów  oko ło  1.600 ty s ię c yi ł  . , . _ , . , _yv ‘  * i  * — * *»vv* u u t »’  * i l UZiUJtJ O
aa ła  u .zy w m c ie  o a p o w ied z i. W y -  bez rob o tn ik ów  ro ln ych , ubezp ie- w ozd an ia  lek  r z y  szkoln ych
■ m iły  się tra g ic z n e  w  swej: w y n o  czen ie  p ra cow n ik ów  u m ys łów ycn  p rz yb ie ra  coraz w i e k s -  ro zm it
w ie  c y fr y ,  d o tyczące  b ezrob oc ia , ponad 200.000. I lo ś ć  osób ob ję - 
o ra z  sy tu a c ja  b ez w y jś c ia  w  d z ie  ' tych  u s taw od aw stw em  fb& zp ie- 
d z in ie  e m ig ra c ji.  R o zp ra w a  w czo  c zc iro w e m  s i° g a  ponad  4 m iljo -  
ra js za  b y ła  ilu s tra c ją  p ią tk o w e j . ąy, a w s zy s tk ie  k oszty  św iad czeń  
m ow y p. m in. P o n ia to w sk iego , u- w yn iosły  w  r. 1932 —  417 m ilju - 
zu n e łn ion e j ok rzyk iem  pos. S t a - ; nów . T a k  szeroko zak reś lon ą  dzia  
m s łą w a  S tro n sk iego  o radosn e j ła ln o ść  u b ezp ie czen iow ą  m ożn a

poddaw ać r e w iz j i  ty lk o  bardzo  
o s tro żn ie  i n ie zb y t posp ieszn ie .

T ru d n ośc i są og rom n e, a le  p rzy  
zd ecyd ow a n e j w o li 
ich  n ieg ro źn e .

N s w e  u s t i w t f
p o d  t i k o w e

R ad a  M in is tró w  u ch w a liła  o- 
s ta tn io  s ze re g  p ro jek tó w  ustaw  
p odatkow ych , k tóre  w  n a jb liż 
szym  czas ie  w n ies io n e  będą do 
Sejm u.

I  tak p ro je k t  o 
n a d zw ycza jn ym  dc datku ao p o 

d a tk ów
p o w y żs zy  dodatek , p ob ie ra n y  do 
p oda tków  bezpośredn ich , spadko
w ego  i cd  d a row izn , z d o ty ch cza 
sow ych  10 p roc. do 15 p ro c .; na- 

A k c ja  obozów  p ra cy  o b ję ła  o - . to a m is t w  n ie zm ien io n e j wyęolco- 
b ecn ie  8 tys . m ło d z ie ży , na w io s - ; ści (10  p ro c .) p ozo s ta je  dodatek,

Bezrobocie jest zid w  s^em trw ałe m
M o w a  m n .  P a c H i f k o w s k t e a o

op ieką  zo s ta je  le g jo n  rod zin , n ie
M in is te r  k a te g o ry c zn ie  od p ie ra

M in .s te r  O p iek i S p o łeczn e j p. op ieką  zo s ta je  le g jo n  rod zin , n ie  za rzu t, jak ob y  on, lub je g o  w sp ó ł
P a c io rk o w sk i o d p ie ra ł na w stę - k o rzy s ta ją c y ch  z żadn ych  u r z ą - ; p ra co w n ic y  m ie li w yk on a ć  j a 
p ie  za rzu t, ja k o b y  budżet je g o  dzeń  op ieku ń czych , a n ie  m a ją - kiś zam ach na p ra w a  czy zd o b y 

cze p ra co w n icze . N a jw ię k s za  
przeszkoda  w  n a sze j p ra cy  —  oś

cych  p ra cy .

P r z e b u d ó w ? ,
' e t - i  n i e  r e w o l u c j a

R e w iz ja  u staw  u b ezp ieczen io 
w ych  —  to sp raw a  n ie ła tw a . 
U b ezp ie czen ie  ob e jm u je  zgó rą  2 
n iU jon y  osób. U b ezp ie czen ie  na 
w yp ad ek  ch oroby  oko ło  1. 900 ty-

rc to rtu  b y ł zam ały , g d y ż  do su
m y 57 m iljo n ó w  dodać  trzeb a  300 
m iljo n ó w , p ob ie ra n ych  od  spo le  
czeristw a na u b ezp ieczen ia  spo
łeczn e , 127 m iljo n ó w  na w a lk ę  z 
bezroboc iem , zsu m ow ać k w o ty  
p rzezn aczon e  na za b ezp ieczen ia  
em ery ta ln e , p ra co w n ik ó w  p ań 
s tw o w ych , na zao p a trzen ie  inw a 
lid zk ie  i t. d.

N i e  w y  s t a r c z y  
f r z e z u  y c i ę ż y ć  kryzys
Rząd na tom iast u zn a je  s łu sz

ność za rzu tów , że sum y śc ią ga n e  
ze sp o łe czeń s tw a  na u b ezp iecze 
n ia  s o c ja ln e  są n ie n a jle p ie j na 
p oszczegó ln e  p o trzeb y  p o d z ie lo 
ne. N a  p ie rw s ze  m ie js c e  w y 
suw a s ię  tu  za ga d n ien ie  
b ezro b oc ia . J es t to  n ie ty lk o  
za g a d n ien ie  w yszu k a n ia  p ra 
cy  d la  p rzes z ło  p ó łm il j o n o w e j1 
a rm ji b ezrob o tn ych  w  m iastach .
M am y w ie lk ie  r e z e rw y  s ił  r o b o - , 
c zych  na w s i, w ie lk i p ęd  do 
m iast i w  zw ią zk u  z tem  p rob lem  ! 
s ta łego  b ezro b oc ia . j

Z a ga d n ien ie  b ezro b oc ia  w  P o l
sce n ie  p o le g a  na p rz e z w y c ię ż e 
n i  k ryzysu  »  p rzem yś le  i ta je:-. n ie  sen sacy jn e  p rzem 6w ien ie )

zrozum  Ge ze w zg lęd u  na n a .zą  k tóre  Wt d ług  k orespon den tów  ber- 
stt-uku ire ro .n ą . S tru k tu ra  ta pa- j - .  
g o rs z y ła  się , a p roces  u rb a n iza c ji ę oebbels 
n ie  m oże poch łonąć naw et w  drr.b -yy 
n e j ' c zęśc i w o ln ych  rąk  na ro li.

nę zaś ma oga rn ą ć  20 tys . m łe - p o b ie ra n y  od  podatków ’ pośred - 
d z iezy . Jednak  za led w ie  10 pro-1 n ich  i op ła t s tem p low ych . W p ły -  
cen t p ra cu je  w  w a rsz ta ta ch , re- v/y z te g o  źród ła  zo s ta ły  ju ż  ob- 
szta , zaś, ja k  i o lb rzy m ie  rzesze  ję te  now ym  p re lim in a rzem  budzę 

p rze ła m a n ia  m ło d z ie ży  m eza tru d n ion e j w o gó le , tow-ym na r. 1935/33; m a ją  one 
nie m a m ożn ośc i k sz ta łc en ia  s ię  dać 69 G60 tys . zŁ c z y li 23 m il- 
za w o d ew ego  : n ie ma w arszta tów - j o n y  w ię c e j n iż  dotąd, l ’s taw a  
p racy . P o tr z e b a  d la  n ie j kurków7 m a w e jś ć  w  ż y c ie  z dniem  1 kw ie - 
zawodow-ych. t tn ;a>

J e że li je d en  en e rg ic zn y  kom en- N a s tęp n ie  uchw a lon o (ró w n ie ż  
dant obozu  p ra cy  w- Jab łon n ie  p rz ew id z ia n e  w  n ow ym  bu dżec ie  
p o t r a f i ł  za ło żyć  o p ła ca ją cą  s ię  p ro je k ty  u staw  o opodatkow a-

w iadcza , to p rze ła m yw a n ie  trud- fa b ry c zk ę  m yd lą , w a rs z ta t  koszy- mu

ności p sych iczn ych . N ie  mam 
je s zc ze  m ożn ości p rzed s ta w ien ia  
g o to w ego  p lanu  zam ierzon ych  
zm ian, a le  te, k tó re  są ju ż  dziś 
dokon yw ane, rodzą p ro te s ty  i n ie  
zad o w o len ia .

0  u n rz e ir ry  s i e w a n i e  w s i
6  os p o T ł a n K i  Z e l e s f ó e j

IV  dysku sji p rzem a w ia ła  p o - * c ja  ra to w n ic za  n os i cech y porno- 
s ian ka  Z a lesk a  (k l. n a r . ).  R o z 
p oczę ła  ró w n ie ż  od  za ga d n ien ia  
bezroboc ia . O p ieka  spo łeczn a  m a 
tu charaktej* ła g od zen ia , a le  n ie  
za p o b iega n ia  je g o  skutkom . A k -

karsk i i m asarn ię , to  d la czego  
n ie  p o sy ła  s ię  na p ro w in c ję  in 
s tru k to rów  fa c h o w yc h  d la  w y 
szu k iw an ia  m o ż liw o śc i zak ład a 
n ia  w a rs z ta tó w  ręk o d z ie ln ic zych . 
D la c ze g o  n ie  prow-adzi s ię  w  
szko łach  w ie js k ic h  nauki 
w an ta  d la  d z iew c zą t?

M łod z i bez fa ch u  w a łęsa ją  się, 
zaś s ta rs i b ezro b o tn i p rzek s z ta ł
ca ją  s ię  często  na żeb ra ków  i na-

cy  d o ra źn e j, k tóra  n ie  je s t  w  sta- c lą ga ezy , w ęd ru ją c ych  k om i
n ie  zapob iec  p o s tęp u ją ce j d egen c  tetu  kom ite tu . C i lu d z ie  w yk o 
n ie  j i  f iz y c z n e j i m o ra ln e j w iel-^  l f j e n i  nie będą  z< alni do p o w io -  

k ich  m as lu dności. W s ze lk ie  ko- 
lon je , p ó łk o lo n je , ak c je  d o ż y w ia -1

C D o k o r t C Ł e i i i e  n a  s t r .  2 -s j )

M in .  G e e & fr e is  o d s ł o n i ł  p rz y łb ic ? *
R z ^ s ł a  m u s !  o & i y s k i ź  K t a j p e o ę

i w t t l ć  A u s  r j ę  o r a z  u t r a c e n i  K r ć , e  n i e r r f e . k i e
P a R I Z ,  9.2. ( t e l .  w ł . ) .  D z is ie j

sza p ra sa  w io sk a  om aw ia  obszer-

m ia ł w y g ło s ić  m in.

Sa ldo  e m ig ra c ji je s t  ra c ze j u jem  
ne. S to im y  w ię c  w obec  k on iec z 
ności zm ob ilizow an ia , d la  w a lk i 
z b ezrob oc iem  n ow ych  - środków . 
M o b iliz a c ja  ta n ie  m oże b yć  do
konana p rzez  zw ięk szen ie  obcią- 
żeu  p odatkow ych . M u szą  być zn a  
lc z ion e  in n e sposoby.

\frifc k  e  r c ’f i o t y
R ząd  uważa, że  ze środków  bud 

żc to w ych  m uszą być p o d ję te  w ięk

słow ach  s tan ow czych  n ie 
m ieck i m in is te r  p ro p a ga n d y  zap o
w ied z ia ł, żc  R zesza  n ic  w y rzek n ie  

s ię  n a jg w a łto w n ie js zy c h  naw et 
środ ków  celem  w c ie le n ia  d o  sw e 
go  obszaru  sp ow re tem  K ła jp ed y , 
o ra z  p o łą c zen ia  z  N iem ca m i A u 
s t r j i  i w szy s tk ich  ziem  zam iesz
k a łych  p rzez  N iem có w .

T o  ośw ia d czen ie  m in is tra  G reb  
belsa , p o k ryw a ją c e  s ię  zresztą , 
odn ośn ie ' co do A u s tr j i ,  o ż y w ie 
niem  tam  ruchu narodow o - so

sze rob o ty  in w es ty c y jn e . P r o je k t }  c ja lis ty c zn ego , w p ro w a d z iło  ko
la  p o lity c zn e  R zym u n-em al w  
os łu p ien ie  i w y w o ła ło  ja k n a j-  
g o rsze  w ra żen ie .

W y  m l iajj.ee c d j r o w i c a z i
P ra sa  rzym ska  p o d k r e ś la j  że 

czyn n ik i n iem ieck ie  w  R zym ie  sa 
pyty .yan e p rzez  d z ien n ik a rzy  o 
au ten tyczn ość  m ow y  G oebbelsa , 
u d z ie la ły  w y m ija ją c y c h  o d p ow ie 
dzi, p op rzes ta ją c  ty lk o  na s tw ie r 
dzen iu , że  m ow a tego  rodza ju  
n ie  je s t  znana M in is te rs tw u  Spr. 
Z a g ra n ic zn y ch  w  B e r lin ie . Ta 
w yk rę tn a  od p ow ied ź  am basady 
n iem ieck ie j w y w o ła ła  s iln ą  burzę 
w e w ło s k h j p rasie , k tó ra  dom a
ga  s ię s tan ow czo  au tor; ta tyw - 
nego w y ja śn ien ia  sp raw y.

„11 L a v o ro  F a s e is ta " ,  k tóry  
p ie rw s . y podał pełn y  tek s t m owy 
s tw ie rd za , ż̂ . ponad  w sze lk ą  wat 
p liw ość  cy tow an e  p o w y że j słow a 
pad ły  z u st m in. G oebbelsa . 
O s trożn y  za zw yc za j o ig a n  W a 
tykanu „O sse rva to re  R crn ano" 
tw ie rd z i, że  je ś l i  ta  m ow a  była 
is to tn ie  w yg ło szon a , to n ie ty lk o  
że zb u rzy  to czące  s ię  rokow an iu  
w  sp ra w ie  paktu n addu n a jsk iego

są w  op racow a n iu , a le  n ie za le ż 
n ie  od n ich  trzeb a  poddać r e w iz j i  
d o ty ch cza so w y  system  podzia łu  
na p oszczegó ln e  p o trzeb y  fu n d u 
szów  p u b lic zn ych  i dostosow ać 
w yd a tk i do n a jre a ln ie js z y c h  po
trzeb  sp o łeczeń stw a . B y łoby  b łę 
dem w  naszych  w aru n kach  w yd a  
w ać na in w es ty c je , b ez  k tó rych  
m ożem y s ię obejść .

D o s t o s o w a n i e
u b e z p i e c z e ń

N ie  je s t  te ż  r ze c zą  rozsądn ą  
ro zb u d ow yw a ć  u bezp ieczen ie  w y 
padkow e do d z is ie js z y c h  g ra n ic  
puto, by  og rom n e j ilo śc i osób w y  
p iacać  śm ieszn ie  rozd robn .on e 
r en ty  bez w ięk szego  u zasadn ie 
nia. Z aczyn am y  d och od zić  do sy 
tu a c ji p a rad ok sa ln e j. N a s ze  usta 
w o d a w s tw o  s o c ja ln e  op a rte  je s t  o 
zasadę b u d ow y  du żego  i kosztów  
r.ego apara tu  op iek i nad ob yw a te  
lem , k tó ry  w  P o ls c e  zn a jd u je  
środk i e g z y s te n c ji i d op iero  oa  
te g o  m om entu  czu w a m y nad je g o  
zd row iem , u b ezp ieczam y  go  od 
w yp ad ków , za b ezp iecza m y  b y t

jego i jego rodziny. A  poza naszą j wschodiuegOj ale będzie musia'

ia  w y w o ła ć  g łęboką  rea k c ję  w  
ca łe j E u rop ie , o d s ła n ia ją c  is to t
ne ce le  zb ro jeń  n iem ieck ich .

Jedno z p ism  -włoskich p od a je  
z B er lin a  w iadom ość, że w ład ze  
n iem ieck ie  noszą s ię  z zam iarem  
w yd a len ia  z N iem ie c  d z ien n ik a 
rza  w łosk iego , k tó ry  poda ł w  
sw e j g a ze c ie  tekst m ow y  m in. 
G oebbelsa . W y d a le n ie  tak ie  by
łoby p o tw ierd zen iem , że  m ow a 
tego  ro d za ju  b y ła  w y p o w ie d z ia 
na.

O p a i n o e t r j p e ^ s k i  p a k t  
l a l n i c z y

Z  g ło sów  p ra sy  w ło s k ie j n a  te 
m at p o rozu m ien ia  fra n cu sk o  - 
a n g ie lsk ieg o  p ism a tu te js ze  w y 
c ią g a ją  w n iosk i, że rzą d  ita lsk i 
choć je s zc ze  n ie  da ł os ta teczn e j 
od p ow ied z i, jed n a k że  w ysu w a  
s ze re g  zas trze żeń  odn ośn ie  paktu 
lo tn ic zego , p ropon ow an ego , w  pro 
toku łach  lon dyń sk ich .

W ed łu g  ty ch  pog łosek , M usso- 
lm i je s t  zdan ia , że  p ak t ten  je s t  
m ało k o rzy s tn y  d la  W łoch , gd y ż  
s ta w ia  je  je d y n ie  w  p o łożen iu  
gw a ra n ta , n ie  d a ją c  jm  w zem ian  
żadn ych  gwra ra n cy j n ien a ru sza l
ności ich  g ran ic .

T o  s tan ow isko  W io c h  m a ło  w y  
w o ła ć  w  s fe ra ch  d yp lo m a tyc z
nych Lon d yn u  d ysku sję  w  k ie ru n  
leu ro zs ze rzen ia  pak tu  na ca łą  
E uropę. P a k t  ten  byłby u zu pełn ić  
ny  paktam i lo tn ic zcm i re g jo n a l-  
nem i. Jednym  z n ich  b y łb j pakt 
lo tn ic zy  zach od n io  - eu rop e jsk i 
z u d zia łem  A n g l j i ,  F ra n c ji,  N ie 
m iec  i B e lg j i ,  d ru g im  pakt po
łu d n iow o  - e u ro p e jsk i z udzia łem  
W łoch , F ra n c ji,  A u s tr ji ,  Ju gos ła-

( A .  U  V w -  j V k V  A  W V i .  V  .  V  W W «

F c c f r ć ż u j
samolotem

w ji  i ew en tu a ln ie  N iem ie c . T r z e 
cim  sk o le i b y łb y  p ak t lo tn ic zy  
w sch odn io  ■ eu rop e jsk i, o b e jm u ją  n ia n y

kw asu  w ę g lo w e g o  
u żyw an ego  g łó w n ie  (w  85 p ro c .) 
do w yrobu  w ody  sod ow ej i inn ych  
wód ga zow ych  o raz  do nasycan ia  
t. zw . n a p o jów  ch łod zących  i 
sztu czn ych  w ó d -  m .n era ln yc li, 

go to - s taw ką  40 g r . od 1 kg., o ra z  o o- 
podatkow an iu

cukru  sk ro b io w ego  
t. j .  syropu  z iem n iaczan ego  i 
g lu k ozy . P od a tek  b ęd z ie  w yn o s ił 
46 zł. od 100 kg.

D a le j p r z y ję ty  zo sta ł p ro jek t 
u s taw y  o zm ian ie  n iek tó rych  p o 
s tan ow ień  u staw y  o *

p ł a t k u  dochodow ym .
Z p ro jek to w a n ych  zm ian na 

u w a gę  za s łu gu je  p rz ed ew szy s t
k iem  tak że  u zu pe łn ien ie  a rt. 21 
d o tych czaso w e j ustaw y, k tó ra  ma 
zapob iec  u k ryw an iu  dochodów  
p rzez  spółk i zw ią zan a  z z a g ra n i
cą i tak u k ład a ją ce  b ie g  sw ych  
in teresów , że  w ca le  n ie  w yk a zu 
ją  zysków , a lbo te ż  w yk a zu je  z y 
ski m n ie js ze  od  tych, ja k ich  na
le ża ło  oczek iw ać ,, g d y b y  w spom  

zw ią zek  z za g ran icą ,

c y  P o lsk ę , N iem c y  i R os ję .

S fe r y  d yp lom a tyczn e  Lon d yn u  
p od k reś la ją , że  tak i p o d z ia ł r e g jo  
na lny, o d p o w ia d a ją cy  czy ijn ikoro  
g eo g ra fic zn y m , u m o ż liw iłb y  ró w 
n ież i  A u s t r j i  u d zia ł w  ogó ln o  - 
eu rope jsk im  pakc ie  lo tn ic zym , k tó 
ry  z  n a tu ry  r z e c z y  od d a łb y  m ię 
d zyn a rod ow ą  s iłę  zb ro jn ą , do d y 
s p o zy c ji L ig i  N a ro d ó w , p rzec iw k o  
ja k iem u k o lw iek  gw a łc ie ie lo w  i po 
koju.

P ism a  fra n cu sk ie  o m a w ia ją c  
p ow yższą  n ow ą  k on cep c ję  a n g ie l 
ską, u stosu nkow u ją  s ię .  do n ie j 

n aogó ł ż y c z liw ie .

s zc zegó ln ie  k o r z y s tn y  d la  s t o ln i
k ów  za g ra n ic zn ych  n ie  is tn ia ł.

W re s z c ie  u ch w a lon o tak że  p ro 
jek t n ow e j u s taw y  o

podatku  g ru n tow ym . 
P ro je k t  ten  d z ie li s ię  na d w ie  
części ■—  o staw kach  podatku  i o 
k la s y f ik a c ji g ru n tó w  —  i bedz ie  
m ógł w e jś ć  w  ży c ie  d op ie ro  po 
p rzep row a d zen iu  n o w e j k la s y f i 
k a c ji g ru n tów , co p o trw a  około 
dw óch  lat P ro je k t  p o zo s ta w ia  
n iezm ien ion ą  o g ó ln ą  k w o tę  po
d a tk u ,, n a tom ias t zm ien ia  s taw k i 
d la  pu szezegó ln ych  k a te g o ry j, 
aby podatetk  dos tosow ać  d o 'n o 
w ego  o sza cow an ia  ren tow n ośc i 
g osp od a rstw .

J u ż  u k a z a ł sią a-ty num er
tyiodniks iteracko-arfystyrznego
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Budźeł Min. Opieki prze& Sejmem
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r o n y  T - e j )

tu  do n o rm a ln ego  życ ia  i s p a d n ą ; je d n o cześn ie  m ężom  m ożn ośc i u- c ie rp ią  g łó d  i n ędzę. J es t to  n ie-
113 barki sp o łeczeń s tw a . P ra c o w i
tość r o z w ija ć  s ię  b ęd z ie  ty lk o  
w ted y , je s i i  w  sp o łeczeń stw o  
w p o i s ię  p rześw ia d c zen ie , i ż  w y 
d a  na p ra ca  za p ew n ia  b y t  i r o z 
w ó j k u ltu ra ln y  ro d z in y  i  budzi 
u znan ie.

N a  za tru d n ien ie  b ezrob o tn ych  
i zw a lc za n ie  sku tków  b ezro b oc ia  
w śród  m ło d z ie ży  p rzezn a cza  s ię  
127 m iljo n ó w  z ło tych . N ie c h  d o 
ro ś li id ą  na ro b o ty  pu b liczn e , .a 
zw a lc za n ie  b ezro b oc ia  w ś ró d  m>o 
d z ie ży  p ow in n o  iś ć  ca łą  s iłą  w  
k ierunku  p rzes zk o len ia  ich  r.a 
rzem ieś ln ik ów , tech n ików , d ro b 
nych  w y tw ó rc ó w , k tó r zy  u p rze 
m ys łow ią  w ie ś . M ło d z ie ży  p o trzeb  
ne są s zk o ły  za w od ow e , a n ie  o- 
bozy  p ra cy  przy  r e g u la c j i  r zek  i 
d róg, bo pa to  za w sze  s ta rc zy  
nam  rob o tn ik ów  n ie w y k w a lif ik o 
w an ych .

U p a d e k  r o d z - n y
D a le j pos. Z a lesk a  om aw ia  za 

ga d n ien ie  ro d z in y  w  P o ls c e . B u d
że ty  naszych  ro d z in  rob o tn ic zycu  
zn a jd u ją  s ię  n a  n a jn iżs zy m  po
z io m ie . P ła c e  n ie  z a p e w n ia ją  w a 
ru n ków  n o rm a ln ego  bytu . W c 
F ra n c j i  i E c lg j i  w p row a d zo n o  
kas? w y ró w n a eze  dodatków, r o 
d zin n ych , sku tk iem  c ze go  m atka 
po  tr z e c iem  d z iecku  p rzes ta je  
ju ż  p ra co w a ć . U  nas im  w ię c e j 
d z ie c i w  ro d z im e , tem  w ię c e j 
m atka  m usi p ra co w a ć  ’  za rob k o
w o . S p ra w y  te  w in n y  zn a le źć  n a
le ż y tą  u w a gę  i op iek ę  w  M in is te r  

s tw ie .

P r a c a  z a w o d o w a  m a t e k
R o zw a ża  n a stęp n ie  sp raw ę  p ra  

cy  kob ie t, w sk a zu ją c , ż e  usuw a 
s ię  m ęża tk i z  posad , n ie  d a jąc

tr zy m a n ia  rod z in y . W  en cyk lice  
Q u ad rages im e  A n n o  PaD ież 
P ius X  n a zw a ł h ań b iącem  n adu 
ży c iem  p ra cę  za w o d o w ą  m atek  
D z iś  k o b ie ty  m uszą  p ra cow ać , 
a le  n iem a  n a le ż y te j o ch ro n y  ich  
p ra cy . Zarobk i
o 30 p ro cen t od  za rob k ów  m ę 
czyzn , w yk o n u ją cych  te  sam e 
fu n k c je , a  m im o to  n iem a  opieltu  
nek fa b ry c zn y ch , k tó re  w p ro w a 
d ziły  F ra n c ja  i W ło ch y . S p raw a  
to w ażn a , bo za tru d n io n ych  je s t  
u nas w  p rzem y ś le  fa b ry c zn y m  
około  160 tys d z iew czą t.

S m i E r f e k i G f ć  d z i e c i
W  p rzed ło żon ym  p re lim in a rza  

zw ięk szon e  są p o zy c je  w yd a tk ów  
na op iek ę  nad d z ieck iem  i m atką. 
C zy  są on e jed n a k  w y s ta r c z a ją 
ce ?  Ś m ie rte ln ość  d z ie c i w  p ie rw 
szym  roku  ż y c ia  w  P o ls c e  w y n o 
s i 1-1 —  la  p rocen t, p odczas  grty 
np. w  A n g l j i  z a le d w ie  6 —  7 p ro 
cent. K a s y  C h orych  o b n iż y ły  za 
siłk i połogow  e do 50 p rocen t, 
w ted y , k ied y  m atka  p o trzeb u je  
ra c ze j 150 p ro c en t n o rm a ln ego  
zarobku .

Praca, a  p r z e k o n a n i a  
p o l i t y c z n e

M ó w c zy n i podn os i w koń cu  .iż  
u zyskan ie  p ra cy  n a w et n a  rob o
ta ch  p u b lic zn ych  u za leżn ia  się od 
p rzekon ań  p o l i t j  eznych . M ó w i się 
pow szech n ie , że  n aw et, aby  tłu c  
kam ien ie  na szos ie , trzeb a  n a le 
żeć do S trze lca . P ro te s tu je  p rz e 
c iw  za tru d n ia n iu  ży d ó w  —  u c ie 
k in ie ró w  z  N ie m ie c  kosztem  ro 
bo tn ików  P o la k ó w . W s zy s tk ie  te  
z ja w isk a  w y w o łu ją  w tó rn e  b e z ro 
bocie , p rz y c z y n ia ją c  s ię  do c ię ż 
k ie go  p o ło żen ia  lu dn ości.

b e zp iec zn ie  d la  stanu k ra ju , a le  
za ra d z ić  tem u trzeb a  n ie  p rzez  
środk i p o lic y jn e , le c z  d ro gą  za 
b ezp ieczen ia  e g z y s te n c ji.  L ic zb a  
za tru d n ion ych  w  g ó rn ic tw ie  

, w c ią ż  m a le je . M a le ją  w id ok i na- 
IC ’ ie t . 53 n ’ zsze  p op raw ę , m ów i s ię  o p o lity c e  m o

c a rs tw o w e j, a le  n ie  m ożn a ta k ie j 
p o lityk i p ro w a d z ić  o pustym  
brzuchu .

O stosun kach  na Śląsku m ó w ił 
r ó w n ie ż  pos Jan kow sk i (N i e 
m ie c ) za rzu ca ją c  m in is tro w i, że 
zb y t u lega  w p ływ o m  s fe r  p rze 
m ys łow ych , P rz y to c zy ł p rzyk ład , 
że  g d y  p ra co w n ic y  na Śląsku  
z w ró c il i  s ię  o  ro zs ze rzen ie  ha 
Ś ląsk  u s ta w y  o  u r lop ach  i  p r z y 
rzeczon e  to  im  zo s ta ło  od  1 s ty cz  
m a, to  na skutek  in te rw e n c ji

w ie lk ie g o  p rzem ysłu  m in is te r  o d 
ro c zy ł w e jś c ie  w  ż y c ie  u s ta w y  na 
rok. A b y  w ię c  m iljo n o w e  doch o
dy  k ilku  lu d z i w  n iczem  n ie  zo 
s ta ły  uszczu p lone, o g ó ł robotn  - 
czy  m u sia ł z r e zy g n o w a ć  z u r lo 
pów .

P rz e m a w ia ło  je s z c z e  k ilku  po
s łów  z B B  o ra z  kom unista  R o sen 
berg . D ysk u s ję  nad  bu dżetem  o- 
p iek i sp o łe czn e j zokończono. N a 
s tępn e p o s ied zen ie  od b ęd z ie  s ię  
ju tro . N a  porządku  d zien n ym  je s t  
bu dżet M in is te rs tw a  S p ra w  W e 
w n ętrzn ych  o ra z  dysk u s ja  nad 
o d p o w ied z ią  rząd u  na in te rp e la 
c ję  K lu b u  N a r . w  sp ra w ie  B e re zy  
K a r tu sk ie j.

Podróżni samolotem

Ł > t

i n?
H I S Z P A N J I , M A R O C C O
R i y i E R Ę

z d ą ż a  w i o s e n n a  w y c i e c z 
k a  m o r s k a ,  k t ó r a  w y r u 

s z y  z  G t i y n l  5 k w i e i n i a  i p o w r ó c i  p o  2 4  d n i a c h
N ie z a p o m n ia n e  w r a ż e n ia  i  id e a ln y  w y 
p o c z y n e k  w  k o m fo r t o w y c h  w a r u n k a c h  a 
p o d r ó ż y  n a  {J iu n to w n ie  p r z e b u d o w a n y m  
o k r ę c ie  „ K o ś < ’ u s z k o “  c z y n ią  z  t e j  w y 

c ie c z k i  s p e c ia ln ą  a t r a k c ję

IN FO k M ACJE I SPRZEDAŻ B ILETÓW :

G D Y N I A - A M E R Y K A
L I N J E  Ż E G L U G O W E  S . A .

W m R S Z A W A ,  PL. M A Ł A C H O W S K I E G O  4
c t z z  B iur3' P o d r ó ż y

zł.

Traty n ow e polskie szluki:

5łrug, Kietf zynski, Chororcartski
P l a n y  r e p e r t u a r o w e  t e a t r ó w  m  l u t y  i m a r z e c

W c z o ra j p od a liśm y  ob szern e  
in fo rm a c je  o za m ie rzen ia ch  r e 
p e rtu a ro w ych  trzech  czopowych 
tea trów  sto licy7, t. j O p ery , , T . 
N a ro d o w e g o  i T .  P o lsk ie go , zara  
z "m  p o ru s za ją c  sp ra w ę  m a ją cego  
n ie za d łu go  p ow sta ć  tea tru  r ep e r 
tu a ro w ego  i w y lic z a ją c  za p o w ie 
d zian e  w  ty ch  tea tra ch  p re m je fy .

Z a jr z y jm y  sk o le i za  k u lis y  po 
zo s ta ły ch  te a tró w , t. zn trze ch  
m n ie js zych  scen  T .  K .  K . T .  
trze ch  te a tró w  p ry w a tn y c h : A k 
tora, K a m era ln eg o  i A ten eu m .

T .  L e t n i  i M a ł y
N a jp o p u la rn ie js za  ro z ryw k o w ą  

scen a W a rs za w y  —  te a tr  L e tm , 
je s t  pod  w ła d zą  „P ię k n e j H e le 
n y "  i  n ie  p rędko zm ien i k ró low a . 
W o b ec  p ow o d zen ia  o ffen b a ch o w - 
s ltie j op ere tk i w  lu tym  n ie  m oż
na s ię  spu dziew ać  n ow e j prem

G r y p a ,  p r z e z i e f o i e o i e  i  K a t a r y  j‘ew  w narcu -  te* «iewiado-
„  . . , . . .. , Ł . , , m c. N a ra z ie  T . Iv. K . T . żadn ych
N a jw ię k sze  ich n a s i l c i e  padczas ostrych zmian pogody pIin6w  repertuarowych, jśąti

P o tw ie rd za  s ię w  zu pełności t e - i  i m ożn a  ich  n a ba w ić  s ię  ró w n ie ż , id z ‘e o te a tr  L e tn i —  n ie  rob i. 
ża  h is z y c h  p ra d z ia d ó w , że g ry p a  n ie  będąc p rzez ięb io n ym , a oh- w  te a trz e  M a łym  lad a  d zień  
p rz e z ięb ie n ie , k a ta ry  i  t. p.' po-  ̂ cu ją c , lub  s ty k a ją c  s ię  z  osobam i i w e jd z ie  na a f is z  n ow a  kom ed ja

zak a ta rzon em i, k asz lą cem i i  p rze  [ K ie d r z y ń s k ie g o  „C u d z ik  i S -k a ", o

P o ł o ż e n i e  r o b o t n i k ó w  n a  Ś l ą s k u
Pos S zu lik  (C h . D . )  om ów ił < n ig d y  dobrobytu , le c z  d z iś  s ze rzy  

s tosun k i na Śląsku. N ie  b - io  tam  | s ię  p op ros tu  rozp acz . R o b o tn icy

ch odzą  w  w ięk s zo ś c i w yp ad k ó w  
z  z im n a  i w i lg o c i  p rz y  ra p to w n e j 
zm ian ie  p ogod y . N a  sku tek  tego  
w y s tę p u ją  zm ian y  w  fc ion rch  ś lu 
zo w ych , k tó re  s ta ją  s ię  b a rd z ie j 
p rz ep u szc za ln e  d la  bak . : r j i  - 
d ro b n ou stro jów . N ie  nalc-:'y rów  
n ie ż  zap om in ać  o  tem , źe  w ym ię - j ta b le tk i T o g a l,  k tó re  nabyć  m ożna 
n ion e  d o le g liw o ś c i są  Ud: ‘ d a ją c e  I w  k a żd e j ap tece.

Dozorca poszarpany przez hienę
s k a r ż y  m e p i s i r a t  o & d s z k c £ o w a n : e

W y d z ia ł  I  c y w iln y  Sądu O krę- u tra c ił zd o ln ość  do p ra cy  i w y - 
g o w e g o  ro zp a tr y w a ł c iek a w ą  skar- s tą p ił p rzec iw k o  m a g is tra to w i o 

• g ę  d o zo rcy  og rod u  zo o lo g ic zn eg o , od szk od ow an ie  w  w ysok ośc i 20 
S ta n is ła w a  G a w rys ia , k tó ry  dem a- tys. zl.
g ą  s ię  od szk od ow an ia  za  w yp a  M a g is t ra t  n ie  p rz y zn a je  p re- 
dgk, jak iem u  u le g ł podczas  p e łn ie- tensyjk u trzym u jąc , że  w  o g ro d z ie  
n ią  sw ych  fu n k c y j. (z o o lo g ic zn y m  za ch ow yw a n e  są

G a w ryś  od k ilku  la t  p ra co w a ł w  j w s ze lk ie  ś rodk i b e zp iec zeń s tw a  i 
o g ro d z ie  zo c lo g ic zn ym  p rz y  k la t- te  G aw ryś  sam sobie je s t  w in ien , 
kącb  z d ra p ie żn em i zw ie r z ę ta m i. ' że  h ien a  rzu c iła  s ię  na n iego . 
P e w n e g o  dn ia  podczas  k a .m ie n ia  D o z c n a ,  zdan iom  m ag is tra tu , b y l 
d oszło  do n ie s zc zę ś liw e go  v ypad- n ieu w a żn y  i ra z ju ż  w y p u śc ił na 
ku. G a w ryś  p rzep ęd za ł h ien ę  z w o ln ość  lam parta , k ló iy  na szczę
g łó w n e j klatki do pom ocniczej. Cl- 
Jem zw a b .en ia  h ien y, za zw yc za j 
rzu cano do klatki pom ocn icze j 
och łap  św ie żego  m ięsa.

K ie d y  G aw ryś  trzym a ł na k ija  
k aw ał m ięsa , w a b ią c  w  ten  spo
sób zw ie rzę , h ien a  rzu c iła  s ię  na 
dozorcę, w y ry w a ją c  m u zębam i 
k aw a ły  c ia ła . K toś  z in n ych  dozor 
ców  zo r je n to w a ł s ię  w  sy tu a c ji i 

n ieb ezp ieczn ego  d ra p ie żn ik a  
ło ży ł trupem .

G aw ryś  w sku tek  ran  d ozn an ych , si za pa rę  dni.

W y p a d e k  ^ n o d b e l i i

niedźwiedź rzuci si? na artystkę
K o l a r z y  u r a i t n y s i i  b o h a t e r k ę  f i l m ó w  C l a i r ’ *

P op u la rn a  a r ty s tk a  f i lm o w a  
A n n a b e lla , b oh a terk a  p iękn ych  
f i lm ó w  R en o  C la iF a , m ia ła  p rzyk  
r y  w yp ad ek , k tó ry , g d y b y  n.e 
szybka pom oc k o legów , m óg ł 
się, d la  n ie j skoń czyć  tra g ic zn .e .

P r z y  f i lm o w a n iu  scen y cy rk o 
w e j z h ow ego  fi lm u  A n n a b c lli na 
a r ty s tk ę  rzu c ił s ię  n ied źw ied ź , 
u d e rz y ł ją  p rzed n iem i łapam  i 
p o w a lił  na z iem ię . N a  ra tu n ek

z ięb ion em i. IV  czasach  d z is ie j-  ■ k tó re j p isa liśm y  ju ż  w  rep o rta - 
szych  je s te śm y  w  lep sze j s y tu a c ji, żu z próby i w  p od an ej rozm o- 
n iż  d a w n ie j, g d y ż  pos iadam y  w ie -  w ie  z au torem  „C u d z ik a "  i popu- 
le  w yp ró b o w a n ych  i sku teczn ych  la rn e j p o w ieśc i „S e r c e  na u licy*,* 
środ ków  stoso ,, anych  p rzy  g ry p ie  ■ O bsadę G udzika s t a n o w ią : , ro- 
i p rzez ięb ien iu . Jednym  z n ich  są la  ty tu łow a  —  A n to n i F e r tn e r ,

g ió w n e  ro le  k o b ie c e : L u 
b ieńska, M ach ersk a . W  p ozos ta 
ły ch  ro la ch  w y s tą p ią :  W e s o ło w 
ski, Sam borsk i, Su lim a, J an ec 
ka, K am iń sk a , D aczyń sk i, K a r 
czew sk i, R apacka . P re m je ra  b y 
ła  ju ż  za p o w ied z ia n a  na c zw a r 
tek  ,a le  g ry p a  sam ow o ln ie  j'ą od 
ro c zy ła  bez ta rn rn u , k ład ąc  do 
łóżk a  g łó w n ych  w yk on a w ców .

„ C z ł o w i e k  c z y n u *  
C f T o ^ o m a ń s k i e g o

T e a t r  N o w y  w  c ią gu  lu tego  
g ra ć  b ęd z ie  „M is s  B a ", na m arzec 
zaś za p o w ia d a  d eb iu t d ra m a tyc z
ny au to ra  „Z a zd ro ś c i i m ed ycy 
n y " , „B ia ły c h  b ra c i" ,  „O p o w ia 
dań  d w u zn a c zn y ch " —  M ich a ła  
C h orom ań sk iego .

Sztuka C h orom ań sk iego  m ia ła  
b yć  p ie rw o tn ie  g ra n a  w  tea trze  
Ja racza , p rzyczem  J a ra cz  m ia ł 
ob ją ć  ro lę  ty tu ło w ą  — potem  n ie
sp od z ian ie  T .  K . K . T . o g ło s iło  
w  sw ym  kom u n ikac ie  za p o w ied ź  
deb iu tu  C h orom ań sk iego  w  T . 
NóW ym . „C z ło w ie k  c zy n u " p rzed 
s ta w ia  k o n fl ik t  e n e rg ic zn e j je d 
nostk i ze  skostn ia łem , zm a r tw ia 
łem  w  m ara zm ie  ś rod ow isk iem  
m ieszczań sk iem . Sztukę re ż y s e 
ru je  E dm u n d  W ie rc iń s k i.

Jako d ru ga  m arco w a  p rem je ra  
T . N o w e g o  ukaże s ię  o ry g in a ln a  
sztuka je d n e go  z aw a n ga rd o w ych  
p is a rzy  fra n c u s k :ch „M a szyn a  
p iek ie ln a ’1 Jan a  C octeau  w  p rze 
k ład z ie  J, E . S k iw sk iego  i reży - 
s e r ji  L . S ch ille ra . T re ś c ią  sztuk i 
je s t  s ta ro ży tn a  tr a g e a ja  k ró la  
E dypa . C cc teau  n ie  p a rd ju je  a r 
c yd z ie ła  S o fo k lrsa , ty lk o  in a cze j 
u jm u je  ten  sam  tem at, wT p ew n e j 
m ierze  m od e rn izu ją c  go  i cktua- 
1 'zu jąc —  a le  sztu ka  je s t  od ręb 
na.

„ R z k  P o l s k i K —
A  i d o w i s k o  L .  S c ń  i ira
P c za  n orm a ln ym  rep ertu a rem  

T . K . K . T . zap o w iad a  
sp ec ja ln e  w id o w isk o  d la

śc ie  zo sta ł s ch w y tan y .
W c zo ra j od b y ia  s ię  p ie rw s za  ro z  

p ra w a , na k tó re j ob ie  s tron y  zgod  
n ie  p ro s iły  o p rzep ro w a d zen ie  w i 
z j i  lok a ln e j. W iz ja  m ia łab y  na ce 
lu dok ładne o b e jr z e n ie  p rzez  sąd 
u rząd zeń  i k la tek , w  k tó rych  zn a j 
du ją  się zw ie rzę ta , o ra z  je d n o 
cześn ie  p ize s łu ch a n o b y  k ilk u n a 
stu zg łoszon ych  św iadków -, m in. 

po- d y rek to ra  Z O O  p. Ż ab ińsk iego .
I D e c y z ję  w  te j s p ra w ie  sąd  og ło-

B adb leg ll k o ^ d z y  ł m ąż a r ty s tk i, k i.

r ó w n ie ż  zn a n y  a k to r  'f i lm o w y , Je 
an M u ra t. Z d o ła li on i n ie d źw ie 
d z ia  od p ęd z ić  i u ra to w a ć  a r ty 
stkę, k tó ra  z c a łe j te j h is to r j i  
w ysz ła  je s zc ze  ob ron n ą  ręką.

A .nn abella  dozn a ła  o gó ln ego  
p o tłu czen ia  o ra z  n a d w y rę ży ła  eo-, 
fcłc s ta w y  u nóg, w sku tek  n a g łe 
g o  upadku.

A n n a b e lla  po w ypadku  z n ied ź
w ied z iem  p rz ew ie z io n o  Jo k lin i-

z d w óch  czegc i. C zęść  p ie rw s za  
ob e jim e  „A d w e n t  i God: “  (ś p ie 
w y in scen izow an e, o b rzęd y  i zw y  
c za ję  lu d ow e  i sz la ch eck ie  w  
o k res ie  B o żego  N a ro d zen ia , g w ia  
dza, T u roń , o ra c je  k o len d n icze  i 
t. p., k u lig  w dw orku  sz la ch ec 
kim , zap u s ty  w  ob u cza ju  m ;°.j- 
skim  i w es e le  ch ło p s k ie ).  C zęść 
u ru ga  (k tó ra  ukaże s ię  doD iero 
około W ie lk ie jn o c y )  o b e jm ie  ob rzę  
dy W ie lk ie g o  T y g o d n ia , W ie lk a 
noc (d yn gu s , g a ik ) ,  Scbótkę, 
W ia n k i, D ożyn k i, Z ab aw ę na Sa
sk ie j K ęp ie , Z ie lo n e  Ś w ią tk i. M u 
zy c zn ie  in scen izację . L .  S ch ille ra  
op ra cu je  R . P a le s te r .

S z t u k a  S i r j g z ?  
w  T .  A t e n e u m

T e a r t  A ten eu m , g r a ją c y  obec
n ie  n ie zn an ą  u nas lekką  kom e- 
d ję  M o lie ra  „W  c u k ie ren ce " z 
B iegań sk im  i P ia sk ow sk ą  w  głów
nych  ro lach , zap o w iad a  na m a
rzec  w y s ta w ie n ie  sztuk i A n d rze 
ja  S tru g a ,- b ęd ą ce j a d a p ta c ją  sce

n iczn ą  je g o  p o w ie ś c i „D zie-je  
je d n ego  p oc isk u ". T ym czasem  
p ra w d op od ob n ie  b ęd z ie  także 
w y s ta w io n a  kom ed ja  za g ra n ic z 
na.

C o  n o w e g o  u  J a r a c z a ?
T . A k to ra  na d łu ższy  czas za 

p ew n ił p ow o d zen ie  „P a n  B ro ton - 
neau“  ze  św ie tn ą  k re a c ją  J a ra 
cza obok P e rza n o w sk ie j i u ro
c ze j Z a ręb iń sk ie j N a jb liż s z a  
p re m je ra  w y p a d n ie  za tem  chyba 
n ie  w c ze śn ie j,  ja k  w  m arcu . B ę 
d z ie  n ią  „ F la c  p a ry s k i"  V ic k i 
B aum  w  r e ż y s e r j i  K .  E en d y  z 
P e rza n ow sk ą , B endą, C ieszk o w 
ską, Ł u szczew sk im  w  g łó w n ych  

ro la ch ,

T a a t r  p o  c e n a c n  k i r . a
T ak im  tea trem  m a s i?  s ta ć  od 

n a jb liż s z e j p re m je ry  te a tr  K a 
m era ln y , p ra cu ją cy  pod  d yrek 
c ją  A d w en to w ic za . W  T  K a m e
ra ln ym  cen y  zo s ta ją  obn iżon e do 
49 g ro s z y  za  n a jta ń sze  m ie js c e  i 
3 zl za m ijd rożoze . P re m je ra  po

g ra n ym  te ra z  „M is t r z u "  b ęd z ie  
g ło śn a  sztuka Ibsena „ N o r a "  z 
Ir e n a  G rzyw iń sk ą  w  ro li ty tu ło 
w e j,  z E u g . D rab ików n ą , A d w e n 
tow iczem , B u tk iew ic zem  i M a l i
szew sk im  w  p ozo s ta łych  ro la ch . 
In s c en izu je  i r e ż y s e ru je  K .  A d 
w en to w ic z .

B i l a n s  m i ę s l ę c z n y
T a k  w ię c , ja k  w y n ik a  z  n »*  

szych  in fo rm a c y j, p od an ych  d z iś  
i w  num erze w c zo ra js zy m  w  lu 
tym , v/ ośm iu  g łó w n y ch  tea tra ch  
w a rs za w sk ich  m am y je d n ą  w spót 
czesną  sztukę no lską  (K ie d iz y ń -  
s k i),  je d n ą  z rep e r tu a ru  k la syc z 
nego (F r e d r o )  i a ż  sześć obcych  
(B ern s te in , B es ie r , M o ln a r, Je  
F le r s  i C a illa v e t, o ra z  O ffen b a c h  
i B a h r ).

W  m a rcu : d w ie  sztuk i k la s y c z 
n ego  rep e r tu a ru  (S zek sp ir , Ib 
s e n ), t r z y  w sp ó łc zesn ych  obcych  
a u to rów  (S h aw , V ick i Baum , 
C oc tea u ) i n a res zc ie  choć d w ie  
p o lsk ie  (S tru g , C hurum ońsk i),

Wyścigi ksnne w  Zakopanem
Podobnie jak  w  roku zeszłym, rro  

gram  kilku ostatnich kilku dni se
zonu zapowiada kilka gonitw , w któ 
rych m ają prawo startować ty lko te

D z i e w i ą t y  c z i e n  s e z o n u
w form ie. D latego też typu jem y: Gon. 5 (sprzedażna). M :mo cokol-
Chlttba Pulmodie, Im p  I I .  w iek dłuższego dystansu i tutaj aa

Gon. 4 (p łoty. Z zapisanych K o r 
moran i Iba ’-wtila startow ały wozo-

razem 
Pow in ien

konie, któro w  sezonie bieżącym  star I ra j. Pełnoletn i i lośó ju ż zużyty 
tow aly  już w  gonitwach tego rodzą- Dress w płotach debjutuje. Złota
2.000 m. ju  (płaskie, ploty, przeszko Fantera, chociaż nieźle skacze i teo- 
d y ). Z serji tych gonitw  mieliśmy rt tycznio w  tym  niedłu/mi dystan- 
już jedną wczoraj, wygraną przez sio płotowym  m;. szanse, to j< ćlnal» 
Gciznera. zbytni o jo j nie dowierzamy, gdyż ta

Dzisiaj takim ż warunkiem opatrzo delikatna klacz nie lubi c z js t jc li wy- 
na jes t gonitwa z przeszkoaam i. w  ścigo w. zw yc ięs jła  raz w  p.o
której nie m ają prawa startu te ko -, tach Autora, lc j  i  tym 
me które w y g ra ły .w  r. 1934 w  go- szanse są hard ;o dobre,
nitwach z przeszkodami 10.000  zl. a iwesls w  gom tw ic lety-Sz.

także zwycięzca w  gonitw ie o n a gro 
dę „Illustrow anego K urjera  Codzien 
nego“  (w  tj-m wypadku —  Izo lan a ).

Piei-wszą jakby atrakcją jest 
dzisiaj gonitwa „sprzedażna" ■—  jo
dyna w sezonie —- dla koni 4 le t
nich i starszych —  płaska w  dyst.
2.000 m. Jest w ięc gonitwa o nagro
dę „Zarządu M iasta i  Uzdrowiska Za 
kopane." Zasadnicza ocena kom (ce
na w yw oław cza) —  zł. 900. Konie 
ocenione w yże j poniosą odpowiednie 
nadwagi, n iżej ocenione —  ulgi.

Gon. I .  Lady  Sol i A lpara  biega
ły  już wczoraj. F lagran ti dop 'cro dc- 
b ju tu j” . N iezcm  nic w yróżn iła się 
F iszka. E ili3 w ostatniej gonitwie 
przeszedł źle, przypuszczamy jed 
nak, że szedł wówczas raczej dla ga 
lopu. Tyra razem  powinien wygrać.

Gon. 2. Już dwa razy zwyciężyła 
Admonic.ja. Duże szanse w tym  bie
gu ma Antolka, która pobiła kiedyś 
zapisanego tutaj Peszta. Goplana, 
towarzyszka stajn i Peszta, która nie 
fccz sukcesów biegała jako 2 -letme 
na torze stołecznym, uchodzi w sta j
ni za lepszą od Peszta. Przypuszcza
my więc, że b ieg ro zeg ra ją : Gopla
na i  Antolka.

Gon. 3 (p rzeszkody). Bacarat i 
Branka I I  do te j pory b iegają bez 
powodzenia. Ccnturja ma jedno zw y
cięstwo za sobą, lecz mało m iarodaj
ne, gdyż wygrała ty lko od Lady Sol 
w dwukonnym wyścigu, fJeżyć się 
trzeba por,-ażnic z Im p I I ,  klaczą 
trudną do prowadzenia, nierówną,

turalnic m iałaby duże szanse Ante
na. Przypuszczam y jednak, ze będno 
startowała w  gonitw ie p iotowej. In  
truz i Fantom  w  gonitwach płaskich 
nie zwyciężały-, natomiast Irrtuni 
niezły nawet z toru stołecznego, ni- 
czcm się dotychczas w  Zakopanem 
nic wykazał. W obec cokolwiek dłuż
szego dystansu, zo względu ne małą 
wagę, możliwo, że b ieg i en w ygra 
stary F igaro  I I  Jego niebezpieczny
mi współzawodnikam i będą cwcut. 
Antena i  Fantom.

często wyłamującą. W yco fan a wczo 
je s zc ze  ( raj  Chluba Poim odic, która nic-żcZc- 
d z iec i, i góhiic przeszła w h ifgtt przesżkódo-

nad k tórem  pracu je, obecn ie  Leor. rrym w  pierwszych dniach scżmm. 
S c h ille r  B ęd z ie  to cyk l obrzędo- jest tu właściw ie najlepsza w  staw- 
’v y  „R o k  P o ls k i" ,  s k ła d a ją c y  s ię , ce. rrzypusżczam y, źe poprawiła sie

GON. i. dyst. ząoo m  Nagr 300 zł., 
(p loty) Flagranti Zduńczykowcj, 7<J 
kg., chi. Kazula. Kiszka Nicmujcwskit- 
go, 70 kg., Pomernacki, Ellis Rozwa
dowskiego 72 kg., Lady Sol N ikicjcw- 
skicj, 72 kg. Alpara Bronikowskiego, 

69 kg.
GON. 2. dyst. 1200 m Nagr. óoo zl. 

Admnmcja, st. Ferdynandów, 5S kg. 
clił. Herman, Gejzer Makowskiego, 50 
kg., Orion Bronikowskiego, 57 kg., j. 
Rok, Goplana Mieczkowskiego, 55 kg. 
chł. Kaczmarek, Peszt Mieczkowskie
go, 57 kg. j. Kusznienik, Aniołka Bro- 
szkicwiczowej, 55 kg. j. Ićłoszewski.

GON. 3 . dyst 4000 m Nagr. Soo zł. 
dla 4-Ietnich i starszych koni, które w 
1934 r. nic wygrały w goni wach z 
przcszkodar.i, 10 tys. zl a w  bieżącym 
sezonie startowały w tj ch gonitwach. 
Konie, które nie w-ygndy w  bież. sezo
nie nagrody wartości 400 zl. otrzymu
ją  2 kg. ulgi. Przeszkody. Branka I I  
Niklejcwskicj, 70 kg., Bacarat Nicmo- 
jcw-skiego, 72 kg., clił. ICondraczck, 
Imp 11 Bronikowskiego, 72 kg., j. Su
lik, Nctisa Jędrzejowskiego, 70 kg., i. 
Sikorski. Naulaka Rozwadowskiego, 
74 kg. Ccnturja, st. Ferdynandów, 69 
kg., chł. Kazula, Chluba Poimodic, Ku- 
kulawa, 72 kg.

GON. 4. dyst. 2(00 m. Nagr. boo zt. 
(p loty). Kormoran st. Ferdynandów 
73 kg., chi. Kazula, Złota Tantera 01 
I p. ułanów j. Raniewicz, Antena M a
kowskiego, 71 kg., j. Dylik. Fetysz N ie- 
m oicw ikiigo, 71 kg. chł. Kondrarzek, 
[barwilla Bronikowskiego, 71 kg., j. 

Sulik, Dress of. 8 p ułanów, 73 kg

Za p isy Vcnl
GON. 5. dyst. 20CO m Nagroda za

rządu miasta' i uzdrowiska Zakopane, 
pco zł. (sprzedażna). Eneida Bitżyń- 
skiego, 53 kg., j. K oi dacz, Manru Ma
kowskiego, 57 Kg. Intruz Wcisłowwza, 
71 kg., j. Kuszmeruk, rantom st. Fer
dynandów 60 kg. chł. Herman, IrrtUni 
Starzcckicgo, 62 !cg., Figaro IT Wćisto- 
wicza, 57 kg. Antena Makowskiego, óo 
kg. Izolana Pomcrnarkicgo 58 k g  
Noemi Bronikowskiego 58 kg.

W i r n i k i  b i e g ó w
V I I I  d n i a  s e z o n u

GON. 1 . dyst. 4000 m. Nagroda M i
nisterstwa Rolinctwa i Reform  Rclriych 
400 zl. 1 )  Gazda p Turno, p Rofci- 
szewski, 2 )  Lady Sól, 3 )  Naulaka. 
wyc. Chluba Polmodie i Branka. T o t  

42 zl.
Gon. 2. dyst. 1200 m. Nagr 300 z l

1 )  Gejzer Makowskiego, chł. Ponicćki,
2)  Intrant, 3 )  Dogaressa, wyc. Faz? II.  

Tot. 15  zl.

GON. 3 dyst. 2400 m. Nagr. 400 zł. 
(płoty). 1 )  Liban Mieczkowskiego, j. 
Kusznicruk, 2 )  Kormoran, 3 ) Emo
cja, 4)  Aloara, wyc. Tybcr i Antena 
Tot. 15 zł., fr. 1 1  i 11 H 

GON. 4. dyst. 2100 m. Nagr. jóo zl.
1) Ibarwilla Bronikowskiego, j. Rok,
2)  Fides, 3 )  Carmen I I I ,  4)  Fronton, 
5 ) Medaillc d Or, 6)  Bonne Aventure- 
Tot. 05, franc 33 22 żł. i,,

GON. s ) dyst. 1S00 m. Nagr. 400 M- 
1 )  Conitcssiu Rutkowskiego, chł. H er
man, 2)  Baszta, 3 )  Manru, 4)  Noemu
3)  Wydra, wyc. Pomona i Fó-tis»im «. 

Tot. 18, franc 12  i  I j  zł.
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Martwe dusze w ewidencji sierżanta
*■ e n ś l y  s Z ę  i  o d b y w a ł y  ć w i c z e n i a  

O l b r z y m i e  n a d u ż y c i a  w  7  p . p .  w  C h e ł m i e
L ii B L IN , 8.2 (teł. w ł.). W ydzia ł 

C yw ilny Sądu Okręgowego w  Lub li
nie rozpatryw ał sensacyjną ‘ sprawę 
powództwa Skarbu Państwa, w \  to
czonego przeciw  H enrykow i Zabłu 
dowskiemu, sierżantowi 7p. p. leg. w 
C hełmie. Zabłudowski, spełniając- 
przez szereg la t funkcje podoficera 
kasowego pułKu, dopuścił się o lbrzy
mieli nadużyć w  ten sposób, żc u- 
trzymywuł w  ewidencji pułku t. z w. 
martwe dusze, wprowadzając •y 
stan ewidencyjny pułku fikcyjnych 
o ficerów  ' i  podoficerów, z których 
pobiera! pobory do własnej kieszeni.

Nadużycia w ykryła  kontrola do
piero w listopadzie ub. roku, poczem 
Zabłudowski został natychmiast are
sztowany i  osadzony w więzieniu 
wojskowem w Lublinie. Przy znał on 
się do popełnienia przestępstw Rów
nocześnie został zaw ieszony w  czyn ■ 
n ościach płatnik pułku, por. int.
1 uikicw icz Marcin, za brak dozom  
ia-d czynnościami podwładnego. 
Spraw a ta  będzie jeszcze przedmio
tem procesu karnego przed wojsko
wym Sądem Okręgowym w Lublinie.

102 T Y S . ZŁ. S T R A T

Juk w ielk ie szkody poniósł w tej 
a ferze Skarb Państwa, wynika z w y
sokości powództwa, które Prokura
to ria  Generalna wniosła w  sumie 
102.651 zl. 34 gr., zastrzegają-c sie 
jednak, że w  wypadku ujawnienia 
i stw ierdzenia daLzyeh nadużyć za
strzega sobie dalsze wystąpienia o 
zabezpieczenie Skarbu Państw a-

Zabłudowski nie ograniczał się ty l
ko do fa b n k a c ji martwych dusz. 
Uważał taki interes za zbyt m ało 'do
chodowy. M artw e dusze Zabłudów 
skiego musiały żyć, działać i praco
wać dla swego twórcy i tworzyć no 
wo -życie, b y  dochody tego „m istrza 
martwych dusz" m nożyły się i nie 
wysychały.

M A R T W E  D U SZE Ż E N IĄ  S IE

M artwe dusze musiały... się żenić 
i rodzić dzieci.

W  listopadzie 1920 roku wprowa
dził w  stan ew idencyjny pułku dwócii 
Ukcyjnyeh podoficerów  zawodo
wych: plut. K reseka 'Władysława, 
żonatego, z 4 dzieci, i  innego pluto
nowego, również żonatego i z 4 dzie
ci. W  grudniu dodał sobie dalszy ch 
dwóch plutonowych, obu żonatych i 
obu ‘ z. dziećmi, jednego z  dwojgu 111. 
drugiego z jednem. Za tych 19 osob 
pobierał uposażenie wraz z najroz- 
wuitszemi dodatkami za czas od l i 
stopada 1929 r. do listopada 1934 
r  w  sumie ponad 68.000 zł. U k ry
wając nadużycia przed okiem w iad" 
przełożonych, fa łszow ał księgi ra 
chunkowe, rozkazy' dzienne, p rzy 
dzielające rzekomo fikcyjny eh pod
o ficerów  do oddziałów pułkowych. 
Fałszował również m etryki ślubu : 
urodzenia i  tak umiał sic urządzić 
i działać sprytnie, ■ ec p rzełożen i,'n ie 
przeczuwając nic złeero, legalizowa- 

iy.ie- ••

HOJNOŚĆ O SK AR ŻO N E G O

■ Zaołudowskiego sprowadzono nr. 
fozprawc z więzienia. P rzyzn ał się. 
do popełnienia nadużyć, a na* Na
pytanie sędziego, czy uznaje wnie
sione przeciw  niemu powództwo 
SkarDU Państwa w wysokości prze-, 
szło 102 tysięcy złotych, odparł, że 
uznaje je, a gdyby bkarb Państwa 
zażądał więcej, to może i . t o  uznać.

N a  rozprawie przyznał się Zabłu 
dowski n ietylko do popełnienia p rzy
toczonych już nadużyć, lecz w yliczył 
i inne jeszcze. U lokował on w  l i 
stach ewidencyjnych pułku jeszcze 
3 innych fikcy jnych  podoficerów , zu 
których pobierał pobory służbowe. 
W  roku 1929 przenosił ich kolejno 
do rezerwy, pobierając za każdego 
odprawę.

M A R T W E  D U SZE  N A  Ć W IC Z E 

N IA C H

Nadużycia Zabłudowskiego przy
brały tak w ielk ie rozm iary, że sam 
pozwany nic plunięta, ile sprzenie
w ierzył, względnie jaką liczbę f ik -  
oyjnych podoficerów  i oficerów  obra
cał, W  roku 1929 lub 1930 sporzą
dził fa łszyw y wykaz oficerów  rezer
w y, będących na 'ćwiczeniach w puł
ku, m ianowicie fikcyinyeh  2 podnn 
łuczników' oraz chorążego i pobrał 
za nich 6-tygodniowc pobory. Poza- 
icm pobrał inne jeszi-zc sumy za f ik 
cyjnych oficerów  i podoficerów.

W ie lu  sprzeniewierzeń wogóle mc 
pamięta, stwierdza tylko, żc popeł
niał ,e już przed rokiem 1926, kii d;; 
zaczął w prowadzać . do list ewiden- 
cyjnrch tikcyjnyeh oficerów  i  pod
oficerów , pobierając za nieb poboiy. 
Ile  w zią ł i nazwisk fikcy jnych  po
staci nic pam ięta,'ani nie jest w  ttjt- 
n ic  określić dokładnie czasu, w któ

rym  popełniał przestępstwa. Z ze
znań wynika, że przenoszenie f ik 
cyjnych 'podoficerów do rezerwo i 
pobieranie odpraw było często sto
sowane przez Zabłudowskiego.

M O N O PO L W IN Y
i

Zabłudowski tw ierdzi stanowczo, 
że wino ponosi wyłącznie sam. N ikt 
nie w iedział o jego nadużyciach. Gdy 
chciał legalizować fałszowano przez 
siebie dokumenty', wybierał taki 
czas, gdy było dużo pracy u płatni
ka i podsuwał mu fa łszyw e papiery'. 
N a  drogę przestępczą, wszedł przed 
1926 r., gdy  por. Tym kiew iez, zo
stawszy płatnikiem  pułku, polecił 
mu wypłacał? pobory.

K O S Z T O W N E  K A R T Y

Piemądzc,; zdobyte nadużyeia.iiń,

użył na własne potrzeby. Żył, zdaje, 
się, bardzo wygodnie. Urządził so
bie mieszkanie, kupił motocykl za 
przeszło 3000 zł., aparat rad jowy za 
Sb'00 zł., bardzo drogi aparat fo to 
graficzny, strzelby, sztuecr- i t. d. 
Lubił-sport myśliwski i fo to gra ficz
ny. Buły to drogie rozrywki, naj
więcej jednak pochłonęły karty.

W Y R O K

Sąd ogłosił wyrok, p rzyzn a ją !" 
Skarbowi Państwa powództwo cy ■ 
wilnc w  żądanej przez Prokuraiorję 
Generalną wysokości z procentami w 
wysokośi i 10 od sta począwszy od 
końca grudnia ub. roku, oraz -nało
ży ł na pozwanego koszty sądowe w 
wysokości 2500 zł. W yrok  został za
opatrzony rygorem natychmiastowej 
wykonalności.
BTŁiensaa-sr

P K O
C O  M O W I A  C Y F R Y . . .

I L O Ś Ć  K L I E N T Ó W

W YC C .łC L  Ż W .ŁA D O W

1924*R

1 0 1 . 8 0 9

1934 R

4 5 . 0 4 1 . 1 8 7 zł

1 6 4 4 . 6 0 5

8 5 8 . 0 5 7 . 5 8 4

B i i z s z a  i  d a l s z a

Rodzina marsz. Piłsudskieao
Zgon siostry marsz. P ił maski ego, 

ś. p. Z o fji F e lic ji z Piłsudskich K a- 
denacowej, skierował uwagę" na ro
dzinę marsz. P i Ludek i ego.

ś. p. Zofj.-i Kadcnaeown buła naj- 
si-arszem dzieckiam ś. p. Bolesława 
i ś. p .‘ M a r ji z  B ilkw iezów  P iłsud
skich, k tórzy oboje zm arli ‘jeszcze w 
latach siedemdziesiątych ubiegłego 
stulecia. Pozostaw ili oni ogółem sze
ścioro dzieci, a m ianow icie: jedyną 
córkę, ś. p. Z o fję ,' i pięciu synów.

Drugiem skolei ich dzieckiem był 
najstarszy brat marszałka, ś. p. B ro
nisław Piłsudski, skazany przed laty 
przez rząd carski na zesłanie m  Sa- 
elialin, k tóry jako em igrant politycz
ny z,marł jeszcze przed wojną we 
Francji.

Z 'oiizcństwa ży je  obecnie jeszcze 
czterech najmłod ■ fycb braci. Z nich 
najstarszem, a luogólo trzeeicm 
dzieckiem skolei. jest marszałek. n- 
rodzonj' w Żuiowie w lięstopadzie 
t867 rokn.*y)

Młodszy od niego iest Kazim ierz 
Piłsudski, !:L)ry_ mieszka w  W arsza
w ie jako .osoba prywatna.

P ia ty  skolęh jest Adam Piłsudski, 
checin w iceprezydent miasta W ilna.

N a hnłodszu -z braci,;jest Jan P ił 
sudski, b. sędzia z W ilna,-przed trze
ma fc iy  m iph ter skarbu, a obecnie 
wiceprezes Banku Polskiego.

Ś. p. / ło fji z Piłsudskich Kftdc- 
,riać'ć,via,-ywr.:ia.w rodzinie „Zu l.i1'. u- 
rodzona w  r. 1865, wyszła młodo za
mąć ze d". Boi.'.łc.’,ca Kcder.aicsci.

który zmarł przed wojną jako w o j
skowy lekarz rosyjski w rand te ge 
nerała. Marsź. Piłsudski najbardziej 
r . całego rodzeństwa ją kocha! i by
wając często w W iln ie, gilzie zmar
ła stiule mieszkała, zawsziurą odw ie
dzał. W edług ' pogłosek, rzasięgał je.i 
rady i z nią się zawsze IL zy ł, bo 
•jakkolwiek "ś. p. Z o fja  KaJenacowa 
prowadzia żywot-'skromny, była ko
bietą w ielk iego rozumu i serca i zaw
sze ł.'Się interesowała sprawami pu- 
bliczne.mi.

M łodszy je j braty ś. p. Bronisław 
Piłsudski, zmarł bezpotomnie we 
!  raucji. K azim ierz i .Tan Piłsudscy 
są kawalerami. Marszałek Józef Pił- 
sudgki i brat jego 'Adam. są żonaci 
i mają tylko córki. Podobnie jedyny 
brat stryjeczny marszałka. Stani
sław Piłsudski, m ieszkający stałe w 
W arszaw ie, ma tu Iko córko.

Tak wio-o,. lir.ja rodu P iteu ^k ic lL  
wywodząca sio Jad Bolesława i M a
rii. z B illew iczów  Pifeu&fkitli nie ma, 
juętoników po mieczu.

Natom iast bardzo (laicki Iwewny 
mr.rsz. Piłsudskiego, adw. Stefan 

P iłsadakL ma trzech . synów. a-któ.- 
ryoli najstarszy Rownnind jest żo
naty ( z  Francuzką).

Maraz. Piłsudski mc^JaJ w la d c .o . 
z c  ns-łżoiiką A lek£cndrą* ze 
Rzcżcrbińskićli, d.yio córk i: 'Wancie 
i Jadwiec w  wieku lat 16 i 14, k ió io  
miesz-kaja z rodzJeąir.i w  Belwederze 
i kszialc*1 aię na pensji p. Bcbaeb- 
m." jerowej.

L O K  A 1 Y  W  i  S b E 1 1 . 9 6 5 . 7 0 8 .  6 1 5 . 3 0 3 . 0 6 7 .

O B R Ó T  w 1 9 3 4  r M I L J A R D O W  Z Ł .

tys. dzieci $ 3koły
W m :i|onów  snaifabBln w

3 u ( l ż e t  Mir?. G ś v r a t y  w  S e j m i e
Z a k o ń c z e n i e  d y s k u s j i  
w  s p r a w i e  r o i n i c t ^ a

W  d a lszym  c iągu  dysku s ji p o 
seł M ik o ła jc zy k  (k l. lu d .) w y k a zy 
w a ł, że hasło „F ro n te m  do \vsi“ , 
g ło szon e  p rzez  rząd  i s fe r y  r z ą 
dow e, w ted y  dop ieżo  b ęd z ie  r e a l 
ne, gd y  spełn ion e  zostan ą  k a rd y 
na lne p os tu la ty  d robn ego  r o ln i
ctw a.

P rz em a w ia ło  następn ie  5 po
s łów  z BB, 2 U k ra iń có w  o ra z  p o 
seł C zęśc ik  z n o w e j g ru p y  eh rzc- 

..ć.c-ijańsko-luJowej p os ła  B itn era .
K a ta s tr o fa ln y  stan ro ln ic tw a  

p rzyp isu je  on n adp rod u k c ji p o
datków , n a dp rod u k c ji k a r  skai

bow ych  i a d m in is tra cy jn ych  oraz 
z łe j w o li k a r te li p rzem ysłow ych .

W  zakończen iu  zab ra ł ra z  je s z 
cze g łos  p. m in. P on ia tow sk i.

N a w ią zu ją c  do ok rzyku  posła  
S tro ń sk iego  o radosn e j tw ó rc zo 
ści p om a jow e j, u dow adn ia ł, że  w  
p o lity c e  in w es ty c y jn e j i f in a n s o 
w ej w ię c e j b yło  b łęd ó w  p rzed  
m ajem , n iż po m aju . Z a s trz ega  
się p rz e c iw  w ysn u w a n iu  z p ie rw 
szego  je g o  p rzem ów ien ia  w n io 
sków. jak ob y  rep re zen to w a ł po
g lą d  b ezn ad zie jn ośc i, choć p rz y 
zn a je , że d ro ga  do op an ow an ia  
z łe j sy tu a c ji w  ro ln ic tw ie  je s t  
zn o jn a  i d ługa , w y m a ga  dużego 
w ys iłku  rządu  i spo łeczeń stw a .

Jak boJsiewity r o z M m ja
r u c h  b e z f c o ż n i c z y ?

5ud\i4 Min. Przem. i Handlu

R Y G A , 9.2 (K  \ P ). W edług iir.j- 
now>/rj stał., .tyki zw iążek bezboż
ników serrieełp- h liczy 5 m iljonów 
członków. 8|X>.;,ód 180 ludów unji 
ow ieckiej stu ludom narzucono 

własne narodorce oi-ganizacjo bcz- 
’)cżuieze„ Y  14 jeżykach ukazuje się 
ió  ds;ieniiików i 23 czasopismu, lc!ć- 
re wyłącznie poświecone są walce z 
religją.' Doty- bczas rcp.pow-zechnio- 
no 3,7 Tiiiljonów broszur, wydano 600 
książek v.vzrdso«o.'S80 muzeów bez

bożni czy c-h i ".organizowtiao k ilka
set wędrownych wystaw Kntyreugij- 
nych. Liczba szturmowych batnljc- 
nów* n iityrelieijnyeh wzrosła do 
450%: W  ostatnich ozasa- h używa aię 
m łodzieży do wyświetlenia kwc.Jji, 
jak ^dalece ^przekonania relig ijne i 
jirnktyki relig ijne są rozpowszech
nione ife z iz c  wśród chłopów. Ostat
nią kn.mpanją przeciwko świętom 
Bożego Narodzenia przeprowadzono 
zc szczególną zao.h t iśeią.

14 cudownych uzdrow eń w Lourdes
w  c i ą g u  1 9 3 4  r o k u

P A R Y Ż , 9.2 (K A P ) .  AYcdług spra
wozdania, umieszczonego w czasopiś
mie „In fim nntions Catholiąnes Fran- 
eaises“ , lekarskie biuro sprawdzeń w 
Lourdes w  ciągu 1931 roku uznało 
za cudowne ■ ] 1 uzdrów ioń. W licz
bie te i znajdują się wypadki grnźli 
e y  jiłue, wrrzodów na żołądku, choro
ba Potts id fa , ciężkie , schorzenia 
przewodu pokarmowego i inne. O o-

strożnośći i sumienności, z jaką 
wspomniane biuro przeprowadza ba
dania, świadczy fak t, że 71 uzdro
wienia, k ióre w ydarzyły  się w 
Lourdes w  3933 roku, dotychczas nie 
zostały uznane, za cudowne. V i  pra- 
,bpęh sprawdzeń w 1934 roku uiizest- 
niczyło 797 lekarzy. IV  roku 1935 
uiuro zajm ie się 18 lioweini uzdro
wieniami, które m iały miejsce w ro
ku ubiegłym.

Atmosfera zeroaciiśw i pogrótek
w  A u ^ t M i

W IE D E Ń , 9.2. ( P A T ) .  R ady- 
ik a ln e  u g ru pow an ia  o p o zycy jn e  
p ro w a d zą  od d łu ższego  czasu o- 
s trą  kampanję. p rzec iw k o  rzą d o 
w i au str iack iem u . W  kam pan ji 
te j 'piorą udzia ł za rów n o  narodo
w i s o c ja liś c i, jak  i s o c ja liś c i.

N a ro d o w i so c ja liś c i r o zw ija ją  
p rzed ew szys tk iem  gw a łto w n ą  ak
c ję  p ro p a ga n d ow ą  przeciwKO po
szczegó ln ym  ■ złon kom  rządu . K an  
c le rz  S c h u s c h iig g  i je g o  rod z in a  
o trzym u je  c o d ^ e n n ic  w ie le  li-  

| s tów  z g ro źb am i śm ierc i. W  zw ią z  
ku z lis ta m i, z a w ie ra ją c c m i rów 
n ież  za p o w ied ź  u rząd zen ia  ataku 
ga zow ego  ną gm ach urzędu k an 
c le rsk iego , straż w o jsk o w ą  zaopa
trzon o  w  m aski ga zow e .

P rz ed  kilku dn iam i r z e c z y w iś 

cie  rzucono dc gm ach u  u rzędu  kan 
c le rsk iego  bom bę cuchnącą, k tó 
ra  jed n a k  r,ie w y rz ą d z i ’ i w ię k 
szych  szkód. Si ra w ca  zam achu 
zb ieg ł.

D z ia ła ln ość  soc ja lis tów ’ sru p ia  
sii- na r o zw ija n iu  , 're rg ie zn e j 
p ro p a ga n d y  w  zw ią zk u  w  zb liża 
ją c ą  s ię ro c zn icą  p c w s l in ia  łu to 
w ego .

W y s tęp u ją c  p rzec iw k o  te j a g i
ta c ji, w ła d ze  za r zą d z iły  iR z-m  rc- 
wuzje w  dom ach, p rzep ra w  Izc, c 
p rzy tem  w ie le  a resz tow ań . W e
d łu g  in fo rm a c y j w ład z p o lic y j ■ 
nyc li w ięk szość  p iz ,w ó c lc ó w  to* 
c ja ! is tv e 2nyi!'., p ro w ad zących  a k 
c ję  n ie le ga ln a , zn i i l i j a  :rą  w  r -  
roszc ie .

Sko lei omawdano budżet A lin . 
P rzem . i H an d lu .

P ie rw s z y  m ów ca , pos. G ru sz
czyń sk i (C h . D .) w sk a zy w a ł na 
kon ieczn ość ob n iżen ia  cen m on o
p o lo w ych  i p rzem ysłu  sk a rte łizo -  
w an ego , na zby t w ysok ie  p łace  na 
k ie ro w n ic zy ch  s tan ow iskach  w  
p rzem cś le  i na za ga d n ien ie  
zm n ie js zen ia  po 'rredn ictw a w  
handlu . P o d k re ś lił  rów n ież , że  
su b w en c je  A lin . P rzem . i H an d lu  
d la  p rzem ysłu  d om ow ego  i lu d o 
w ego  w yn oszą  za led w ie  30.000 zł.

—  N ie  w id ać  w y s ta rc za ją c y ch  
W ys iłków  s fe r  rzą d zą cy ch  w  celu  
op an ow a n ia  tru d n e j sy tu a c ji.

U p o ś l e d z a n i e  r z m i r s N

Pos . S n opezyńsk i (B B )  om ów ił 
tru dn e  p o ło żen ie  rzem ios ła . Ilo ść  
w a rs z ta tów  rzem ie ś ln ic zy ch  w y 
n os iła  w  roku  u b ieg łym  około 
3.700, za tru d n ia ją c  około bOO.OOO 
lu dzi. P rzem yś l lu dow y, dom ow y 
i ch a łu p n ictw o  lic zb ę  tę  znako
m ic ie  p o w ięk sza ją , a uw\vpuklają 
zn aczen ie  i ro lę  rzem io s ła  w  pol- 
sk iem  ży ciu gospodarczem . P o d 
czas g d y  w ie lk i przem ysł', op rócz  
dostępu  (lo k redytu , posiada je s z 
cze u k ryte  p rem je , ja k  np. św ia d 
czen ia  soc ja ln e , p ra co w n ik  r z e 
m ieś ln ic zy  m usi być  u b ezp ieczo 
n y  na starość , ch oc ia ż  p ra cu je  
p rzew a żn ie  p rz e jś c io w o , a usa-

. m od z ie ln ia ją e  się. tra c i p ra w o  do 
u bezp ieczen ia . W  ten  sposób r z e 
m iosło p ła c i u k ry tą  dan in ę  na 
rze cz  rob o tn ik ów  fa b ry c zn ych . 
R zem ios ło  w w kazało n a jw ię ce j sa
m od zie ln ośc i i ż yw o tn o śc i w  od 
bu dow ie  g o sp o d a rcze j. N ie  żąda  
sp ec ja ln ych  ulg, ja k  n iek tó re  p rze  
rnysly le c z  p ow in n o  być  trak tow a- 
nebna rów n ych  p ra w ach  z innem i 
d z ia łam i ży c ia  gosp od a rczego .

K o n s t e r n a c j a  w  B B  
p o  m o w i e  p .  J a r m k a

P ew n ą  sen sac ję  w zb u d z iło  p rz e 
m ów ien ie  pos- J a rc zyk a  zs  Ś ląska, 
n a leżą cego  do klubu B B . O m ów ił 
on stosunki w  p rzem yś le  g ó rn o 
śląsk im , k ładąc  s zc zegó ln y  nacisk  
na d y sp ro p o rc ję  za rob k ów  rob o t
n ic zych  i cz łon ków  rad  n a d zor
czych  o ra z  d y rek to rów . K ry ty k o 
w a ł w  obszern ym  w y w o d z ie  s zcze 
gó ły  o r g a n iza cy jn e  za rzą d ó w  pań 
s tw o w ych  w  w ie lk im  p rzem yś le  
na Śląsku, a w  szc zegó ln o śc i p od 
ciął k ry ty c e  s ian  r z e c z y  w  n adzo
rach  sądow ych  w e  „W sp ó ln o c ie  
In te r e s ó w "  i w  zak ładach  ks. 

' P s zczyń sk iego .
J ego  p rzem ów ien ie , u trzym ane 

w  ton ie , n a zw aćb y  m ożna, bardzo  
op o zycy jn ym , w y w o ła ło  k on ster
n a c ję  w  kołach  k ie ro w n ic zy ch  
BB

Budżet Min. Oświaty
W z r o s t  a n a l f a b e t y z m u
W  końcu w czo ra js ze g o  p os ie 

d zen ia  za ła tw ion o  je s zc ze  budżet 
A lin . O św ia ty . W  dysku s ji p ie rw 
szy  p rzem aw ia ł nos. K orn eck i 
(K l .  N a r . ) .  S tw ie rd z ił on, iż  rządy  
sa n a cy jn e  n ie  r o zw ią za ły  za ga d 
n ien ia  p ow szech n ego  nauczan ia , 
to te ż  p ra w ie  600.000 d z iec i w  w ie 
ku szko ln ym  zn a jd u je  s ię  dziś  po
za  szkolą . G roz i to g w a łto w n jm  
w zros tem  an a lfaD etyzm u , co je s t  
terr. w ię c e j n ieb ezp ieczn e , że ju ż  
dzi.s m am y około 6 m iljo n ó w  an a l
fabetów -

W  tym  okresie dokonano zasad 
n ic ze j r e fo rm y  s zk o ln ic tw a , k tó 

re j k lub n a ro d o w y  b y ł od p oczą t
ku p rzec iw n y . Ż yc ic  p o tw ie rd za  

j s łuszność tego  s tan ow iska , w yka- 
z.ując u jem ne n astęps tw a  r e fo r 
my.

O m aw ia ł n. K o rn eck i następn ie  
re fo rm ę  szkół w yższych , s tw ie r -1 
d za jąc , że  zosta ła  o g ra n ic zo n a  w  
w ysok im  stopn iu  au tonom ja , c ze 
go dow odem  jest, że  np. U n iw e r 
sy te t Iw w sk i dw a  la ta  czeka ł na 
za tw ie rd zen ie  rek to ra . Z w in ię to  
s ze re g  kated r, a u zyskane stąd o- 
s zczędnośc i m a ją  pó jść  na rzecz  

js tu d jo w  ję zy k a  u k ra iń sk iego . 
S k rępow an o sw obodę m łodzieży  
..kadem ick ie j, a stosunek  do n ie j 
w ład z  s zk o !m c h  o p a rty  je s t  na

n ieszcze rośc i. M im o to n ie  udało 
się sa n a c ji pozyskać m łod z ieży , 
k tóra  w yk a zu je  w ie lk ą  n ie za le ż 
ność ducha i ch arak ter.

K a u c z y c i e l ą .  w a k c j i  
w y D o r c i e j

Pos. K orn eck i podkreś la  da le j, 
że w  czas ie  os ta tn ich  w yb o ró w  
sam orządow ych  u żyw an o n au czy 
c ie ls tw a  do ak c ji w y b o rcze j, co po 
w ięk sza  ro zd źw ięk  m iędzy szko łą  
a lu dn ością  W końcu  p i  raca  u- 
w a g ę  na s ta ły  w z ro s t  w p jyw ów  
żydowskich, w  życ iu  p ryw a tn em  i 
pub licznem , co zn a la iło  sw e od 
b ic ie  w  szk o ln ic tw ie . D z ie c i ż y 
d ow sk ie  w  m iastach  m a ją  zapew 
n ione n au czan ie  w  szkołach  pu
b liczn ych . N a u c zy c ie le  —  P o la cy  
chodzą bez posad, a W’ bzkolacli 
po lsk ich  n a u czyc ie le  —  fcyctei w y 
ch o w u ją  d z iec i po lsk ie . L ic zb a  ż y 
dów  w  w y żs zy ch  zak ładach  w z ra 
sta. P rz y ta c z a  c y fr y ,  z k tórych  
w yn ika , że n a jw yższy  odsetek  ży  
dów  zn a jd u je  się na w o ln e j 
w szech n icy  w  W a rs za w ie , w yn os i 
on 35 proc., w  szkole  d z ien n ik a r
sk ie j 31 proc., na u n iw ersy te c ie  
w:a rszaw sk im  25,6 proc.

P e d a g c g j a  b a r  i d e o l o g j i
U rzęd o w a  p e d a g c g ja  w  P o lsce  

d z is ie js z e j n ie  m a żadn ej id eo lo 
g i i .  g d y ż  n ie je s t  n ią  w ych ow an ia  
p ań stw ow e. D z is ie js z y  system  u- 
waż.amy za dążen ie  do u trw a la n ia  
obecn ego  reż im u  p o lity c zn ego . N ie  
vvlaściw’c je s t  za le ca n ie  m łodzieży  
tak ich  o rg a n iza cy j,  ja k  L e g io n  
m łod yth , k tó ry  w y p o w ia d a  się 
p rzec iw  r e l ig j i .  N ieo d p o w ied n ie  
je s t  u za leżn ian ie  n a u czyc ie li od 
p o g lą d ó w  p o lity c zn ych , rzu can ie  
m ło d z ie ży  id e o lo g ji p ozb aw ion e j 
g łęb ok ich  podstaw , g d y ż  p aczy  to 
ch arak tery .

W  im ien iu  klubu n a rodow ego  
m ów ca  ośw ia dcza , że  je g o  s tron 
n ic tw o  w a lc zy ć  b ęd z ie  a ż  do z w y 
c ięs tw a  o szkolę  polską, op a rtą  o 
id ea ły  nauki C hrystusow ej i p rzy  
g o to w u ją cą  m łod z ież  w  sposób na
le ży ty  do s łużby i p racy w  k ie ru n 
ku w zm ocn ien ia  w ie lk o ś c i P o lsk i

D z iś  w  S e jm ie  om awuany b edz ie  
budżet m in. op iek i spo łeczn e j.

P c d l e r e w s k i
w  B s n e w i e

G E N E W A  9.2. ( P A T ) .  W czo ra j 
p rzyb y ł do Genewy z M ó r g *  Ign a  
cy  P a d e rew sk i, k tóry  od w ied z ił 
s e k re ta r ia t  g en e ra ln y  L ig i  N a r o 
dów  i z ło zy l w iz y tę  s ek re ta rzow i 
gen era ln em u  A w en c io r i. P a d e re w 
ski sp ęd z ił d łu ższą  ch w ilę  w ku
lu arach  L ig i ,  w y w o łu ją c  swem  
p o ja w ien iem  się duże za in te reso 
w an ie  w irdW  d z ien n ika rzy , k tórzy  
w y p y ty w a li go o je g o  p ro iek ty  
a r ty s ty c zn e  na p rzesz ło ść .

\
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Stan naszych długów państwo ifych

Przeszło o pćł miliarda wzrosły w roku ubiegłym
W y n ik i odbytego  p rz ed  dw om a 

tygod n iam i p os ied zen ia  k om is ji 
d łu gó w  pań s tw ow ych , k tó ra  jak  
co roku  zw o łan a  zo s ta ła  celem  
,u s ta len ia  stanu ty ch  d łu gów  na 
1 s ty czn ia  1935, zosta ty  w  tym

d ł u g i  w e w n ę t r z n e  s k s r i r u  p a ń s t w a
w ykazach  p op rzed n ich  n ie  f .g u - ' cych  na d o la ty  pap ierów 7 w arto -
ru ją c e  (c h o c ia ż  d łu g i te  ju ż  is t
n ia ły ) ,  a odn oszące  się. do zad łu 
żen ia  skarbu pań stw a  w B. G. K . 
(n a  b lisko  140 m ii jo n ó w ) i w  P. 
K  O. (n a  95 m iljo n ó w ').  T o te ż

roku  og ło szo n e  w c ze śn ie j n iż  za- C. U . Ś. w  tego roc zn em  zesta-
zw y c za j, bo ju ż  os ta tn i nu m er 
„W ia d o m o śc i S ta ty s ty c zn ych " po 
d a je  s zc zegó ło w e  z e s ta w ien ie  na 
s zego  zad łu żen ia  p ań s tw ow ego . 
V yn os i ono ok rąg ło  4.700 m il io 
nów  z ło tych .

Stan  tego  za d łu żen ia  zm ien ił 
s ię  w  c iągu  la t  o s ta tn ich  (ta k sa - 
rno w ed le  o b lic zen ia  k o m is ji na 
d z ień  1 s ty czn ia  k ażd ego  rok u ) 
ja k  n a s tęp u je : 

w  roku  1932— 5.028 m iljo n ó w  
w  roku 1933— 5.054 m iljo n ó w  
w  roku  1934— 4 174 m iljo n ó w  
w  roku  1935— 4.691 m iljo n o w  

, 7 m iu n y  za tem  z roku  na rok 
d a ją  l in ję  zygzak ow a tą , ra z  w  
g ó tę  s ię  w zn oszącą , ra z  w d ó ł 
op ad a ją cą . P rz y c zy n ę  tego w y-

w ien iu  poda ł w  ru b ry ce  p o ró w 
n a w cze j, p rz ed s ta w ia ją c e j stan 
na 1 s ty czn ia  1934 c y fr ę  za d łu 
żen ia  p a ń s tw ow ego  o 129 m iijo -  
now  w yższą , n iż  to  og łoszon o  
p rzed  rok iem , u w zg lęd n ia ją c  w

śc iow yeh  (a b y  un iknąć s tra t ze 
spadku d o la ra ),  o trzym u ją c  w za - 
m ian sk ryp ty  d łu żne skarbu pań 
s tw a  na 73 m ilj.  z lo tycn .

T a  tak w yd a tn a  pom oc P . K . 
O. w  fin a n sow a n iu  p o trzeb  pan- 
s tu-a sta ła  s ię  m o ż liw a  g łó w n ie  
d zięk i
rekordow em u n a p ływ ow i do te j 
in s ty tu c ji wkładów  oszczędno 

ś c iow ych  i czekow ych , 
k tó re  w  roku u b ieg łym  w zro s ły

Doręczanie poczty w większych miastach
m a  s ię  p o i r a w  ć

n ie j n iew lą czon e  je s zc ze  w te d y  praw ie  o 150 m iljo n ó w .
do o f ic ja ln e g o  sp isu , choć ju ż  
is tn ie ją c e , d łu g i pań stw a  w  B. G. 
K . A le  n aw et p rz y  te j p op raw ce  
o trzym u jem y  je s z c z e  I
w zros t d łu gó w  w e w n ę trzn ych  w  
roku  u b ieg łym  o 587 m ilj znów .

Sk łada s ię  na to  pożyczk a  n a
rod ow a  w  sum ie 35u m iljo n ó w , 
d a le j p rzesz ło  80 m iljo n ó w  no
w ych  bon ów  sk arb ow ych  " (k tó - j 
rych  200 -m iljon ow a  em is ja  zosta  
ta ju ż  n iem a l w  ca łośc i w yc ze r-

N a  rok  b i t ią c y  p lan ow an e  jes t 
d a lsze  fin a n so w a n ie  n iepok ry- 
tych  bu dżetow o p o trzeb  pań stw a  
p rzez  k red y t w ew n ętrzn y . N ie  
będzie  to a to li p ozbaw ion e  

sp orych  tru dn ośc i 
w obec w ycze rp a n ia  s il g osp od a r

czych  społcczeństw '3  k ry zysem  i 
s iln ego  ju ż  ob c ią żen ia  in s iy tu - 
c y j k redytu  p u b lic zn ego  p o r t fe 
lem  p ap ie iów ' p ań stw ow ych . W  
o g ó ln e j sum ie naszych  d łu gów  
pań s tw ow ych  na k red y t w e 
w n ętrzn y  p rzyp ad ło  p rzed  tr z e 
ma la ty  ty lk o  9 proc., p rzed  d w o 
m a la ty  11, rok  tem u 15, obecnic- 
zaś 29 p roc  Id ą c  d a le j w  tem  
samem tem pie, p ow in m b yśm y  w 
la ta ch  1937 —  1938 d o jść  do s ta 
nu tak iego , że drugi w ew n ętrzn e  
będą ju ż  w y żs ze  od za g ra n ic z 
nych. T y lk o  —  c zy  s iły  k ra ju  ta 
k iem u ob c ią żen iu  p od o ła ją ?

W a rto , aby  się  nad tem  za s ta 
n o w ili ci, k tó r zy  w  pożyczkach  
w id zą  n a jlep sze  i n a jła tw ie js z e ; 
w y jś c ie  z  w sze lk ich  tru dnośc i.

M .  Grz.

W ładze pocztowe wydały nowe za
rządzenia, które być może usprawnią 
wreszcie doręczanie korespondencji 
m iejscowej w  większych miastach.

Mianowicie, obsługa skrzynek 
pocztowych i doręczanie korespon
dencji m ają być tak zorganizowane, 
aby wszystkie listy, wrzucone do 
skrzynek w  poszczególnych punk
tach miasta do godz. 4-ej popołud
niu, były doręczono tego samego 
dnia.

W  tym  celu m a być zwiększona 
ilość środków komunikacyjnych oraz

specjalnych skrzy uck pocztowych, 
przeznaczonych wyłącznic do listów 
i kartek miejscowych. Skrzynki tc 
mają być umieszczone we wszyst 
kich ruchliwszych punktach poszcze
gólnych miast.

D yrekcje pocztowo otrzym ały po
lecenie poczynienia odpowiednich
przygotowań do końca marca r. b., 
aby najdalej od 1 kwietnia ulepsze
nia w  doręczaniu korespondencji 
m iejscowej m ogły już być zastoso 
wane.

Echa katastrefy Kolejowe;
s z k o  n ?$0  p o c i ą g u  w  P o z m n i u

ja ś n i Lam rozłożen ie ogólnej su-| pana), da lej 15 m iljonów  niedaw 
m y  zadłużenia państwa na d łu g i,no w ypuszczonej", a w  ogó lnej
w ew n ętrzn e  i za g ran iczn e , k tó re  
d a je  n a stęp u ją cy  ob raz (w  m iljo -  
n ach  z ło t y c h ) :

R ok  za g ra n ic zn e  w ew n .
1932 _ * »  4570 458
1933 4514 540
1934 3544 t>30
1935 3345 1346
D ł u g i  za tem  za g ra n ic zn e

z m n ie js z y ły  s ię  w  c ią g u  t r z e c h  
l a t  o s t a t n i c h  w i ę c e j, n i ż  o je d n ą  
c zw a r tą , w  d rob n e j ty lk o  części 
spow odu  s top n iow e j sp ła ty  k ap i
ta łu  (b o  na Ło w  c iągu  trzech  
ła t, p rzyp ad a  ty lk o  137 m iljo n ó w  
z ł o t y c h ) ,  a g ło w n ie

w sku tek  d ew a lu a c ji 
d o la ra , fu n ta  i in n ych  w a lu t  za 
g ra n ic zn ych , d z 'ęk i k tó re j zad łu 
żen ie  P o lsk i lic zo n e  w  zło tych  
zm n ie js zy ło  s ię  b lisko  o 1100 
m iljon ów . P on a d  900 m .ljo n ó w  
^ a r o o il iś m y "  na n ie j w  roku 
1933, a  i  w  roku  1934 je s zc ze  
oko ło  150 m iljo n ó w . T o  je s t  
p rem ja , ja k ą  o trzy m a ła  P o lsk a  

z ł  p o lity k ę  s ta łe j w a lu ty .
R ów n ocześn ie  jed n a k  d łu g i w e  

w n ę trzn e  w z ro s ły  w  tem  trzech - 
le c iu  o b lisko  900 m iljo n o w . s  
w jęc

p o tr o iły  s ię.
Z w ła szcza  s iln y , bo p rzesz ło  o 
700 m iljo n ó w , był w z ro s t  ich  w 
roku ub-egłym  T o  je s t  
•ena, ja k ą  P o lsk a  p ła c i za  poli 
tyk ę  n ie z ró w n o w a żo n ego  bu dże

tu.
D o w zros tu  d łu gó w  w e w n ę trz 

nych  o  tak  olDrzymią sum ę w  
c ią gu  jednego roku p rz y c zy n iły  
s ię  c zę śc io w o  p ew n e  p ozyc je , w

sum ie ró w n ie ż  na 200 m iljo n ó w  
p rz e w id z ia n e j)  ..ren ty  w ie c z y 
s te j" ,  b lisko 15 m iljo n ó w  ren ty  
z iem sk ie j, p on ad  35 m iljon ó w  
I I  s e r j i  p ożyczk i b u d ow la n e j, dłu 
g i  w  P. K . 0 „  2 0 -in iljon ow y  d łu g  
w  B . G. K . z  ty tu łu  p ożyczek  ul- 
len ow sk ieh . N ie  w ch od zą  zaś 
je s zc ze  do tego  z e s ta w ien ia  d łu 
g i, Jakie ju z  p o s ia d a ją  lub św ie 
żo z a c ią g a ją  różn e  p rz ed s ięb io r 
s tw a , m on opo le  i fu n d u sze  pań 
s tw o w e  —  że w y m ien im y  p rzy 
k ładow o bon y  fu du szu  in w es ty 
c y jn ego , „sk ryp ty  d łu żn e fu n d u 
szu d ro g o w e g o  i t  p „  a  w ię c  g o 
spodarczo  b io rą c  ró w n ie ż  d łu g i 
p ań stw ow e.

Z a a n ga żo w a n ie  za tem  naszego 
k red y tu  puD licznogo na rze cz  po
trzeb  sk arb ow ych  by ło  w  roku 
u b ieg łym  n a der s iln e . D a ło  się 
to  zrea lizo tva ć  je d y n ie  d zięk i 
w j  b itn e j p om ocy  banków  pań

s tw o w ych , 
a częśc io w o  także zak ład ów  ubez 
p iea zeń  sp o łeczn ych . Ze 108 m il-, 
jo n ó w  bon ów  sk arb ow ych , w y -, 
pu szczon ych  w  roku  1933, b lisko  
50 u tk w iło  w  Banku P o lsk im , 20 
w P . K . O- R ok  1934 za zn aczy ł 
się p ow ięk szen iem  D ortfe lu  b ile -*  
tów  sk a rb ow ych  w  P . K . O . o dSui 
szych  50 m iljo n ó w  —  B ank P o l 
ski za ch ow a ł sw ó j p o r t fe l  n iem a l 
bez zm ian y , w id o c zn ie  n ie  m ogąc  
go w tło c z y ć  w  o b ie g  gu spodar-j 
czy . P om oc  P . K . O w y ra z iła  
s ię  tak że  w ob jęc iu  n iem a l c a ł e j1 
em is ji p o życzk i b u d ow la n e j I I  
s e r ji ,  nadto zaś in s ty tu c ja  ta  od 
da ła  pań stw u  część  op ie -w a ją -,

1825 1935
w  llO -tą , r o c z n ic ę  is m ie n ia  f i r m r

s r a  i S T i t w
wczoraj o godzinie 1-ej w poł.

M A S T Ą P S Ł O  O T W A R Ć

FliJ! n. ,  „BACHUS"
p r z y  iii.  W i d o k  * 5

7radycy'ny lokal zos'ał przebudowany i odnowiony według pro* 
iektów - r o i K. Frycza, z zastopowaniem nowoczesnego komf rfu 
i z zaefcowiniem głównej sali „myśliwskiej”  i starodawnych lóż.

P R Z Y  W J N I A R N I ^ R E S T A U R A C J I  

i  N O W O O T W A R T Y M  S K Ł A D Z I E  W I N

uruchomiony zc,s;amc

„STAROWARSZAWSKi HANDELEK"

W  p on ied z ia łek  Sąd N a jw y ż 
szy  za jm ow a ć  s ię  b ęd z ie  sensa
c y jn ą  sp raw ą  o sp ow odow an ie  
g ło śn e j k a ta s tro fy  w  Pozn an iu . W 
k a ta s tro fie  u tra c iło  w ó w cza s  ży c ie  
8 osób, 40 żaś zo s ta ło  rann ych .

B j ło  to  15 g ru d n ia  1933 roku. 
O godz. 7-ej rano p o c ią g  szko ln y  
za trzym a ł się na s ta c ji w  P o zn a 
niu w  p o b liż ż  m ostu  L ib e lta . 
T ym czasem  od Ł a w ic y  n a d jech a ł 
p o c ią g  osobow y, k tó ry  zd e rzy ł s ię  
z p oc ią g iem  szkolnym  T r z y  w a 
gon y  zo s ta ły  ro zb ite .

Jak w yk aza ło  dochodzen ie , od 
p ow ied z ia ln ość  za  tra g ic zn ą  k a 
ta s tr o fę  ponosi zw ro tn ic zy  F ra n 
c iszek  W a w rzyn ia k , k tó ry  o b ją ł 
s łużbę o god z. 7 rano. W a w rz y 

n iak  u p rzedzon y  b y ł p rzez  sw egc  
poprzedn ika , że s y g n a liza c ja  i  po
łą c zen ia  e lek try c zn e  są ch w ilo w o  
zepsu te. W id zą c  s to ją cy  na to rze  
p oc ią g  szkolny, nie p ow in ien  wpu 
śc ić  na s ta c ję  p oc iągu , id ą cego  z 
Ł a w ic y . Z w ro tn ic zy  p rzyp u szcza ł 
jednak , że  n im  p o c ią g  z Ł a w ic y  
n a a jed z ie , p o c ią g  szko ln y  ru szy  w  
da lszą  d ro gę  i  o tw o rzy ł sygn a ł 
w ja zd o w y .

Sąd O k i ęgo w y  w  Pozn an iu  ska 
za ł W a w rzyn ia k a  na 4 la ta  w ię 
z ien ia . W y ro k  ten  zo sta ł z a tw ie i-  
dzuny w  S ądz ie  A p e la c y jn ym , 

tak, żc zw ro tn ic zy  w y s tą p ił obce 
nie do Sądu N a jw y żs z e g o  z kasa

c ją .

PJsrjm j; lisisTioeie
B u n t  u c z n ^ ó #  i t o w .Ho  r a i h o w i

L U B L IN , 9.2. Po  śmierci kicrow-
l-ika jeszybotu rabina S: piTo, po-

ibufet gorący i .ijr-nyi 
z oddzielnem wejść.cm od ulicy

S z a l o n  w 1 a s K e r z
J a k  w ó j t  i b u r m i s t r z  w  J e d n e j  c s u b . e

w y c i n a ł  h o ł u b c e  n a  s c e n i e

m iędzy rabinami zaczęły sio zatargi 
na tle wyboru nowego rektora.

W a lka  o objęcie rektoratu te j u- 
czelni trwa już drugi rok. Z czasem 
walki tc przerzuciły sin i na ucz
niów, tak że ostatnio w  jeszyboei. 
doszło do gorszących zajść. Tuk 
wśród rabinów, jak  i wśród uczniów 
potw orzyły się grupy, wzajemnie się 
zwalczające.

K ilk a  dni temu z uczelni postano
wiono zwolnić pewną ilość kandyda
tów, nienaJająeyoh się na rabinów. 
Zwolnieni jednak me chcieli opuścić 
gmachu uczelni, okupując go. W v -

zwano policję, k iora musiała siłą u- 
sunąc opornych.

Za usuniętymi ujęła się. większa 
grupa uczniów jeszybotu. Urządzili 
on i demonstrację, w targnęli do u- 
feselni, wybijają.c szyby i demolując 
niektóre urządzenia wewnętrzne.

Na mieście ukazała się. wkrótce o- 
Jczwa, u/dana przez odłam mło
dzieży żydowskiej p. t. „Pogrom  w 
jeszybooie".

W  związku z zajściam. rabin Ei 
ger, obecny honorowy kierownik u- 
czelni, ndął się. (lo Krakowa na na
radę ruuinów w  sprawie zajęcia sta 
nowi ska wobec, lubelskich zajść.

Skazane urzędnika skatbiwego
t a p o w r ł i c f w o

Juk ś Ą* £vdzi
w  h i t h e r o w s t l c h  N i e m c t e c h ?

Berlin, w  lutym.
R ządy  hitlerowskie w Niemczech 

i  prześladowanie żydów, na począt 
Va dosyć gwałtowne, spowadowałc 
znaczne zmiany w środowiskach 2y- 
dowukicn. S ilny ruch em igracyjny 
zm niejszył anacaule hczoo żydów, 
ryjących w  Niemczech dzisiejszych.

P ierw sze miesiące rządów swasty
k i były miesiącami gwałtownego 
wstrząsu i  chaosu. N a jła tw ie j opa
miętać się było syjonistom, i  to  co 
do ich światopoglądu, jak  i pracy 
publicznej. Syjoniści bowiem nigdy 
nie w ierzy li w  żydowską przyszłość 
w  państwach, w  których ży ją  roz
promieni i obecnie w  większej mie 
rzc mogli propagować przesiedlenie 
do Palestyny. Natom iast nowa sy
tuacja ciężko dawała się we znaki 
niesyjomstom, k tórzy dawno już 
zrośli się z niemicckicm życiom. 
Grant usuwał się im spod nóg.

W Y R Z U C E N I
Z Ż Y C IA  S P O Ł E C Z E Ń S T W A

Z  nastaniem hitleryzmu niektóre 
orgarizacje żydowskie, jak  np. towa
rzystwo dla walki z antysem ityz
mem. zostały zamknięte. N iektóre 
nie przestały istnieć, są to gm iny ży
dowskie i  Centralny związek nie
mieckich obywateli żydowskiego w y
znania. Około tyc-h stowarzyszeń 
zgromadzili się żydzi, ży jący w 
Niemczech, aby nieść pomoc współ
wyznawcom, k tórzy pozbawieni ze
stali zarobku i  aby kontynuować 
prace kulturalną.

Żydowscy artyści usunięci zostali 
ze wszystkich teatrów  i orkiestr, 
tak samo jak dziennikarze, pisarze, 
Tipofesorowlr i t. d. Żydom nic zaka
zano uczęszozao na koncerty, ale za
kazano im występować w nieb. Ż>

dzi mogą czytać gazety, ale nie w ol
no im pisuć dla czasopism.

w ł a s n y  t e a t r

I  U N IW E R S Y T E T

N a tem tle powstał „Ku lturbund", 
który wytyczył sobie zadanie w y
budować przynajm niej surogat kul- 
turalucj instytucji d la publiczności 
żydowskiej „K u lturbund" pozwolo- 
uy został iako zamkuięto tow arzy
stwo, udział mogą brać ty lko żyd u  
i  to za specjalnemi biletam i wstę
pu ( z  fo to g ia f ją ),  na w zór pasz
portu, stwlcrdzającem i, że uczestnik 
jc-st żydem-

Stowarzyszenie szybko się rozw i
nęło i dziś już posiada filja ln c  od
działy na prowincji. W  Berlini*. 
„Ku lturbund" liczy  przeszło 20.000 
członków.

ramach „Kuliurbundu" założo
ny został swego rodzaju „Żydowski 
Uniwersytet Lu dow y"; w  którym  od
bywają się odczyty i prowadzone są 
kurs;-. W yk łada się o  żydostwic, 
Pa lestju ie, f i lo zo fji,  sztuce. U rzą
dzane są kursy różnych ję z j ków, 
u wkłady handlowe i t. p.

W Ł A S N A  P R A S A

Częściowo utrzymała się też pra
sa żydowska w  Niemczech, obsługu
jąca również tylko żydów.

N iem ieccy żydzi, k tórzy  przeżyli 
niszczący atak po pierwszym  okresie 
paniki, znowu się opam iętali i już 
crganiz.ujn swo życio, dostosowują'1 
się do nowych warunków. Obeci e 
tr.ożna zauważyć już pewną 6tnbili 
stację, ale trudno przew idywać, co 
będzie dniej, bowiem wszystko ?.h- 
leżce będzie oa dalszego rożretft 
wypadków w Niemczech. Z. R

T Y K O C IN ,  9.2. N ie z w y k le  w eso  
tym i zasłu żen iu  popu larn ym  s ta l 
s ię  w ó jt  i b u rm is trz  w  je d n e j o- 
sob ie p. H en ryk  R zęd z ian . W ó j 
tem  on  zosta ł w  gm in ie  S telm a- 
chow o w  r. 1933 na m ie js c e  zw o l
n ion ego  za  d e fra u d a c ję  w ó jta  
B rzo zow sk iego .

P . H e n ry k  R zęd z ia n  m a s ze ro 
k ie  p lecy . G dy nadeszły' w yb o ry  
b u rm is trza  m. T yk o c in a , o b y w a te 
le  m iasta , w id ząc , ja k  u rzęd u je  _ _
na sto lcu  w  gm in ie  S te lm ach ow o, pogodnem  us fosob ien iu  to w a rzy -

zam ieszkan ia , o b ró c iw s zy  s łu żbo
w y  ga b in e t b u rm is trza  na syp ie l- 
n ię.

W  O B J Ę C IA C H  M E L P O M E N Y

P . R zęd z ian  je s t  r ó w n ie ż  w ie l-  
lum  zw o len n ik iem  tea tru . O s ta t
n io b a w iła  w  m iasteczku  p rz e 
je zd n a  żydow sko - p o lska  trupa 
ak to rów , k tó re j p. R zęd z ia n  n ie ja 
ko z f a c j i  sw ego  wm jtowsko - bu r
m is trzo w sk iego  u rzędu  s ta le  w

W TLXO , 9.2. Sąd Okręgowy .roz
patryw ał sprawę b. urzędnika I I  F - 
rzędu Skarbowego, Nowakowskiego, 
oskarżonego o pobieranie łapówek, o- 
bok którego, jako oskarżeni, zas.cd
ii : kupiec Braneowski i  buohalte 
Rudzon. Nowakowskiemu zarzucano, 
żi.V p rzy ją ł od Braneowski ego 1000 zł. 
łapówki, Brancowskicmu, żc te pic- 

I uiiulze dał w  fonu i o łapówki, a Bu 
dzonowi, że w  całej te j tranzukcji 
pośredniczy ł.

Sąd uznał winę wszystkn-h oskar 
żonyeh za mlowodir.oną i skazał: 
Nowakowskiego na 2 lata 11107.101113, 
Brancowskiego i Budzona po roku 
więzienia, z pozbawieniem Now a
kowskiego praw  obywatelskich na 
lat 5 i przy obciążeniu Brancowskie

go grzywną 2 tys. zł., Budzona 500 
?!fftv i-h.

szy i Ba, n a w et na krok  n ie  odstę  
p ow a l, a n a w e t pom aga ł sp rzed a 
w ać  b ile ty  w e jś c io w e !

S erdeczn e  w ąz iy  m ięd zy  f ig u rą  
sam orządow ą  a tru p ą  za d z ie rzgn ę  
ły  s ię  do te g o  stopn ia , że  gdy 
p rzed s ta w ien ie  s ię  skończy ło , dal 
s ię  w c iągn ąć  za rączkę na e s tra 
dę.

P o ja w ie n ie  s ię  p. R zęd z ia n a  i

k tó re j u rząd  n re ś c i s ię  w  T y k o 
c in ie , nie w y b ra li go  bu rm istrzem .
M im a to p. R zęd z ia n  zosta ł bur
m istrzem  z n om in ac ji, a le  ty lko 
b u rm is trzem  czasow ym  t. j .  do 
czasu  w yb oru  s ta łego  bu rm istrza .

R A N O  I  P O P O Ł U D N IU

W yb ory  m ia ły  s ię  odbyć w  c ią 
gu roku, a le  o tym  te rm in ie  w i - | 
io c zn ie  zapom n iano i p R zęd zian  je g o  s ia rczys te  hn luoce na scen ie  
od p a źd z ie rn ik a  1931 r. sp ra w u je  tow arzys tw  ie po .obn ażon e j nim* 
jed n ocześn ie  d w ie  fu n k c je , a  m ia- fr ’ 2 ttu p y , w y w o ła ło  n ies łycau n y  
n o w ic ie :  do po łu d n ia  je s t  w ó j- en tu zjazm  na w id o w n i, a radośc i 
tem  gm in y  S te lm achow o, a popo- ń ie  by io  końca, gdy w  d ru g ie j pa 
lu dn iu  b u rm is trzem  m iasta  T yk o - rze  do Lanca s tan ą1 jeden  z tyko- 
cina.* Coś ja k  w  op e re tce  „N i-  c iń sk ich  an dru s iaków , tań cząc  z 
to u ch e " —  w  ro li C e les tyn a  i 1 d ru gą  p rzed s ta w ic ie lk ą  tru py  i 
F lo r jd o r a  b aw iąc  pu b liczn ość  le r ie j ,  n iż  te*

! go dokonali ak to rzy  na p rzedsta- 
J A K  S IĘ  B A W IĆ , T O  S IĘ  B A W IĆ  w ien iu .

Pob  e ra ją o  d w ie  p en s je  z kas

Na i u p i n i  „Grodziec"
s t f a  k u j ą  u r z ę d n i c y

S O S N O W IE C , 9. 2. —  S y tu a c ji 
s tra jk o w a  na k o -r .ln i „G ro d z ie c "  
u leg ła  znacznem u zaostrzen iu - 
Do s tra jku  p r z y łą c z y li s ię  p ra
cow n icy  u m ysłow i, k tó rzy  s tr a j
k iem  jed n od n iow ym  za p ro tes to 
w a li p rzec iw k o  p ro jek tow an em u  
w y d z ie rża w ie n iu  kopa ln i to w a 
rzys tw u  „S a tu rn "  S tra jk u ją cy  
reb u tn łcy  ju ż  dw u n asty  d z ;eń  nic 
opu szcza ją  izb y  zb orn e j kopa ln i.

Echa tajemniczej kradzieży
w  k e s i e  k c l e f o w e j  w e  L w o w i e

L W Ó W . 9. 2. —  W  zw ią zk u  z 
, ta jem n ic zem  zn ikn ięc iem  13.783 i 

zł. z kasy  m ie js k ie j k o le i e lek-j 
try c zn e j na G a b r ie ló w ce , o czem  

; donosiliśm y, a resz tow a n o  po- 
1 rzą tk ow o  d w ie  k as je rk i, k tó re  
* lećn ak  w yp u szczon o . N a tc m u s t

w c zo ra j a resz tow a n o  woźnego 
za ję te g o  w  b iu rze  kasow em  w  re- 
n n jie  na G a b r je ló w ce , Anton iego
E lja s zew sk ieg o , k tó ry  sto i 
za rzu tem  w sp ó łu d z ia łu  w  tajem - 
m cze j k ra d z ieży . P ie m e d zy  ńie 
zn a lez ion o .

W a r i z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  9  t u l e j o

z
kom u n a ln ych : w ó jto w sk ą  i bu r
m istrzow ską, p. R zęd z ian  ma za-

N A  O G Ó L N E  Ż Ą D A N IE .. .

E n tu zja zm  do sztuk i p. Rzędzi.n-
eo s ię  baw ić  Jes t c z łow iek iem  w e* na sta ł s ię  tak  g w a łtow n y , że  za- 
so lym  i lub i s ię  zab aw ić . C zęsto ‘ t rzym a ł on tru pę a r ty s ty c zn ą  i na 
w id zą  go o b yw a te le  m iasta  idą- „o g ó ln e  żądan ie  p u b liczn ość , 
eego  z r e s ta u ra c ji w p ros t do ma- zm usił ją  do dan ia  je s zc ze  jed - 
g is tra tu , g d z ie  ob ra ł sob ie locum  ńego p rzed s taw ien ia , Które za ko 1

c zy i o c zy w iś c ie  sw ym  w ystępem  

eanecznym  na scen ie .
R a p t l u s z *  p l l i n l c w f  J -Niema to, ja k  radosn a  tw ór-

iJ iPtiHtll. MŁOMOWłK’ czość i 
PI. 3 Krzyży J8. I sztuki.

o f ic ja ln e  zam iłow a n ie  do

Dewizy Belg ja  123.51 (snrzedaż 
123.9/ kupuo 123.22); Gdańsk 
j72.S4( 173.27 —  1 .2 .1 1 ); Holan- 
Ija  158.UP (853X0 —  357.10 ); Łon 

dyn 25-96 (Sd.OJ -  25 .83 ); Now y 
Jork (..uhci i 5.32 (5.35 —  Ó .29); 
O Jo 130.0b (131.15 -  129.95): P a 
ryż 84.9S1/- (35.o2 -  34 .35 ', P r  
z n .  22.18 (£2.18 —  122.03); S zw aj
caria 171.18 ( 1 11.21 —  171.05); 
Sztcknolm 133. DC 1131.55 -—
133.251; 'W iochy 45.0/ (45.19 —  
44.95): B. rlin 212.80 (213 80 —  
2 1 1 .80) ;  M adryt 72.45 (72.81 —  
.2,09).

Obroty mniej niż średnie, tenden
cja niciednolitn, słabsza dla dewizy 
na Brnksele, Bcnknoty dolarowo w 
obiOtadj lozagicłuowy: 5.32. K ub .l 
zlo ty  4-53 —  4.531/2- Dolar złoty 
S -6 8 v . Gram czystego złota 5.C241. 
Marki niemisekie (bankfioty) w  0- 
bfófciŁk pryw. 2J3.50. Funt steil. 
(baukooty ) w  obr. p n v .  25.S9.

Pap iery  prcren.owe: 3  m-oc. bud. 
47, 4 proc. doi 54.23, 1 proc- iuw.

Zw. 117.50, Serjoowa 119. (5. 5 pi 
konw-ers. 68. 5 proc kolej. 63
6 proc. doi. 78.75 —  78.88 —  78
7 proc. 6tabil. 73.23 —  73. po i  
doi. 73.5i -  73.38. po 100 doi.
S proc. Prz.uu. Pol. 87.75. 4_ t>r 
ziem. 17, 4 %  nroe. z-iein. 55 1 pr 
ziem doi. 50.75. 5 proc. W  ars -a 
nowe 62 —  62.50. drobni o je j 
63.50, Lodz.i 11. 53.88 —  54 Piotr! 
wa 11. 51, Radomia n. 44.50 6 pr 
W ar=zaw '- V I  em. 68.

Trauzakcje dokonane a nieno 
w an e: 8 proc dillon. 99 50. 6 pr 
bony an...awv I  cm. 94. , „1
renta ziemska po 1000 zł. 74.50, 
7 p. oe. śloska chc-.ano nlacić 72. 
za 7 proc. warsz. doi 72.

A k d je ; Bank P oL k i 98 — 98.25 
98, Węgicl_ 1_3, L ilpopy 9.23 —  9. 
N o.b lin  33.(5, Starachowice 12.

Tendencja mocniejsza dla polye; 
państwowych, li.istów zastawnym, 
obligaeyj W arszaw y; dla akovj 
niejednolita,



ABC RADJOWE d o d a t e K  f y s o d n f o w y

H o n k u r s  d l a  C z y t e l n i k ó w  „ A b t - N o w n  C o d z i s i t n y c h "  n a

Moje najsilniej? p rze c ie  radiowe
z n ć l r t ł  o t f r ź w i ę k  w  s z g r o K t t f c  s f e r a c f t  r a c r j o s ł u c h a c z /

Jakeśm y to p rz ew id z ie li o g ła 
s za ją c  konkurs p rzed  dw om a ty 
godn iam i m ożność p rze ży c ia  r a 
d jow ego  w sku tek  rozp ow szech 
n ien ia  ro zg ło śn ic tw a  w zro s ła  
tak  og rom n ie , że  p o zw o liło  to  na 
u czes tn iczen ie  w  kon ku rs ie  n a j
szerszych  w arstw  naszych  C zy 
te ln ik ó w  Z g ło szen ia  n a p ływ a ją

z  c a łe j P o l s k i
zarów n o  od s ta łych  rad joabon en - 
tów , jaK  i od ra d joa m a to ró w  i 
w reszc ie  od  p rzygod n ych  s łucha
czów . U czes tn icy  poch odzą  z n a j
ro zm a its zych  s fe r  spo łeczeń stw a  
a op isy  kon ku rsow e p rz ed s ta w ia 
ją  w ie lk ą  różn orodn ość . O m ów i
m y je  na łam ach  „A B C  racijow e- 
g c “ , d ru ku jąc  w  całośc i i w  w y- 
ją tKach  zas łu gu ją ce  na to z g ło 
szenia.

N a jd o b itn ie j m o ż e "  zazn aczy ła  
s ię  w  p lon ie  Konkursu w artość 
ro zg łc ś n ic tw a  d la  tych , k tó r zy  z 
ja k ich k o lw iek  w zg lę d ó w  n ie  m o
gą  k o rzys ta ć  z inn ych  dobro
d z ie js tw  k u ltu ry  i d la k tórych  
-ad jo  stan ow i p ra w ie

je d y n y  ś rod ek

do u trzym a n ia  zw ią zk u  ze św ia 
tem k u ltu ry  i sztuk i, a  w ię c  p rze  
d ew szystk iem  m ieszkań cy  pro- 

hubb  • « * m  «■»- ■

A c h % i o  r a d  o . . .

w in e ji,  n astępn ie  ludzie , k tórych  
n ie  s tać na w yd a tk i p o łączon e z 
u czestn iczen iem  w  w ie lu  r o z r y w 
kach ku ltu ra ln ych , w końcu  za 
p ra cow an i, n ie  m ogący  szukać 
ich  poza domem, o ra z  chorzy . 
D la tych  n ic  n ie  za s tą p i o d b io r 
n ika ra d jow ego . m a on  d la  n ich  
tak ie  zn aczen ie , ja k ie g o  sobie 
n a w et w yo b ra z ić  n ie  p o tra f ią  bę
dący  w  inn ych  w arunkach .

O sobny dzia ł, a  eon a jm n ie j 
rów n ie  w ażn y  ja k  pop rzedn i, sta- 
n ow ićb y  m ogła o lb rzym ia  d on io 
słoś! i w a g a  ra d jo fo n ji  p o lsk ie j

d la w ych o d z i wa, 

co ró w n ie ż  zn a la zło  od b ic ie  w  n 1 
szym  konku rsie . P o la c y  p oza  g ra 
n icam i k ra ju  w  c ię żk ich  n a jczę- 
śu iei w aru n kach  za ch ow u ja cy  
sw ą n a rodow ą  odrębność, a na
rażen i zw łaszcza  w m łodem  po
k o len iu  na pokusy i p rzym u sy  
n ie ra z  w yn a rod o w ien ia , zn a jd u 
ją  os to ję , podporę  i u c ieczkę  czę
sto je d y n ie  w  tem  na fa la c h  ete. 
ru n ies ion em  s ło w ie  o jezys tem , 
tchn ien iu  p o lsk iego  ducha, w e 
zw an iu  „s ta r e g o  k ra ju ".

J eś li zaś chodzi o s iłę  p rzeżyć  
rad jow ych , to w śród  op isów  kon
ku rsow ych . liadośzłych  dotych  
czas, są op rócz  in tere su ją cych  i

c iekaw ych , ró w n ież  
re  ob razu ją  p ra w d z iw e

p rze łom y  duchow e, 

s tan ow iące  epokę w  życ iu  słu 
chacza. C zy  to ok o liczn ośc i to 
w a rzyszące  w ysłu ch an iu  audy 
c ji, c zy  też  je j  treść , p ow od ow a 
ły  w s trzą s  p am iętn y  na zaw sze  i 
b rzem ien n y  w  następstw a . N ie  
u lega  w ą tp liw o śc i, że  n ie  k a żd e
mu m ogło s ię  zd a rzyć , aby za po
ś red n ic tw em  ra d ja  doznał tak  
s iln ego  p rzeżyc ia , a le  fa k t ) ta-

takiejti^któ- d ecydow a ła , czy  uczestn ik  do
trzym a ł term in u . N a p ły w  op isów  
kon ku rsow ych  je s t

tak  o b fity , 

że sąd kon ku rsow y p ra cy  ocen ia 
n ia i k w a lif ik o w a n ia  zg łoszeń  
bedzie m u sia ł p ośw ięc ić  bardzo 
dużo czasu.

Pom  mo to ro zs trzy gn ięc ie  kon 
kursu o g ło s im y  n a jp raw d opod ob 
n ie j

ju ż  za  tydzień , 

w  następnem  ,A B C  ra d jo w em ",
k ie  zachodza i n ie pow in no to i , . , . . . . n  •
, . . . . ,  ■ . . , , p oda jae  do w iad om ośc i C zy te lm -
az iw ic  n ikogo , zw a zvw szy  ja k  d a ! , . , . , •
, , ~ J  . . kow , kom u zosta ły  p rzyzn an e  ja -
lece  ra d io  zesp o liło  s ie z życ iem  , . , .

J 1 . -. . k ie  n agrod y  z 28 p rzezn aczon ych
ja k  się n ie ra z

W ięcej s e rc a !

w spółezesnem  
zazęb ia  z n a jg łęb szem i je g o  p rze 
jaw a m i.

T e rm in  w ysy ła n ia  zg łoszeń  
u p łyn ą ł w  u b ieg łą  sobotę. O cze
ku jem y je s zc ze  zg łoszeń  ' z  p ocz
ty, d la  k tórych  w c zo ra js za  data  
na stem plu  pocztow ym  będz ie

M u z y k a  p o J s k a
w r a d j o f o n j a c h  

z a g r a n i c z n y c h
—  Karol Szymanowski występował 

ov ukrotnie w  Radjo londyńskimi 
iL on ijn -R eg ion a l) oraz \« radjo 
berlińskiem.

—  Radie lipskie nadało w listopa
dzie audjejo poświęconą muzyce po l
skiej.

—  Brukselskie radjo zorganizowa
ło w  listopadzie w ieczór muzyki poi-

Drugi słajogrćjf
w  W a r s ? a w ! e

, dla u czestn ików  konkursu.

P rzed  k ilku  m ies iącam i P o l
sk ie R a d jo  rozp oczę ło  p ra cę  w 
C en tra li D y rek c ji P ro g ra m o w e j 
p rzy  pom ocy a n g ie lsk ie j ap a ra tu 
ry  „S t i l la " ,  p o le g a ją c e j na tam, 
iż  w sze lk ie  p rod u k cje  n adaw an e 
p rzez  ra d jo  m ogą być u trw a lon e  
na taśm ie s ta lo w e j i n ie jak o  za 
k on serw ow an e, a potem  rep rod u 
kow ane d ow o ln ą  ilo ść  razy . Bo 
w yeksp loa tow a n iu  n agran ia , m oż 
na taką  taśm ę bądź p ozo s taw ić  
w  a rch iw u m , je ż e l i  zach odzi p o
trzeba , w zg lę d n ie  też  poprostu  
ją  „zm a za ć " . J ed yn y  kom plet 
„ S t i l la " ,  ja k i P o lsk ie  R a d jo  po
s iada ło  n ie  w ys ta rcza ł na p o trze 
b y  p ro g ra m ow e  C en tra li P o lsk ie 
go  R a d ja

W ob ec  tego  P o lsk ie  R a d jo  za 

m ów iło  a ru g i kom plet, k tó ry  w 
osta tn ich  dn iach  p rzyb y ł do W a r  
sza w y  i„o n ecn ie  zn a jd u je  s ię  w  
m ontażu . Za  m ies iąc  kom p let ten 
zostan ie  u ruchom iony, tak, że  w  
ok res ie  le tn im , o b fitu ją cy m  w  r e 
portaże  spoza  stu d ja , na usługi 
rad jo s łu ch a cz j stać będą aż dwa 
k om p lety  te j  ap a ra tu ry  có n ie 
w ą tp liw ie  k o rzystn ie  od b ije  się 
na p rogram ach .

W Z M A C N IA  M IE / N IE  i  N E R W Y

y anten całego świata
Biuro SitiOtki Ani. |ak podaje „Ra

dio Sta-s” . jedną z- popularnych po
staci radjowych .jest osoba występu
jąca pod pseudonimem „Orphan An
nie” (Sierotka Ania, bohaterka bar
dzo popularnej historyjki obrazkowej, 
drukowanej w  niedzielnych dodai- 
kach kilku gazet amerykańskich o j  
szeregu lat). Ostatn o firma, opłaca
jąca te audycje, wpadta ua interesu
jący pomysł reklamowani* je j: otwo
rzyła m ouowcic- w  Chicago specjal
ni biuro „Radio Orphan Annie Iden
tification Bureau” . które ma rejestro
wać dzieci ze wszystkich części Sta
nów Zjednoczonych, zaopatiując za
rejestrowane w  specjalne bransoletki 
ze znakami indentyfikacyjncmi. M

Panowie z. Raaja! Żaliła się na 
Was powna bezbronna panienka, któ
rej na imiy Anttlka. Słuchając W a 
szych plcściwych głosów  płynących 
z głośnika, myślaia biedactwo, e je 
steście mili, łagodni i z t. zw. serce n, 
Itcz gdy  zwróciła się do W a* o tech
niczną poradę, odpowiedzieliście je j 
Pan~w'e stylem tak oschłym i sztyw 
no-ha idlowym, jakgdyby to nic była 
ti-nfenka. z  twarzyczką aniołka a co- 
nrimiiiej natrętny sprzedawca zanal- 
niczek

Aby ,edy na przyszłość uniknąć po 
dobnych. słusznych zresztą, ża.ow, 
pozwalam sobie przytoczyć, tecnmez- 
ną poradę, nap.caną w  radiotechnicz
nej terminologii, jednak w  ujęciu bar
dziej serdcczn .m i przeto dostępniej 
steru d a paniciirklcgo serduszka.

Droga Panno Anuiku!
Prawdziw.e wzruszyła nas Pani i 

tem że zwróciła < ę  do nas o technl 
czn? poradę, z peinzm zaufaniem, 
szczerze j puprostu. I dobrze Pani] 
zrobiła bo jeszcze trochę, a mogłoby 
być zapćżno. Nie zaw iedzie się Pani 
na nas, jesteśmy doświadczeni i do- 
radzimy Paul jaknajlepiej.

Otóż d ioga Panno Auu.ko! My uj
mujemy te sprawy w  schemacie mon- 
i aż owym ale Para radzilibyśmy jesz
cze stosować dwustopniowy wzm ac

niacz oporowy, jeżeli oczywiście za- 
Jaży pani na całkowitem wykorzysia- 
ńu lampy eKranowej.

P  w inna Pani stanowczo zmniej
szyć japięcie anodowe, przynajmniej 
di? pierwszej lampy.

R izumlcmy, że może kontakty są 
za siabc, trudno, mimo io  jednak po
winna s.ę Pani wystrzegać często
tliwości n.sk-ch, sto iując aa icn mej-:

skiej pod dyrekcją Frań?. Andre‘g i . ! to odbywać drogą korespondencji, 
—-  Polskie Radjo rozesłało do ruz a zgłaszające się d ;ii ci zobowiązują 

głośni zagranicznych komulety poi- nosić stale owe bransoletki Każdt 
1 skićh płyt gramofonowych. Ż p łyt dziecko zgubione, a zaopatrzone w  
tych skorzystało już Radjo angiel- znaczek, możi hyc atwo rozpoznane 

I skie (B ritish Broadcasting Corpora- za pomocą B ura S;erotki Ani. -toteż 
non ), nadając w  listopadzie koncerty zaproszono policję do korzystania z 
muzyki polskiej. I Usług Biura.

-  W  radjo luxemburskinni odbyło t Bcrnerd Shaw idealnym preiegen- 
odbyło się pierwsze wykonanie utwo- ni radjewym. Tak nazywa Radio
ru polskiego kom pozytora Feliksa 
R. Łabuńskiego p. t.' , P tak i" ha głos 
Kołowy z tow. orkiestry. Partją  solo- 

Modrakowska.
«  »  • " t e j ;  „  „

życkiego z udziałem kompozytora.

m.czne z 
kowPnii.

Musi tez Pani pamiętać o tem, ie  
czuł iść głośnika dynamicznego zale
ży nietyiko >d wielkości tn mbrany, 
al ł od wieikosci kondensatora.

Do wzmacniacza dławikowo - opo
rowego powinna Pani Kochana Anul- 
Uo, dobrać odpowiedni dławik, lepiej 
jednak pozostawić sprzężenie .ipo. i  | ków, 
we a jeszcze Kpie dia każdej lampy, 
dobrać odpowiedni opór, na pods.a- 
w ie wskazań dobrego woltomierza.

A  więc Panno Anu ko! Bądźmy do

Times sędziwe - > pisarza, który co 
drugą htedżidrę wygłasza w  BBC po
gadanki. Ostatnia z tych pogadanek, 
urozmaicona ostrą a niespodzianą 
wycieczką na temat-zagadnień cen-, 
żury, byia podobna świetna.

„Gruba B rn a " w  mosaiewskim tea

trze wyobraźni. Moskwa nadawałń o- 
statnio nowe słuchowisko „W ielka 
Berta” , przeróbkę z powieść Moskwi 
na „Maska” ; tłum słuchowisk-’ jest 
bombardowanie Paryża przez Niem
ców w  czasie wielkiej wojny.

Proces Hauptmaua w radjo. Jedną 
z audycyj najbardziej pasjonujących 
słuchacza amerykańskiego są teraz 
reportaże z procesu Hauptmana, na
dawane kilka razy dziennie. Cieką w- 
sze momenty utrwalane są na pły
tach i nadawane powtórnie wieczo- ..cy, niż w 
rem. Pozatem nadawane sa wyw la- Wieczorem 
dy z. wybitniejszemi osooistośclam 
procesu i z ekspertami..Jednego tylko 
Lindbergha nikt nie może sklomc, by 
przemówił przed mikrofonem.

Radjo w  kopalniach. Dwie wielkie 
kopalnie angielskie zainstalowały na
dawcze stacje radjowe w  podzie
miach ora,, na powierzchni przy głów  rządowych 
nem wejściu. Odbiorniki rozmiesz- odbiło się

biccy, podający godzinę. „Zegarynka* 
musi ciągle powtarzać infc rmacię o 
dokładnym czasie, ażeby radjostu- 
chacz w  każdej chwili mógł skorzy
stać z jej usiugi.

Jak: donosi ./World Radio” radiosłu
chacze szwedzcy wierzą że jest to 
-1vwa osoba, do tego stopnia, że do 
dyrekcji szwedzkiego radja przesyła
ją l :sty adresowane: „dla pani Czas". 
Piszą w nich, ze zauważyli, iż rano 
„m;ss Czas” ma glos żywszy i śwież- 

późniejszych godzinach, 
fos „miss Czas” pele’:- 

jest zmęczenia. Trafiały się listy 
współczujące ciężkiej pracy młodej 
„zegarynki” , a nawet j' den ze star
szych radjusłuchaczy ofiarował jej 
swą opiekę i... małżeństw-o.

Usunięcie reklamy z radja we 
Francji. Skasowanie reklam y w 

stacjach francuskich 
silnem echem nie-

czone są w  poszczególnych szybach tylko ve F ran e jL - ale i zagra-
aby wf razie niebezpieczeństwa można nicą. Radjoabonenci w  Italj-’ żą-

Mm ankiet* Biura Studjów

brej myśli, niech Panią nie zraża, to 
żc za duży kondensator osłabi odbiór, 
a z.a mały nie w-płynie łagodząco na
reakcję

Trzeba za wszelką cenę dążyć -Jo 
tego aby uzyskać wyższe częstotli
wości akusti czne!

JUR.

W ob ec  w a rto śc io w ych
k tóre  p rzyn io s ła  p ie rw sza  | 

an k ie ta  ra d jo w a  B>'ura S tud iów ’ 
P . R ad ja , Głownia R ad a  P r o g r a 
m ow a zam ie rza  po uzyskan iu  po
m ocy ze s tron y  M in is te rs tw a  
P o c z t  i T e le g ra fó w ’ p rzep ro w a 
dzić  d ru ga  ankietę.

w y n i-1  da os ta tn i zn aczn y

Z t y g o d n i a
N a  czoło p rodu kcy j m u zycz

nych  w  zesz łym  tygo d n iu  w ysu n ę
ła  s ię  s ta c ja  k rakow ska. P o n ie 
działkowy- czw a r ty  k on cert z cyk lu  
h is to ryczn ego , p ośw ięcon ego  daw  
nej m u zyce  p o lsk ie j, za zn a jo m ił 
s łu ch aczy  z s ze reg iem  utwrorów z  
X V II  w ieku , n ie ty lk o  szerszem u 
o g o ło w i, a le  n a w et i w ięk szośc i 
m elom an ów  zu p e łn ie  n iezn anych , 
a za rów n o  zn akom ite  ob ja śn ien ia  
p ro f. Jach im eek iego  ja k  i s ta
ran n e w yk on a n ie  s ta ły  na tym że 
w ysok im  poziom ie , eo i w ie c zo ry  
pop rzedn ie . W  c zw a rtek  zaś u- 
czes tn ic zy liśm y  w  ju b ileu szow ym  
kon cerc , „ k om pozytorsk im  w ie lc e  
zas łu żon ego  d la  ro zw o ju  naszej 
m uzyki ch ó ra ln e j i g łęboko odczu 
w a ją ceg o  po lsk i fo lk lo r  p ieśn iar-
ski p ro f B o le s ła w a  W a lew sk iego .

*-

W  W a rs za w ie  d om in ow ał na 
o b u  kon certach  tran sm itow an ych  
z F ilh a rm o n ji B eeth oven , k tórego  
usłyszeliśm y oba k on ce r ty  fo r t e 
p ia n o w e  w  w ykonan iu  pp. W oy- 
w w ic z a  i W eb s te ra . W yk on aw cą  
o s ta tn ie g o  w iec zo ru  C h op in ow sk ie  
go by ł p. B o le s ła w  K on , w ysoco  
cen ion y  p rzez  s łu ch aczy  za p ow a ż
ny i s ta ra ją c y  s ię  ja k n a jb a rd z ie j 
zb liży ć  do ducha m uzyk i C hop i
na sposób in te rp re to w a n ia  je g o  
u t w o r ó w . Już sa m  układ p ro g ra 
m u , k tó ry  son atę b-m oll p op rze 
d z ił polonezerr e s -m o ll, dow odzi 
s t a r a n ia  o nadan ie k on cer f ow i 
je d n o lite g o  stylu ,

Miałbym jedn ak  pew ne w ą tp li
w ości, czy  tra g ic zn ie  posępny

po lon ez es-m oll je s t  w stępem  w ła 
śc iw y™  ao sonaty b -m o ll,, k tóre j 
n ie  n a leży  trak tow ać  jed yn ie  pod 
kątem  w id zen ia  m arsza  ża łobn e
go i z a św ia to w e j N irw a n y , jaką  
je s t  F in a le . J es t to p rzec ie ż  sona
ta  „p a te ty c zn a "  C hop ina i sam 
ju ż  za sad n iczy  tem at (des-be-c- 
des-be ) je s t  bardzo b lisko spo
k rew n ion y  ze w stępem  sonaty  
beethover.ow sk im  (c-c-d-es-es-d  1. 
T y lk o , że kon cep c ja  C hop ina  jest. 
b a rd z ie j je s zc ze  naeechowm na 
ży w io ło w o śc ią  (o lb rzy m ia  skala 
rozm a ito śc i r y tm ic z n e j) no i —  
n ie  w ah am y s ię  tego  p ow ied z ieć , 
bo to je s t  p ra w d a : m a w ięk szą
naw et n 'ż  u B eeth oven a  g łęb ię  f i 
lo zo fic zn ą . Jes t w  n ie j w szystko 
—  m iłość i w a lka , śm ierć  i zagro- 
bowość, n a d z ie ja  i zw ą tp ien ie , a 
p rzed ew szys tk iem  m st jed n a  na
cze ln a  p ra w d a : że n a jw iększym
m otorem  życ ia  lu d zk iego , n ie ty lk o  
f iz jo lo g ic zn y m , a le i , życ iow ym , 
je s t  serce. C zyż  do togo  w s zy s t
k iego  stan ow i w stęp  n a le ży ty  po
sępny tra g izm  po loneza  es-m o ll?  
C z j n ie  rzu ca  ra cze j c ier.ia  na 
m vśi p rzew od n ią  kom pozytora , za 
m iast ją  ro zśw ie t la ć ?

V  ilo ó sk i w ie c zó r  M ick iew ic zó w  
ski p ośw ięcon o w  tym  m ies iącu  
pomnikom, w ie s zc za  w  różn ych  
m iastach. M yś l bardzo  „ra fn a  i za 
s łu gu ją ca  ua uznan ie. N iep o trz eb 
nie jed n ak  skom plikow ano je j  w y 
konanie w p i ow adzen iem  ch órów  i 
innych tea tra ln ośc i. D la  te a tr a l
ności bow iem  nie pow in no być

A n k ie ta  ta bedzie  n tia la  na ce
lu w y ja ś n ie n ie  i  ja k ic ii w a rs tw  
ludności (p o za  ro ln ik a m i) skla-

w  rad ju  m ie js c a : k łóc i s ię  ona z 
iego  zasadą podstaw ow ą , k tórą 
je s t i m usi być —  zb liż en ie  do 
s łuchacza, a n ic od d a lan ie  s ię  cd 
n iego  na ten clj stans, ja k ie g o  w y 
m aga ją  w sze lk ie  kotu rn y.

W  tea trze  w id z im y  ob ra z  i n ie 
jedną n a w et p re ten s jon a ln ą  
sztuczność puści nasza w r a ż l i 
wość p łazem , g d y  ją  za c ie ra ją  do
datn ie  w ra żen ia  oka. N a tom ia s t 
w  rad ju  is tn ie je  ty lko  dcm  p ry 
w atn y  słuchacza, g łośn ik iem  lub 
słuchaw kam i p o łą czon y  z fa la m i 
eteru  —  i na tem  tle  w sze lk ie  po- 
zerstwro n ie ty lko  ch yb ia  e fek tu , 
a le  p su je  n ie ra z  d o tk liw ie  w ra ż e 
n ie  ca łośc i.

*

W  d z ia le  s łu ch ow isk  W a rsza w a  
nada ła  w  n ied z ie lę , z ok az ji 30- 
lec ia  s tra jk u  szko ln ego , „M ło d y  

la s "  HerLza, w  czw a rtek  zaś K ra 
ków  zad „m on stro w a ł nam jeszcze, 
jed n ego  P ira n d e lla , kom edję  
„ A l e z T o  n ic na s e r jo " .  A le  n ie 
pow iem , aby w ra żen ie  te j sztuki 
było m iłe . Bo p rzec ie ż  s treszcza  
się ona do tego , że po tu ln e  s tw o 
rzen ie  rod za ju  żeń sk iego  czeka 
w y trw a le , k iedy  w reszc ie  los się 
je j  uśm iechn ie, a b ru ta ln y  cham 
rod za ju  m ęsk iego , tra k tu ją c y  ko
b ie tę  tak, ja k  s ię  tra k tu je  zw ie
rzę ta  dom ow e, u rasta  do p o tęg i 
sym bolu , gdy  w reszc ie  w y g ła s za  
to tak  d łu go  oczek iw an e  s łow o : 
„P ó jd ź  do m n ie ".

A n i to g łęb ok ie  ani n ow oczes
ne, a le  d la  św ia ta  kob iecego  ra 
cze j d rażn iące , gd y  sp row adza  
„ id e a ł"  m iło śc i do tak an im a in ych  
schem atów . Żo P ira n d e llo  to tmni 
sal, nic dow odzi je s zc ze  n ic zego ;

p rz y ro s t
abon en tów  P o lsk iego  R a d ja  —  
c ra z  u sta len ie  dok ładnej lic zb y  
abon en tów  w  gru pach  s łu chaczy  
o d b ie ra ją cyeh  a u d yc je  zapom ocą 
a p a ra tó w  k ilku  -typów zasad n i
czych . T o  o s ta tn ie  m a w ie lk ie  
zn aczen ie  d la  u sta len ia  l in i j  w y 
tyczn ych  p ro d u k c ji rad jo sp rzę - 
tu  na w ie lk ą  skalę, do czego  
zm ie rza ją  p oczyn an ia  W yd z ia łu  
P ro p aga n d y  P  R ad ja .

było szybko przekazać rozkazy gór
nikom, którzy jednocześnie mogą z 
pod ziemi porozumiewać się zapomo
cą stacji nadawczej.

Radjo zabija owady. W  Kanadzie 
przeprowadzone ostauuo interesujące 
doświadczenia " naa zastosowanii m

dają tego samago o<l i . i A . R. Ponie 
waż regjonalne stacje Uer.cuskie na
dają w  dalszym ciąga reklamę, «~~ 
przeto radjosłuchacze, znajdujący się 
w  ich obrębie, gwałtownie protestują, 
grożąc skasowani! m swych, rąjaona 
mentów w  razie dalszego nauawrania 
reklamy. M inisterstwo Poczti i Tdeg-

radja w  rolnictwie. Okazałe się irM- ra f6 v  Wrźew* iuie, po w -gaśn ięim  
nnwicit* 7 i> mucnw DSZCZOiV_ Sza- r i t___A__ 1.1 - _ ______nowicie. że muchy, pszczoły, szu 
rańcza —  wszystkie tc owady giną 
w  ciągu 15 sekund znaiaziszy się w  za 
sięgu emisji stacii radjowej o odpo- 
wi Mniej fali. Oczywiście należy tę 
metodę stosować z cielicą ostrożno
ścią i pod fachowym 'kierun1 cm, aże
by ustrzec się przed zniszczenien 
drzew, które zamierza się .iwołnić 
o - pasożytów. Jak donosi londyń
ski „Radio Tim es” farmerzy amery
kańscy rozpoczęli akcję budowy sta- 
cyj radjowych, służących rolnictwu.

Szwedzka „zegarynka”  mogia 
wyiść za mąż. Radjoforja szwedzka 
wprowadziła „zegarynkę"’ — autom it 
podający godzinę podobr :, jak to 

}  zrobiono na wiciu stacjach tek fonlcz- 
I nych. jeśli nastawić aparat radjowy 
I na właściwą falę, usłyszy się głos ko-

obecnych kontruktów, usuni c ie }  rek
lamy ze wszystkich stacyj frarcus

Radiotechnika obowMzkowa w  
szkołach. W  jednej ze szkół w No- 
wym Jorku wprowadzony został icrótki 
kurs radjotcchniki, jaku przedmiot o- 
bowlązkowy. Specjał.śoi radjOtechni- 
cy prowadzą wykłady w  osobnej sal., 
w  której każdy z uczm.ow pos ida 
sw oje miejsce I narzedz., i dc. pracy. 
Powstał już szkoln) związek radjo
wy, rozporządzający maią kre tkoia- 
Jewą stacją nadawczą, zbudowaną 
własnymi sitami dzieci. Lekcje radjo- 
technlki mają tak wielkie powodze
nie. że władze szkolne zamierzają 
wprowadzić obowiązkowe gud_my ra 
djotechniki we wszystkich szkuiach.

p rzesada  w  k u lc ie  uznanych  w ie l-  —  i w ted y  w ys tępu je  a fek ta e ja , a 
kości bez w zg lęd u  na w a rto ść  je -  w ię c  n ieszczerość , z w s z y s tk im i 
go  d z ie ł je s t  taksam o s zk od liw a J  j e j  u jem nem i skutkam i, o k turych

w spom n ia łem  w y że j z r a c j i  au d y 
c ji w ileń sk ie j.

P rz y tem  zaś trzeb a  pam iętać  i 
o je d n em : że  m ów ien ie  do m ikro-

juk  n iedocen ian ie .

U stęp  poprzedn i m óg łby  w y 
g ląd ać  na sp reparow an y  s p e c ja l
n ie  d la z ła god zen ia  tego, co o- fon u  m usj być zh arm on izow an e  z 
becn ie zam ierzam  om ow ić, a m ia- treśc ią . G łos m usi p rzec ie z  zastę- 
n o w ic ie : k w es tji w ys tęp ó w  k o - ! pow’ać te w ra żen ia , k tó re  norm al
b ie t w  rad ju . W ię c  zapew n iam  n ie  od b ie ra m y  w’zrok irm  —  musi 
z g ó ry , że zb ie g  je s t  ty lko  p r z y - ' p o zw a la ć  nam na u rob ien ie  sob ie 
padkow y. O re fle k s ja ch , ja k ie  s ię  w iz j i  tego , k to m ow i. N ie  musi 

I n asu w a ją  p rzy  słuchan iu  z g łoś- ona m ieć charakteru  op tyczn ego , 
iika  coraz to innvch  głosów ’ ko- a le  jak aś  wńzja je s t  n ieod łączn a  od 

b ieeyeh , zb ie ra łem  s ię  nap isać  ( sam ej ju ż  n a iu ry  s łu chan ia  p rzez  
oddaw na, ty lko, że k w es tja  ta  rad jo . O tó ż  ta  w iz ja  n ie n ow inn a  
czeka ła  na porę  odpow iedn ią , gdy os łab iać  treśc i —  to  w aru n ek  
b ie żący  tyd z ień  n ie  za jm ie  3 ob ą : p ie rw s zy
ca łe j treśc i ty go d n iow ego  f e j l e - j  Z ro zu m ia ła  to ju ż  dose daw no 

i tonu. [sam a  d yrek c ja  P o lsk ie go  R ad ja ,
O tóż trzeb a  to s tw ie rd z ić  | gdy p rzed  k ilku  m ies iącam i zarzą 

jo b je k iy w n ie  i bez żadn ych  uprze- d ziła , aby p re lek c je  au to rów  m ęs- 
d zeń : w ys tęp ó w  kob iecych  (m am  k ich b y ły  w  m eobecn ośc1 au tora  
na m yśli au d yc je  „ ż y w e g o  s ło w a " ,1 w yg ła s za n e  p rzez m ężczyzn  a n ie 
n ie  m u zyczn e ) je s t  w  rad ju  bez p rzez  kob ie ty . N ie zu p e łn ie  je s t  ta 
w zg lę d n ie  za dużo. N ie w ą tp liw ie ,  p rak tyk a  stosow ana . N ied a w n o  np. 

' Irzeb a  się lic zy ć  z c iężk icm i czasa- s łysza łem  w yg ło szon e  g łosem  k ob ie 
! mi, z kon ieczn ośc ią  daw an ia  za- cym  u w a g i k ry ty c zn e  o tea trze  —
, robku tv h on o ra r ja ch  także ś w ia -A  ca ła  a u io ry ta tyw n ośż , ja k ie j wy- 
tu kobiecem u, n ie ty lk o  m ężezyz m aga l tekst p re lek c ji,  p rys ła . Spo- 
nom —  to w szys tko  p raw da . A le  ro  bow iem  tem atów ’ tra c i, je ż e li  

i p raw da  je s t  tak że  m ik ro fo n  o ra z  m ów ią  o n ich  kob ie ty  —  tak, jak  
'te n  fak t, że ma on sw o je  wyraa- naodw rót w ie le  je s t  tak ich  d z ie 
kan ia  i sw o je  praw a. A  p ra w a  te  dżin , w  k tórych  jed yn ie  kob iety  

' m ów ią  w y ra źn ie  je d n o : g łos  kob ie pow in n y  s taw ać p rzed  m ikrofo - 
ey  u lega  w  tra n sm is ji ra d jo w e j nem
od b arw ien iu  i s ta je  s ię p lask i, ja k  R zeczą  d ru gą  zaś je s t  sposób

, gd yb y  „s ta n d a ry zo w a n y ", pozba
w io n y  w ie lu  c h a ra k te r )s ty c zn ych  
ccch in d yw id u a ln ośc i. W a lc zą c  z 

, ttm  fa tum , p re le g en tk i często  j -  
f.iiu ją  w  sfetu-c-sny sposób dodać 

's w y m  w ystępom  ra d jo fo n ie zn o śc i

w yg ła s za n ia . B ardzo często  spoty  
kam y się. ze sposobem  m ów ien ia , 
k torybym  n azw a ł „p e d a g o g ic z 
nym " t. j. p rzezn aczon ym  d la  d z ie 
ci i m ło d z ie ży  —  i to naw et w  w y 

padkach, w  k tórych  to je s t  n iepo

trzebne, a za tem  je s t  s zk o d liw e : 
bo sposob m ów ien ia  „ ja k  do d z ie 
c i "  p ow in ien  być o g ra n ic zo n y  do 
n a jn ie zb ęd n ie js zego  m in im um , 
in a cze j p su je  e fek t w ra ż e r  tem po
zy.

Obok tego  zaś t ia f i a  się bardzo 
„n a g m in n ie "  a fe k ta e ja  —  czy  to 
w  p ostac i k ok ie te ry jn eg o  „s z c z e 
b io tu " czy  też p rzesadn ej bądź to 
„ i  ze c zo w o śc i"  bądź n a od w ró t ezu 
łostkow  ości. „W ię c  co na m iły  
B óg  ma rob ić  kob ieta , m ów iąca  
do m ik ro fo n u ’ "  —  nasu w a s ię  
p ytan ie . P rz y zn a ję , sp raw a  je s t  
tru dn a  ju ż  z sam ej n a tu ry  r z e 
czy. A le  sądzę, że od p ow ied ź  m oż
na s fo rm u ło w a ć  m n ie j w ię c e j w  
tak i sposób :

—  P r z y ję ło  s ię dziś  p ow szech 
n ie, że k ob ie ty  k a rm in u ją  usta, 
czy  tego  potrzeba  c zy  n ie. Jużeś- 
m j s ię  z tem  p o g o d z ili, ju ż  to „n ie  
r a z i" ,  ju ż  n ie  p ro tes tu jem y  —  
a le  nie w yn ik a  z te g o  je szcze , 
ab y  oczy  n ie  r e je s tro w a ły  (b o  m u
s zą ) ze z łoś liw em  n ie ra z  s zyd e r
stw em  rozm a itych  w yskok ów  te j 
c ze rw on e j k redk i. O tóż w  rad ju  
trzeba  się w y s trz e g a ć  w sze lk ie go  
„p od m a low yw a n ia  g ło su ", bo m i
k ro fon  oszukać s ię  n ie  da. W s z e l
ką n ien a tu ra in ość  ch w yta  w  lot, 
i tak, ja k  ch w y c ił —  bezpbośn ie 
p od a je  d a le j. P o w s ta je  w ra żen ie  
n ieszczere , sztuczn e —  a zatem  
p rz ec iw s ta w ien ie  tego , co stan o
w i n acze ln e  p rzyk aza n ie  ta a jo fo  

n iczn ości.
P o w in n y  o tem  pam iętać  s ta le  

nasze p re le g en tk i ra d jo w e  i po
w in n a  pam iętać także d yrek c ja  
n rzy układaniu  p rogram ów .
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S Ł O Ń C E
wschód J zachód

7 -4 '6— 38

K S IĘ  Ż Y C
wschód | zachód

9— 13 1— 8
Dl. dni? Przyb

9 -3 -1  1 —50

D z i ś  ś w . S c h o la s t y k : 
J u t r o  ś w . F e l i k s a .

N a o g ó ł  c h m u r n o
N r  całym obszarze kraju w  g u -  

c inach prrannych byio przeważnie 
chmurno i miejscam. paciał dr-hn”  
śnieg. Temperatura o godz. 7-ej Dyla 
w całym M aju  rozłożona równomier
nie i wahała się od — 11 st do — 15st., 
1edj nie w zachodniej części W ileń
skiego i na Pomorzu była nieco w yż
sza i notowano tam  od —  8 st. do —  
11 st., na ybrzeżi; od —  4 st. do —  
5 st. Opady w ciągu doby ubiegłej 
ogarnęij c iłą Polsk , lecz były one 
niewielkie i nie przekraczały naogół 
1 mm.

Przew idywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego; Naogół chmur 
no z prze-aśnieniami, zwłaszcza w  
dzielnicach zachodnich i z przelot- 
nyfn opadem śnieżnym. W dalszym 
magu mroźno (noca około —  15 st., 
dmern około —  10 ‘ st.).. Słabe w iat
ry  północno-wschodnie.

362 tys. hi ziemi wybhiii Rtisini
z  r ą k  p o l s k  ch w  w o j .  E w o m s k i e n

L W Ó W , 0.2 Przed  sądem w  Bu- 
czaozu stanął jaKO oskarżony g-rcc- 
ko-katolicki ks. Buczka z Olcehowa, 
k tóry został skazany na dwa mie
siące w ięzienia z zawieszeniem k a 
ry  za zmuszanie ucznia Michała Ro- 
maniszyna, th lopca obrządku rz.-kn- 
tohekiego, do uczęszczania na godzi? 
ny Tcligji grecko-kaloliekiej. Ks. 
Buczka chwycił chłopca za ręko i 
głowę g roził mn powieszeniem na 
haku.

Jest to ilustracja stosunków, pa
nujących w  Małopolsce Wschodniej. 
Fakt nieodosohniony.

Jak zewsząd dochodzą wieści, 
grecko - katoliccy proboszczowie 
wbrew postanowieniom konkordatu 
chrzczą dzieci rodziców  rz.-katolie- 
ł.ich w  cerkwi i w ciągają je  do ksiąg 
metrykalnych obrządku greckiego, a 
czynności tc n latw ia im  ta okolicz
ność, żc w  w ielu miejscowościach 
niemą kościoła ty lko cerkiew.

W ie le  przemawia za tem, że akcja 
ta jest specjalnie zorganizowana i 
prowadzona systematycznie. Podob-

Fromm polskich radjostacyj
W A R S Z A W A  

Niedziela, an. JO lutego

9.00 Svgnal czasu. 9.03 Muzyka 
(p i.). 0.0/ Gm nastyka. 9.22 D. c. rńs- 
Wki (p ł.). 9.30 Óz-cnnik por. 9.40 
l> c. muzyki (p ł.). 9.45 Chwilka pań 
dnmu. 9.50 Zapowiedz .programu.
10.00 Płyty. 10.30 Tr. z Gdynm. 11.30 
Muzyka (pi )  l i .5 :  Sygnał. 12.00
■Hejnał. 12.03 W iaa. meteor. 12: UK 
Przegląd reatr. 12.i5 Tr. z Gdyni.
12.35 Poranek muz. z. Filh. 13.00 Tr 
z Gdyni. 14.00 „Pom orze i Kaszubi”
(T r. z Torunia-). 14.15 Muzyka salo
nowa. 15.00 „Dyskusja na gmmnem 
zebraniu” . 15.25 „Przegiąć! rynków 
produktów rolnych . 15.35 Muzyka
lekka (p ł.). 15.45 „N ic łatwiejszego 
pud słuńcem” . 16.00 „Obrazek rybac
ki”  16.20 Pieśni chóralne (T r . z T o
runia). 16.45 „Nasze przygody na 
W yspie N iedźwiedziej' ( i r. z W il
na). 17 00 —  17.50 Muzyka. 17.50 „O  
książce prof. Bystronia” . 18.00 Siu- 18.15 
chowisko „ZiCha i kamienie”  Janiny 
M oraw skie j, odznaczone I-szą nagro
dą na konkursie P  R. 18.45..Życie nilo 
dzieży” . 19.00 Muzyka lekka. 19.30 
Reporlaż z zabawy Urnowej na Dwor
cu Mor. w  Gdyni. 19.45 Program.
19.50 Pogadanka akt 20.00 Muzyka 
(pt.), 20.30 Tr. z Poznania. 2i.G0 
Capstrzyk Mar. \Vroj. 21.01 Dziennik 
Wiecz. 21.10 „Jak pracujemy w Pol
sce” . 21.15 „N a wesołej lwowskiej 
tali” . 21.45 Wiadomości sport ze 
wszystkich rozgłośni. 22.00 Skriynka 
pocztowa techniczna. 2.15 Koncert 
,ekl. 22.30 „M orza ’ gjBskie w muzyce 
symf. 23.20 Muzyka tan.

Poniedziałek, dn 11 lutego
6.45 „K iedy ranne ws.ają zorze” .

6.48 Muzyka (pt.). 6.52 Gimnastyki.
7.07 D. c. mu (p ł.). 7.15 Dzienml. 
poranny. 7.25 D. c. muz. (p l) .  7.35
Chwilka pań domu. 7.40 Zap. progra 
mu 7 50 Kon. reki. 8.00 Przerwa.
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejr.J.
12 03 Wiad. meteor. 12.05 C<xlz.
Przegl. Prasy Pol. 1 2 .10  Konc. o j .
(p l.). 13.00 Dziennik poludn. 13.05 
U twory charakt. (p t.). i3.30 Przurwą.
15,30 W iad. o cwpurcie polskim.
15.35 Przegl giełd. 15.45 ,,0’ odzina 
starych tańców —  kom w wyk. 
irk kam, 16.13 Lekcja języ ka nem. 
prof. dr Zdzisław zygulski. 17.00 
"Recital skrzypci w y W acława Ko-

no na poufnych zebraniach kleru n- 
kraińskiego składane są snec.jalne 
sprawozdania z ilości dusz polskich, 
odebranych kościołowi rzymskiemu. 
Zastraszającym przykładem  jest po
w iat roliatyński, gdzie w  ostatnim 
roku 573 dzieci polskich zostało za
pisanych na obrządek grccl-;.

Cofanie się poLkości wc Wschód 
niej Małopolsce na i-zccz Rusinów 
czym wogó.le przerażające postępy. 
Obliczono, żc ocl czasów wskrzes-ze- 
. m Polsk i w  jednem tylko w ojew ódz
twie lwowskiom przeszło z rąk pol
skich w rece ruskie 362 hektary 
ziemi.

chańskiego. 17 25 Skrzynka poez.owa
  dr Marjan Stępówskb 17.35 Arjc
operowe w  wyk A. Bielancwa. 17,.,0

0  rajskich ptakach i ich budow
la h 18.00 Skrzynka pocztowa rol
nicza. 18.10 Przegiąd filmowy. lS .io  
Reportaż z’ m iędzynarodowi en 2a\vo- 
dów saneczkowych w Krynicy. 
Obrazek dla nzieci p. t. „o in n l się 
chlebuś smial...”  p ora L w i Zaremb'- 
ny. 19.00 Audycja strzelecka. F9-5 
Chwilka społeczna. 19.30 „W arszawa 
przed półwiekiem w. anegdocie ru-
f,a '> __ wygi. red St. Dzikowski. 19.45
Progr. na uzień nast. 19.50 W yw iad 
z p pułkownikiem Użugajem, o mar
szu’ nai-ciareJim szlakiem U thygadtf 
Legjonów, przeprowadzi red. Józef 
W1 Markiewicz 20.00 Muzyka lekka. 
V.’yk. Ork. P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota i Kaźm iera Horbow-i a 
(śpiei ) 20.45 Dziennik wieczorny.
20.55 „Jak pracuje my w P o .sce '. 
2 1 0 0  Koncert muzyki litewskiej. W y 
konawcy: Ork. Symf. P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i V. Baceyiaus 
( f  >rtep.) 21.45 Odczyt z cyklu „D  : i -  
w y c ala ludzkiego” t. „Narząoy i 
ich struktura” —  wrygl. dr. Piotr Sło
nimski. 22.00 Kunc. P kl. 22.15 Muz. 
*an 23 00 Wiad. meteorol. dla kom. 
lotniczej. 23.05 D. c. muz. tan 23.30 
.Wilno, północna stolica Polski -  

odczyt w wzyku angie.sk-m
p. Tadeusz Ordon.

Poniedziałek dr 11 lutego 
K \Tu W lC E  6.45 'f i .  z: Warszawy 

7. '0 Zapowiedź. 7.50 konc. r r< iii. 
11.57 lr t z W arszawy i Krakowa. 
12 10 Koncert pop. w  wyk. słynnych 
orkiesm (p ł.). 13.00 Tr. z W arszawy. 
13.05 K on cer muzyk, lekkiej jp l  ) 
15 30 Tr. z W arszaw '. 15.35 Giełda 
zboż.-Towar. 15.40 W ia iK ri b.eż.
15.45 i'r. z Krakowa i W arszawy.
16.45 „Jugosłowianie w  zwterciacU* 
psychologiczuc-ni ‘— tel. p. K. a II t i -.i. 
17,00 Tr. z. Warszawy. 17.25 V .ad. 
Zw  Powstańców Śląskich. 17.35 .r,
1 Warszawy. 18.00 „Carne, Vale” , fel. 

-ra W ł. Dzięgla. 15 15 Muzyka dla
dzieci (p l.). 18.45 Tr. z Warszawy. 
19.25 Kronika harcerska. 19.30 Tr. z

t

W irszaw '-. 19.45 Program na dz.
nast. 19.50 Tr. z W arszawy. 19.56
Windom. sport, ze śląska. 2U.00 Tr z 
Warszawy, 22.00 Koncert reki. 22.15 
Tr. z Warszawy.

KRAKÓ W : 6.45 Tr. z W arszawy. 
7.40 Zanowiedż progr. i konc. reki. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał z w ieży 
Mariackiej 12 03 Tr. z Warszawy.
12.10 Koncert symfoniczny w  wyk. 
ork. opery berlińskiej z płyt. 13.00 
T r. z Warszawy. 13.05 Pieśni w  wyk. 
M. W'ittnsch’a (tenor) z płyt. 15.30 
Tr. z Warszawy. 15.35 Przegląd ko
mun kacyjny. 15.45 „Godzina starych 
tańców” —  kon-.. w  wvk. ork. kam. 
poa dyr. cir. A. Hermana (z  Krako
w a ) - u:lz. M. Strońskiej (m elorecyt.) 
i A. Kitschman (fort.) z W arszawy.
16.45 Transmisia z W arszawy. 17.25 
Fragment ITtc-acki. 17.35 Tr. z War-| 
ezawy. 18.00 „Stary Kraków” , w  opr. * 
dr. J. Dobrzyckiego. 18.10 W iaa. bież.

Muzyka z ptyt. 18.45 Transm. 
z -Warszawy. 19.25 Chwilka społecz
na. lu.30 Transmisia z Warszawy.
19.45 Program na dz. nast. 19.50 Tr. 
z W arszawy. 19.56 Lokalne wiad, 
sport. 20.00 T i. 7. W arszawy. 22.00 
Koncert reki. 22.15 Muzyka lekka i 
taneczna 2 płyt. 23.00 Tr. z W arsza
wy.

LW Ó W ': G.45 Audycja noranna z 
\Varszav/y. 7.40 Zapowiedź progr.
7.50 Koncert reld. 11 57 Sygnał cza
su z W arszawy, hejnał z Krakowa 
12 03 Transm. z W arszawy. 12.10 
" (  ncert popularny z ptyt. 13.00 Tr. 
z W arszawy 13.05 Utwory charakte
rystyczne i salonowe na płytach.
15.30 Transm. z W arszawy. 16. Ł5
Lekcja ięz niemiecku Ko —  popr. 
prof. Z. Zygulski. 17.00 Transm. z 
W arszawy. 17.25 Przegląd filmowy.
17.30 Akcja „Radjo dla powodzić n” . 
17.35 Transm. z W arszawy. 18.06
„L w ó w  jako nutropolja handlowa” 
—  wygt. dr. J. Czyżewski, docent U.
|. K. 18.15 Recital śpiewaczy p L. 
Llewellyn - Jareckiej (sopran), p. T. 
Seredyński (akom p.). 18.35 Muzyka 
lekka i tan. na płytach. 18.45 fr.^ z 
W arszawy. 19.25 Komunikat \ I okC. 
Zw. Strzeleckiego. 19.30 Tr. z W ar
szawy. 19.45 Program na dz. nast.
19.50 Wiadom. sport, z W arszawy. 
19.56 Lokalne w ad. sport. 20.00 Tr. 
z W arszawy. 22.00 Koncert reki. 
22.15 Transm. 7. Warszawy.

Ciqgnieni& I-ej kla
sy rozpoczyna się 
dnia 1 9 lufego r. b.

jesf m e zb ę d n q  c e c h q  dla łych ,  
którzy pi agne, d o jść  do c z e g o ś  

w  życiu . L e c z  n iera z  tr z e b a  
dziesiqtek lat w y tę ż o n e j  p r a c y  

a b y  z d o b y ć  to c o  z a  je d n ym  

z a m a c h e m  m o ż e  d a ć  p ełn a  

sz ah s g r a  na lołerji. N u  W u -  
szym  losie I-ej k lasy  winien  

jednak w id n ieć  ste m p el z n a 
nej kolektury A .  W o la ń sk ie j .

zuus&zftrm
Z E  S Z C Z Ę Ś C I E M

K u L E t f T U R D

C e n tr a la :  \ Y a r  z d w c  Nov>v o  w iat 1 9 ,  O d d z ia ły :  M a r s z a ł k o w s k a  1 2 9  
C h ło d n a  2 0 ,  N o w y  Ś w i a t  5 3 .  P r a g a ,  W ile ń sk a  I 1 .  W iln o ,  W i e lk a  6.  
Tamów.enia zartiej»cov„'e załałwiamy odwrołną poczfę.

Konto P. K . O .  7 1 9 2 .
C e n a : c a ły  los zł 4 0 ,  1 / 4  zł. 1 0 .

Fermenty w orgoniiacieib kombatanckich
tia t e r a n i e  l.i>blina

LóD Ż : 6.45 Tr. z Wbarszawy 7 40 
Zapowiedź programu. 7.50 Koncert 
reki. 11.57 Sygn.t czasu z W arszawy. 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Transmisja 
z W arszawy. 15 30 Tr. z W arszawy. 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Tr. z 
Krakowa. Lwowa i Warszawy. 18.00 
Muzyka (p l.). Piosenki w  wyk. lm- 
ptrio \rgentiny, 18.10 R epc+ jar tea
trów. 18.15 Transmisje z W arszawy. 
19.25 Chwilka społeczna. 19.30 Tr. 
z W arszawy. 19.45 Program na 9z. 
nast. 19.50 Tr. z Warszawy. 19.56 
Whad sport, lokalne. 20.00 Tr. z W ar 
szawv. 22.00 oKncert reki. 22.15 Tr. 
z W arszawy.

PO ZN A Ń : 6.45 Tr. z Wiarązawjy-.
7.40 Program na dz. bież 7.50 Kon
cert reklamowy. 1.57 T r. z Warsza
w y i Krakowa. 12.Hi C M. W eber: 
,W olni' Strzelce” (Opera skrócona 
na płytach). 13 00 3". z Warszawy. 
15.30 Tr. z WMrszawy. 15.35 Prze
gląd giełdowy, wiad. gosp, roln., stan 
wody w  Warcie., 1 >.15 T r  z Krako- 

Lw ow a i W’arszawy. 17.2 jwa. W ar-Skrzynka pocztowa. 17.35 I r .  z 
szawy. 18 (X) Skrzynką roto. LS. 0 
Życii kult. art. i spoi Poznan a1. 18 Jp 
Utwory forten anowc w  wyk. T . W j- 
tuskego. 18.4. T f. z W nrrzawy. 
19.25 Chwilka społeczna: Pogau. Li
gi Morskiej i Kolonjalne;. 19.30 T r z 
W arszawy. 19.45 Program na cłz. 
iast. 19.50 Tr. z W arszawy 19^6 

Wiadaiji. i port. 1 Poznaniu. 20.00 Lr^ 
i  W arszawy. 22.00 Koncert reki. 22.10 
Tr z Warszawy.

FORUn: 1 5.4(i Sygnał oraz ^ «# c -  
wńedż programu. 15.45 Transmisje z 
Krakowa. Lwowa i Warszawy. 17.2;i 
Skrzynka pocztowa —  umów: K iew w  
n:k Rozgłośni S. Nowakowski. 17.3o 
Transm, z Warszawy. 18.10 Zycie 
kulSrrrdHC artystyczne i naukowe na 
Pom oiiu. ’ 18.15 Muz. nOważna (#■> { 
1) W agr.tr: Lolungrin wstęp oo i.l 
akui. z )  W agner Ricnzi —  łjfterhtsa 
ęork’ Beri ńskiej Opery Pań3t'.vuwej), 
3 i B-ethoven Sonata quasi, fantasia 
OP. 27 11-. 2 (w yk . Wilhelm Kcmptp. 
18.45 Transm. z V arsznwy. 19.2t> 
Chwilka społeczna. 19.30 Tr. z W ar-

Lublin, 9 lutt-go.
Jest bardzo znainicane, że rozgry 

wające się w  łonie organizaeyj kom
batanckich w alk i przyb iera ją coraz 
drarstyczniejszą, formę. Z końcem 
ub. roku Sąd Grodzki w Lublinie 
rozpatrywał dwa znamienne *  “ tar
gi. W, jednym  z nich odegrali głów ■ 
no role prezesi: Zarządu Okręgowe
go Związku Legjonistów , p. Przcź- 
dzieclu i  Zarządu Okręgowego Zw iąz
ku Podoficerów  Rezerwy. Prezes 
Związku Leg.jonislów stanął przed 
sądem oskarżony przez prezesa 
Związku Podoi icerów Rezerw y o o- 
szczerstwo, m ianowicie za szerzenie 
wieści, jakoby ten brał łapówki jako 
urzędnik M agistratu. Prezes Zw iąz
ku Legjon istów  został skazany na 
kilka dni aresztu, wniósł jednak 
skargę apelat*yjną. W  Związku Pod- 
ofi,ceróv R ezenyy  powstał rozłam, 
podsycany przez członków’ Związku 
Legjonistów . Sypią się zarzuty z 
jednej i  drugiej strony. Frondującj 
członkowie Zw. Podof. Rez. utwo
rzy li odrębną organizację, odmawia
jąc zarządowi z p. Jarzcmbowskim 
na czole prawa reprezentowania 
Związku. Poczynają pojaw iać się u- 
lo ik i —  jednodniówki i  t. d. P-ezes> 
Zarz. Gł. Związku P oJo f. Re/.., pos. 
z B. B., Jakubowski, bierze w  obro
nę p. .Tnrzcmbowskicgo, przeeiwmi- 
cy nic ustają jednak w  walec i nie
wiadomo, czem to wogóle skoń
czy, z-wła,szcza, że i w p ływ y m iej
scowego B. B. nie wystarczają do 
złagodzenia sporów.

N iolep iej jest w  SI rzelcu, dzięki 
któremu u jrzał światło drugi pro
ces. W  zarządzie okręgowym  po
wstały, silne tarcia, które zakończy
ły się ustąpieniem całego zarządu i 
wyborem nowego. Sporną osobą byl 
niejaki Stanisław Zaudberg. żyd, 
kierownik H urtow ni Sportowej, pro
wadzonej przez Zw iązek Strzelecki. 
M iędzy jednym z członków zarządu 
okręgowego a Zandbcrgiem doszło 
do bójki na k ije  i w  rezultacie do 
pioeesu, bov. iem Zandberg począł 
rozpowiadać po bójce, żc uderzony 
oddał pięknem za nadobne, za eo zo
stał pooiągnięty do odpowiedzialno
ści za oszezcrslvro. Sąd uniewńinił 
jednak Zundbwgn. PrdKw obfitował 
w śTiereg intcrcsująOTcdi momentów. 
M. in. stw ierdzi! świadek kapitan

Scdlnczok, kwaterm istrz Związku 
Strzeleckiego, iż Hurtow nia Sporto
wa, prowadzona przez Związek, w y 
kazuje 21 ty4. zł. deficytu. Ponie
waż Związek prowadzi inne jeszcze 
przedsiębiorstwa handlowo, i\arto 
.ńą zasianowić, ile wynoszą ich de
f ic y ty  i kto jo pokrywa, względnie 
pokryje,.

.Jeż.eli natomiast cliodzi o e fek 
tywne wyniki prac Związku Strze
leckiego, to znana jest ostra form a 
kryty ki, b. p. o. lowódey 0 . K ., pułk. 
dypl. Iwanowskiego, na odprawie 
komendantów, oraz reprymenda, u- 
dzielona przez wojewodę, dr. Roż- 
nieckiego.

Ostatnio zauważyć się daje lia te 
renie niektórych organizaeyj kom
batanckich moli .,czystkowy“ . Doko
nuje się w ery fikac ji członków i u- 
suwa sie elementy niewłaściwe. 
Przeprowadzono taką ..czystkę1* w 
Związku Legjonistów’ i P . O M ., a 
z.daje się, żc przyjdzie  ko le j i  na 
inne związki.

Z organizaeyj kombatanckich fe r 
ment przenosi się na inne ośrodki 
stronnictwa rządowego. N ie  od rze
czy będzie wreszcie przypomnieć, że 
w Lublinie zrodził się, p ierwszy ideo
w y bunt pilsudezyków przeciw  B. B., 
płk. Sławkowi i całej „górzc“  stron
nictwa rzodowpgo i żc w organie te
go buntu „N ow e j Ziem i Lubelskiej”  
przybrał takie rozmiary’, iż pismo 
po fa li  konfi: kat... przestało wycho
dzić, ponieważ nie mogło znaleźć w 
Lublinie drukarni.

s. b.

1  m i  L E K A R S K I

med t(. Krajewski Płciowe. Skóry
P rzyku je  w swojej pry walnej Lecznicy 
Chmielna 55> od 8 r, do 9 w, Niedz, do i.

I. Fajncyn L E S Z N O  36
9 r —  9 w.

WerjanjcjSsik, p łciowe, skory

Dr.
mcd.
CHOROBY W ENERYCZNE, PŁC iO W E 
Z ło ta  >14, od 9 r — 9 w. Niedz. do 3 pp.

szawy. 19.-15 Program na dz. nasf, 
19.50 Tr. z W arszawy, 19.56 Wiad. 
sport, z Ponirrza. 20.00 Tr. i  Warszn 
wy. 22.00 Koncert reklamowy. 22.i 5 
Tr. z Warszawy.

W it-NO: 6.45 Tr. z ’ \ arszawy. 7.40 
Program dzienny. 7.50 Koncert re!;!. 
11.57 I  r. z W arsze.wy i Krakowa. 
12.10 Fragmenty z oper Riir.sk'ego - 
Korsakown i Mussorgakiego (p l.). 
’ 3.00 Tr. z  War: a wy. 13.05 Muzyk,” 
popularna (pt.). 15.30 Tr. z Warsza
wy. l.i.3.5 Codz. ocicjnek powieścio
wy. 15,45 Transm. z Krakowa, Lwo-

a ra a

SdZa i zcUx»UHe.
o r a z  harm o n ijn y  ro zw ó i  o r g a n iz m u  dzienka z a le ż n e  
sq m ię d zy  innemi od r a c j o n a !n e g o ,  |ak i w  m ia rę  
o bfitego  o d ży w ie n ia .  S z c z e g ó l n i e  w  n ajm ło d szych  
la la c h  n ie u d z o w n e m  jest d a n ie  ustroinwi yiększet  
ilości wiła min A  i D. W  tym w z g lę d z ie  N o rw e s k i  
Tran L e c z n ic z y  o d d a je  d o s k o n a łe  usługi, jako  
b o g a t e  źrodło n atu raln ych  witam in. Dzięki tym  
w ła s n o ś c io m , N o r w e s k i  Tran Le c zn icz y  
u odpornia o r g a n iz m  d zie ck a  i z a p o b i e g a  
kr zyw icy. N o w o c z e s n a  w ie d z a  le ka rsk a  
o c e n ia  w y s o k o  w a ^ r y  N o r w e s k i e g o  Tranu  
L e c z n ic z e g o  I u zn ała  g o  jako d o s k o 
n ały  śr o d e k  w z m a c n :a , q c y  i o d ż y w c z y .

NORWESKI TRAN LECZNICZY
n a ib o g a ts ze  ź r ó d ł o  n a t u r a l n y c h  w i ł a m i n .

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Dziś w  T. Polskim interesująca 
sztuka Bernsteina „Nadzieja”  z Przy
było - Potocką.

Teatr Ak tora  wystaw ił ko- 
r ledje Caillavet’a i de R lers‘a „H a n  
B r otonneau‘ ‘.  Teatr zaś Narodowy 
dał prem jcrę fredrowską „W ie lk i czło 
w ie k do niaiych interesów”  z Zelwe
rowiczem w  tytułowej roli Jcnialkicwi 
cza. Obok Zelwerowicza, podejmują
cego rolę graną na polskiej - scenie 
przez Żółtowskiego i Mieczysława 
Frenkla, występuje w  kompdji Fredry 
Smosarska Muszyński. Fritsche, Gra- 
buwski i inn.

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się nasteoująco:

Opera: Kraina Uśmiechu” .
Teatr Narodową’  —  „W ie lk i czło

wiek do małych interesów”  F r. 
Schillera. T .  Maty —  „K a ro lin a ” ,

T. Kameralny Bahra „ M is t ii”  z  A d * 
wentowiczem. T . Letni „Piękna Hele
na”  Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T e a tr na K re d y to w e j ope
retka: „ T o  lubią kobiety”  z  Makow
ska i Krukowskim.

A  teraz, n a  co warto pójść do k i 
na? św iatow id  (M arszalk. 111) —  
komedja „ś w ia t się śm ieje” ,  Stylo
wy (M arszałkowska 112) —  konu d j* 
„H io ti  oś” , Atlantic (Chm i Ina 33) 
—  „B a l w  5avoyu”  (p ie rw s zy  
film zagraniczny z  podłożo
nym polskim dialogiem ), Anollo 
(Marszalk. 106) —  „M iody las”
(film  polsk i), Capitol (M a r s za łk . 
125) —  „ C z a r n a  P e rła ”  (fifm  po1- 
sk i), Europa 1 N ow y św iat 63) „Pan  
bez m ie szk a n ia ” .

W  Cyrku (ul. Ordynacka) nowj 
drugi program  styczniowy.

i z e x o m y  n ip& o szczyk
o d p o w i a d a ł ,  ż e  f . y j e  i j e s t  ż a r ó w

Jakież było zdziwienie, gd v  zasko* 
cz.eni tą  wiadomością obywatele Ba- 
bjamc telefonow ali do mieszkania 
Jabłońskiego i stamtad otrzym yw ali 
odpowiedź, żc ży je  i  jest zapełnię 
zdrów. Ustalono, żc k lepsydry w y
konano w  jednej z dm karń 'ndzk-ich 
na zlecenie niejakiego W asilewsk.e- 
go z Łodzi, k tóry działał z polecenia 
W ładysława M aeiokiego z Pabianic. 

M acickiego aresztowano.

ŁÓDŹ, 9.2. P o lic ja  wszczęła do
chodzenie w sprawieć , niezwykłego 
zajścia w  Palijanicach, gdzie przed 
kilku dniami ukazały się na murneli 
klepsydry7 o nagłym zgonie „w  kw ie
cie wieku 35 lat liczącego, b. dyrek
tora K . K . O., komisarycznego pre
zydenta Zarządu M iejskiego, Roma
na .Jabłońskiego*, przyczem  „trum 
na ze zwłokanr ś. p. Jabłońskiego 
bedzie wvstawiona na widok publiez-

p i t a u  *
b y  r J e  v . ^ n r z e d a n o  f a b r y c z k i

ŁÓ D Ź , 9. 2. —  W  m ałej p rzę 
d za ln i, b ędą ce j w ła sn o śc ią  c z te 
rech  fa b ry k a n tó w ; D aw ic low i- 
cza, A b ram son a , T ob ja s icw  icza  i 
S zn ycera  —  doszło  do n ieb yw a 
łe g o  za ta rgu  z robotn ikam i. Z n a 
la z łs zy  s ię w  ta rapatach , w y m ie 
n ien i w s p ó ln ic y  u p lan ow a li c i

ty a i Wnrs/nwy. 17.25 Przegląd hn- 
inori!. i 7.35 Tr. z Warszawy. 17.50 
Tr. b t . Warszawy. 18.U0 Koncert reki. 
18.05 z liicwskich spraw aktualnych. 
18.15 Koncert dla młodzieży (P ';L 
EjS.45 Transm. z W arszawy. 19.25 
Chwilka łowiecka. 19.30 Transm. z 
Wars.-.-’ v.-;-. 19.45 Program n.a wtorek. 
19.50 T r.L z ’ ''W arszaw y. 19.56 Wił. 
.Windom, spc.rj. 20.00 Transm z W ar- 
(iz:-iv y. 22.00 Skrzynka pocztowa ogól 
na. 22.15 Koncert orkiestry kar.reral 
ucj pod dyr. F. Kulczyckiego. 23.00 
Tr. z  W arszawy.

Ambasadjr Oiłcpawik!
c z ł o n k i e m  

„ A c a d e m i e  S t a R i « I a s tt
X a  ostiitnicni posiedzeniu Tow a

rzystwa Naukowego „Academ ic Sta- 
nislas“  w Nancy został wybrany na 
korespondenta zngTiiniczucgo m. m. 
ambasador Rz)ilite.|,^ M frcd Chła
powski. Podczas zebrania odózytano 
studjum p. Pien-c Boyć o matce kró
la Stanisława Leszczyńskiego, Annie 
Jabłonowskiej.

B r y k a ć  HsS .n
z a  v ć c d « a

K ltA K ó k T , 9.2. Ponieważ wytwó 
i-ja berlińska ,U 'fa*’ odwołała p rzy
jazd  do K rakow a ILyg-idy Heim, 
rzekemo spowodu je j choroby, ko
m itet Reduty P i ‘o|y postanowił od
łożyć te zabawę do chwili w yzdro
wienia artystki.

che zw in ię c ie  sw e j fab ryczk i*  
p rzyczem  n ie  ch c ie li z a p ła c ić  ro 
botn ikom  an i im  w ym a w ia ć . W ,  
tym  celu  u m yś lili w y w ie ź ć  p o ta 
jem n ie  n iek tó re  cen n ie js ze  u rzą 
d zen ia  i m aszyn y, sp rzedać  je  i z 
go tów k ą  ucicc. D o w ied z ie li s ię  o 
tem  rob o tn icy , k tó rzy  w  h czb ie  
19-tu rob o tn ik ów  i 11-tu ro b o t
n ic, ok u p ow a li fa b ry c zk ę  i od  k il
ku dn i p iln u ją , by je j  n ie  ro z 
p rzedan o. R ob o tn icy  c i p rzeb yw a  
ją  w  n ieopa lon e j h a li fa b ry c zn e j, 
a nocą. śp ią  na p od łogach , zapo
w ia d a ją c , że  n ie  usuną s ię z fa 
b ryk i, dopók i n ie  o trzy m a ją  z ile- 

g ło śc i.

Ogłoszenia tirotone
T A & r & U J  wyuczenie —  r- jm n ię j 

uzdolnionym— zapewnia 
Szkolą Henryka Keglera. Nowe grupy 
15-go —  18-go. Zapisy °d  piątei. Zlo
tu 33.

Unicum”  to westchnienie cierpią
cych odciski. Kupno „Unicu n” 

zwiastuje koniec cicrp.enia! Zanim 
zdążymy zaopatrzyć wszystk.ch hur
towników. wysyłamy hezptatnie środ
ki przeciw oduskom. począwszy od 
jednego dwudziestngroszowego pla
sterka. „Unicuin” . Mttfśzyńska 1. 
*el. 8-62-64
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W i e r s z e

Z o rizm zo w a n ig  szuicrni z
D w óch p rz ed s ię b io rc ó w : obco

k ra jo w ie c  W ilh e lm  S ie v e r in g  i 
m ieszk an iec  P o zn a n ia , Z ygm u n t 
A n to n iew ic z , sp ro w a d z ili z B u 
dapesztu  do W a rs z a w y  e le k try c z 
ną- ru letKę. D z ięk i p op a rc iu  ja 
k ie jś  podobno u stosu nkow anej o- 
soby zd o ła li od eb rać  ją  z kom ory  
c e ln e j i u m ieśc ić  w  S to w a rzy s ze 
niu em ery tó w  o fic e ró w  p rzy  ul. 
Z ie ln e j 46.

J es t to ru le tk a  dużych  ro zm ia 
rów , p rzed s ta w ia  w a rto ść  około 
10.000 zł. i zm on tow an a  je s t  na 
dużym  sto le . R u le tk ę  u m ieszczo 
no ch w ilo w o  w  s tow arzyszen iu  
em ery tów , sp o d z iew a ją c  s ię  ry-. 
ch łego  o trzym an ia  k o n ces ji na u- 
rzą d zen ie  w  s to lic y  n o w e j ja sk in i 
hazardu .

R u le tk a  ta  p o zw a la  na s ze reg  
nadu żyć, b ow iem , d z ięk i od p ow ied

ruletką
za trzy m yw a ć  na tym  num erze, k tórą  się s ta ran o p rzem yc ić  pod 
k tó ry  b an k ierow i, c z y li p rzed s ię - f irm ą  S tow a rzyszen ia  o f ic e ró w  
D iorcy. je s t  n a jw y g o d n ie js z y  w ',e m e ry tó w , 
dan e j ch w ili. I

Jak  s ię okazu je , ci sam i p a n o 
w ie  w  p o łow ie  u o ieg ł ego roku zdo 
la l i  uzyskać kon ces ję  na o tw a r 
c ie  ru le tk i w  B u dapeszc ie . N im  
w ła d ze  ta m te js ze  zd o ła ły  s ię  zo r-

p r z e d s ię L m rc o n ' uzyskać to w a rzys tw o  p rz y ja c ió ł,
I ek sp loa tu jące  ru le tk e , p o tra f iło  
w yc ią gn ą ć  od n a iw n ych  k ilk a  m il
jo n ó w  pengo. P ra w d op od ob n ie  
w ys iłk i za rów n o  o rga n iza to ró w , 

j ja k  i ich  p ro tek tora , s re łzn ą  na

S p raw ą  sp ro w ad zen ia  do W a r 
s za w y  ru le tk i za in te resow a ł s ię  p. 
w o jew o d a  J aroszew icz , k tó ry  n ie 
zw ło czn ie  w y d a ł od p ow ied n ie  za 
rząd zen ia . N iew ia d om o , ja k  s ię 
udało

p ozw o len ie  na sp row ad zen ie  ru 
le tk i do W a rs za w y . N iem n ie j je d 
nak. d z ięk i za rząd zen iu  p. w o je 
w ody, w ła d ze  b ezp ieczeń stw a  ru 
le tkę  w c zo ra j op ieczę tow a ły .

N iew ia d om o , k to  pom aga ł ru- 
le tkarzom . J es t fak tem , że p rzy  
w ła śc ic ie la ch  te j  ru le tk i, t. j .  pp. 
A n to n iew ic zu  i S ie ve r in gu , zn a le 
ziono różn e  b ile ty  p o le ca ją ce .

D z ięk i in te rw e n c ji w ła d z  adm i
n is tra cy jn y ch  W a rs za w a  pozba-

n :m u rząd zen iom , ku lka  iriuże s ię  w ioną b ęd z ie  n o w e j „ r o z r y w k i" ,

Kronika sportowa
FoJfki 7 J  Bokserski zdecydował 

się wystaw ić łtotholca do w agi mu
szej na m edzielny mecz bokserski z 
W ęgram ' w  Poznaniu.

M McsKwie rozpoczęty się zawody 
łyżw iarskie Moskwa —  Leningrad —

Gorkij. N a  1.500 m. reprezentantka 
m Gorkij, Parom- wa, osiągnęła czas 
2:52, ustanawiając nowy rekord 
ZSSR. Godzi się nadmienić, że rekord 
Polski na tym  dystansie, a należący 
do Nehringowej, wynosi 3:10,4.

N  i i  000 m. reprezentant Lenin
gradu Kalinin osiągnął czas 1:34,8. 
I  ten rekom lepszy jes t od akord: 
polskiego, który wynosi 1:42,2.

T o r  Pol. Z w. Łyżw iarsk iego (P o 
lon,1'a, ul. fien w ik to rsk a ): godz. 14 —  
Pub** szy dzień mistrzostw Polski w  
jeździe szybkiej.

Ośrodek IV. F. (A l. U jazdowska 
1 ): Kodz. 14 —  zakończenia szerm ier
czych m istrzostw DOK I.

Gmach Y M C A  (M arj, Konopni 
citiej d ) : godz. 19 —  bokserskie m i
strzostwa klasy 15.

O R A 2 J A  d l a  P A N Ó W ;

WYPRZEDAŻ POINWENTARZGWA 
1 0 . 0 0 0  K R A W A T Ó W  1 0 . 0 0 0

po rewelacyjnie niskich cenach

R E C O R D  t R A U A T E S
W arszaw ? MARSZAŁKOWSKA 137

Korzystajcie z wyjątkowej okazjil

Kalbarczyk pobił rekord
w  s t .  r t o r i t z

n iczem  i ru le tk a  w ró c i spow rotem  
do B udapesztu .

K a n o n i a  „strategiczna" tenisistów
P o l s k a  p r z e d  r o z g r y w k a m i  o p u h a r  D a v i s a

Już w 24 godziny po otrzymaniu simy mieć dwóch zapasowych gra-1 cy trenera zagranicznego, natomiast 
wiadomości, że Polska wylosowała w , czy, a 'w ięc  poza 'iloczyńskim  i Heb- zorganizowany będzie obóz trenin- 
t.egorocznych rozgrywkach o puha. dą brani są pod uwagę W itm an i gow y w  W arszaw ie. Obóz cen pozo- 
Davisa A frykę Południową, odbyło Tarłowski. T rze j ostatni grać będą I sta,vać będzie pod kierunkiem ko- 
się zebi anie komisji sportowej Poi. mecze w  Beaulieu, następnie w  Mon-J m isji sportowej P Z L T . Opieka- naa 
Zw. Lawn-Tenisowego N a  zebraniu te Carlo spotkają się oni z T łoczyń -. obozem tak wybitnych znawców te- 
tem w  najdrobniejszych szczegółach skim, k tóry przybędzie z Poriuga lji, nisa, jak  pp. Aleksander Olchowicz, 
opracowano kampanję strategiczna gdzie już od kilku, dni trenuje. 0,-1- in i. E iger, W ładysław Kucńar oraz 
odnośnie przygotowań naszych len i tąd czterej nasi gracze będą współ- b. miserz Polski p. Ferster z Kato- 
sistów. nie występować na meczach. P ierw - wic —  jest rękojm ią , gwarantującą

Utrzym ano nadaj wyjazd na R iw ie- 3Z>' mecz ..czterech muszkieterów" na.eżyty poziom obozu, 
rę. P Z L T  uczynił tu duży wysiłek, odbędzie się w  Monte Carlo. Tu ta j Trenerem graczy pozostających 
gdyż po raz pierwszy w historji na- Tłoezyński i Hebda przejdą pierwszą na obozie będzie J e izy  Stolarow W  
szego tenisa w yjeżdża na R iw ierę aż •tfu ow ą Próbę, grając dubla w  kon- skład obozu, poza czterema wyżej' 
czterech graczy. Związek nasz w y- kureneji narodow-ej. wymienionymi graczami, wejdą jesz-

azedl ze słusznego założenia, że mu-

C o  u c h w a U t

Hfelronar. Im. KolsrsMi

Najw iększa uwaga skierowana bę- cze prawdopodobnie: Spychała (W a r  
id z ie  właśnie na grę podwójną T ło- szaw a ), J-ratek (u  atow ice), Jędrze- 

j czyńskiego i Hebdy . Obaj ci teni-

W  Paryżu odbyło się zebranie za
rządu M iędzynar. Zw. Kolarskiego. Z 
ważniejszych uchwał wymienić m-le
ży następujące:

1) na v  niosek Włoch wyłoniono 
specjalną komisje,- Która zajm ie się 
sprawą przydziału liczby głosów dla 
każdego państwa r.a kongresach Mię- 
drwnar. Zw. Kolarskiego;

2) m istrzostwa świata w  tym ro
ku odbędą się w  Brukseli, w  1936 c 
w Szwajcarji, a w  1937 r. w  Danji;

jowska ^W arszawa) oraz jeszcze je 
den z młodych przedstawicieli nasze
go tenisa. Wobec tego, że prezes 
lwowskiego klubu tenisowego oddał 
Hebde na czas treningu do dyspozy
c ji F Z L T  i .ta trudność jest usunięta. 

W  okresie trwania ooozu odbędą

siści bedą odtąd stalt gryw ać razem, 
a więc, zresztą jak  i dwaj pozostali, 
wezmą oni udział w  konkursach w  
Mentonie, N icei i Cannes.

3) w  tegorocznych m istrzostwach W itman prosto z R iw iery  w yjeż- 
szosowyeh świata dystans wyścigu dża do T e i-A v iv  na makabjade, gdzie
km 216 .bodzie m iał doskonałą okazję do Się dwa ‘ ^ e  *  «

a ia  amatorów zaś 16« kni. , . Drszcntsciii A.nc*lii w
W arto zaznaczyć, że o organizacje treningu, gdyż niewątpliw ie w  połfi- T  . ' .  . p

m istrzostw  świata ubiega się Polski nale i ewentualnie w  fina le  spotka , . Berlinie.
Zw. Tów. koiar: kich. Wobec tego, że , się z Herhtem, k tóry  r -re zen to w a ć  TtoCZynskl 1 Hebda b*d*  Srać w  ° ' 
na najbliższe trzy  łata termm  m-- , , • _  „ , . . _
Straost* jest już ustalomą organiza b*dzifi Czechosłowację oraz z Pren- 
cj? m istrz istw w  Polsce będzie moż- nETn> który gi ać będzie w  barwach
na spodziewać się dopiero conajmniej 
w r. 1938

t e p e m  u n i k n i ę c i a  p o 
m y ł e k  w  w y s y ł c e  n a 
s z e g o  p i s m a ,  p r o s i m y  
S i .  P r e n u m e r a t o r ó w  
o  d o k ł a d n e  i w y r a ź n e  
p o d a w a n i e  a d r e s ó w .

Ptwrót Ks. Bisk. Kubiny
d o  C z ę s t o c h o w y

C Z Ę S T O C H O W A , 9. 2. (K A P ) .
W  dniu 6 b. m . p o w r ó c i ł  do C z ę 
s t o c h o w y  K s  B i s k u p  T  K u b in ą  
p o  o d b y c iu  w i z y t a c y j  o ś r o d k ó w  
p o ł O T i  ,  w  A m e r y c e  P o ł u d n i o 
w e j- \ .y »r

P rz y b y w a ją c e g o  A r c y p a s te r z a  N a  akadem ick ich  m is trzo s tw a ch  
w ita l i  na d w orcu  p rz ed s ta w ic ie le  św ia ta  w  St. M o r itz  w* b iegu  ły ź -  p ierwszy w  tym  roku dln cz-.ści Ta tr  
k u r ji b isk u p ie j z w ik a r ju s zem  w ia rsk im  na 1.500 m. K a lb a r c z jk  oraz dla nałożonych wzdłuż granicy 
g en e ra ln ym  ks. p ra ła tem  A . Z im - za ją ł d ru g ie  m ie js c e  za H o ler.- czesku-sJowe.ckiej części Bjeszezad i

n akiom  na czele, p rz ed s tw ic ie le  drem  D jok s tra  (2 :2 9 ,3 ), uzysku- j u f  oddawna8 1 1  3  nowła
wdadz, z  tym cz. p rezyd en tem  ją c  czas 2:30,8. W y n ik  ten  lep szy  ki śnieżnej 1,75 m. 
m iasta  p J. M a ck iew iczem , d yrek  je s t  od rekordu  pu lsk iego  te g o ż  
to r  A k c j i  K a to lic k ie j ks. J ó z e f Sob K a lb a rc z yk a  o 6,4 sek. R azem  7- 
czyń sk i, lic zn ie js za  gru pa m ie j-  K a lb a rczyk iem  p rzyb y ł do m ety  
scow tgu  d u ch ow ień s tw a  z ks. d z ie  Ł o tysz  A n d r ik son s . D w a j pozosta- 
kanem  p ra ła tem  B .  W ró b lew sk im  li nasi ły ż w ia r z e  u zyska li nastę

p u jące  m ie js ca  i c za s y : 10) M a
łeck i 2 :44,4, 11 ) L is ie ck i 2:45,2.

N a  5,000 m. zw y c ię ż y ł A n d r ik 
sons w  czas ie  9:18,6. K a lb a rc z yk  
p rzyb y ł na trzę c iem  m ie jscu , u- 
zysku jąc  słaby czas 9:27,9. L is ie 
cki b y ł dw u n asty  z

N i e u d a n a  i m p r e z a

Z a p a ś n i k ó w  z a w o d o w y c h
Od kilkunastu dni odbywa*, się w  iorm ę fizyczna jak  i psychikę. 

„Fa lące" między narodowy turniej za-1 Turniej zakończył się mespodzie- 
paćników zawodowych .-zekomo o lw anym  wynikiem. Oto główny aran- 
m istrzostwo Europy, tak p rzyn a j- ' ger  te j całej imprezy, bułgarski za- 
m iej codziennie ze sceny zapewniał paśnik Ferestanoff, zagarnąwszy do 
w idzów  arbiter. Im preza ta nie cie ■ kieszeni gotówkę, na którą złożyły 
szyła się powodzeniem i codziennie się kaucje atletów oraz ich drobne c- 
lcd.vie garstka publiczności zn a jdo-, szcządności, czmychnął zagranicę, W  
w ala się na sali. Słaba frekwencja czwartek walki odbyły się po id z o- 
publiczrości dała się we znaki zwta-1 sta'ni. Zapaśnicy, nie chcąc robić za- 
szcza głównym  aktorom tej impre- J wodu publiczności, która zresztą w 
zy, t. j. samym zapaśnikom. O trzy- bardzo niepokaźnej liczbie znalazła 
mywali oni z kasy codziennie l=dwie się na sali, odbyli spotkania przewi- 
po 2— 3 zi., co musiało niewątpliwie dziane w  program ie, nie pobierając 
mieć ujemny w pływ  zarówno na ich już za to żadn ej' zapłaty.

Groźba lawin w Karpatach
Przestroga d!a naroarzy

A n glji.

W  końcu marca Tarłowski wróci do

bu meczach zarówno dubla, jak  ; sin 
gie.

Tak  oto przedstawia się plan przy
gotowawczy naszych tenisistów przed

T, . meczem z A fryką Południową. Do
rn -wic, a T łoczjnsk i i Hebda grać j a£ naieży ) j e poważny przeciwnik,

bedą jeszcze na Riw ierze m mejw ięcej jakim  jest U r ,.^a Polu(hlio'wa j waź 

do połowy kwietnia _ _ _ ność rozgryw k i dodała zarówno n.n-
o powrocie naszych tenisistów szyn, władzom tenisową m, jak  i sa- 

do kraju nasuwa się kwestja dalsze- mym graczom  bodźca do wytężonej 
go treningu. Zrezygnowano z porno- pracy.

Szajna krwawych h a n e y t ć w
s t a n ę ł a  w r e s z c i e  p r z e d  s ą d e m

G roźn a  sza jk a  b an d y tów  zasiad  
ła  na ła w ie  oskarżon ych  w  sąd zie  
ok ręgow ym . B an d yc i g ra s o w a li 
w y łą c zn ic  w  p o w ie c ie  w a rs za w 
skim , n a pa da jąc  n a  zamo inych  
g o sp o d a rzy  i le tn ik ó w . R zadko k ie 
dy  zap u szcza li s ię  do W a rs za w y .

P rzed m io tem  ro zp ra w y  są t r z y  
zb ro jn e  napady, ja k ic h  dokonała

Przfcd miesiącem śniegi w  Karpatach 
były naogół zbyt, małe dla uprawia
nia sportu narciarskiego. Natom iast 
w  ostatnich dniach zanotowano tak 
duże opady śnieżne, że zachodzi oba
wa lawin, na co należy zwrócić uwa
gę narciarzom, wybierającym  się obce 
nic w Karpaty. Ostatni komunikat 
śniegowy P. I. M.-a yyk reś la  po .az

oraz k ilku nastu  p rz ed s ta w ic ie li 
o r g a n iza c y j sp o łeczn ych .

Z g o n  p i e r w s z e g o  
w y d a w c y

D ^ i e f  C w / d f *
Zmarł w  Londynie w  wipku lat 87 

dziekan w ydaw ców  angielskich Fi- 
sher -  Onwin, słynny szczególnie z 
tego, iż „odkrył’’ Conrada i był p :erw 
szym jego  wyaawcą.

szczególnie w  Tatrach i w  Czarnoho
rze, p izyczem  w  razie mrozu moga 
to być law iny t. z. pyłowe, a w  ra
zie odwilży, kiedy niebezpieczeństwo 
lawin będzie największe, law iny zw y
kło porywane ciężarem nasiąkniętego 
wodą śniegu.

W  obecnej chwili głębokie śniegi 
zaścielają nasze stacje narciarskie. 
W  Zakopanem i w  Zwardoniu jest po 
50 cm. śniegr, w  K ryn icy —  7 0  cm., 
w  Siankach, Sławsku i Worochcie po 
85 cm.

Sąd byt jen * ki oddalił
Pretensje spadkcbieruw Chorzowa
C PIO R ZÓ W , 8. 2. (P A T . ) .W c z o -  B ytom iu  i b isku pstw a  w ro c ła w - 

ra j od b y ła  s ię  w  S ądz ie  O k ręgo- sk iego. S p ad k ob iercy  o b lic za ją  
w ym  w  B ytum iu  sen sacy jn a  roz- j sw e  p re ten s je  na sumę około 20 
p raw a  w  sp ra w ie  u zn an ia  s ta rych  m iljo n ó w  zł. 

i fy n ik ie m  P re ten sy j około 400 osób ao  spad- [ D z iś  sąd, po p rzep row a d zen iu

Niebezpieczeństwo lawin nachodzi sza^ a w  K a ^ u b a c h  N iem ieck ich

10:22,2,, a M a łeck i 
w yn ik iem  10:56,4.

czte rn as ty  z

le s ła w a  P io tro w sk ie g o , k tó ry  na 
d ru g i d z ień  udał s ię  do s zp ita la  
na C zys tem  p rosząc  o le c zen ie . P o  
l ic la  p o łą c zy ła  fa k t  za m e ld ow a 
n ia  Justm ana o n apadz ie  z fa k 
tem  p rzeb yw a n ia  P io tro w sk ie g o  
w  szp ita lu  i doszła  ao w n iosku , że 
P io tro w sk i P ra ł '-o d z ia ł  w  napa
dzie .

B ad an y  ban dy ta  p rzyzn a ł s ię  
do u dzia łu  w  w y p ra w a ch  i jak o  
w sp ó ln ik ó w  w sk aza ł B o les ła w a  
Jas iń sk iego , F e lik s a  Jas iń sk iego , 
T eo d o ra  W a w rzo n k o w ic zą  i  S ta 
n is ław a  S tro jn o w sk ie g o .

Sąd skazał g łó w n eg o  h erszta  
bandy, F e lik s a  Jas ińsk iego ,Sprzed  
s ta w ia ją c eg o  s ie  takz^ za W ła d y 
sław a R em b a lsk iego , na 3 la ta  

r e z e rw is ta  w o jsk o w y , pos iada ł re  | w ię z ien ia , p ozos ta łych  w sp ó ln i-  
w o lw e r  i w y s trz e lił  do jed n ego  z ków  je g o :  B o le s ła w a  Jas iń sk iego , 
b an d y tów . W ó w cza s  n apastn icy  B o les ław a  P io ti-o w sk iego  o ra z  
zrab ow a li ty lk o  200 zł. z podręcz- T e o d o ra  W a w rzo n k ie w ic za  skaza
n e j s zu fla d y  w  la d z ie  b u fe to w e j i no po 2 i pół roku w ię z ie n ia  o ra z  
zb ie g li, u tra tę  prav.r pu b liczn ych . Jeden

S trza ł Justm ana b y ł ce lny . Ok. S tan is ław  S tro in ow sk i zosta ł u- 
za ło  s ię , że ra n ił on n ie ja k ie g o  Bo I n iew in n ion y .

F&rmsceud się

I G O  K O W i a S

w  B ia ło łę ce  D w o rsk :e j i na S ta 
rem  B ró d n ie  w  W a rs za w ie . M e to 
dy napadu b y ły  zaw sze  jed n a k o 
we. B an dyci terroryzow a li d om ow 
n ik ów  i żą d a li w^ydania p ien ięd zy  
p ląd ru ją c  ca łe  m ieszkan ie . W  r e 
s tau rac ji S zy i Justm ana i na Stą- 
rem  B ródn ie , n a t r a f i l i  w reszc ie  na 
e n e rg ic zn ie js zy  opór. Justm an b

S?

Naturalnym, łagodnym środkiem 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła” , stosowane przy cho 
robach: żoładka. kiszek, nerek, w ą 
troby, wzdęciu brzucha, kamieni żół
ciow i ch i skłcnttośc! do zaparcia.

ku po 5 gosp od arzach  ch orzow - ro zp ra w y , o g ło s ił w y rok , odda la  
skich zm arłych  pod kon iec  18 Jący p re ten s je  pow odów . Jakkoł- 'm a ceu tów  
na początku  19 w ieku . w iek  część zn aczn a  p ow od ów  po-

P o s ia d ło ś c i sw e m ie li on i na o- s iada  ob yw a te ls tw o  polsk ie , p ro - 
becn e j g ó rze  R eden a . P ow o d ow ie  :es w y toczo n o  w  B ytom iu  ze w zg le  
ro ś c ili p re ten s je  do tych  insty tu - du na to, że p ozw an e  in s ty tu c je , 
c y j, k tó re  w  c iągu  około 130 la t ak szp ita l św . D ucha i b iskup- 
u ży tk ow a ły  sporne te ren y , a m ia - .s tw o  w roc ła w sk ie , zn a jd u ją  s ię  na 
n c w ic ie  do s zp ita la  św . D ucha w  Ś ląsku opo lsk im .

D e le g a c ja  Z w iązk u  Z aw . F a r-  
P ra co w n ik ó w  in ter-

,w e n ;o w a ła  w  M in . O p iek i Spo
łe c zn e j w  sp ra w ie  w yd a n ia  100 
nu w ycli k on cesy j na za ło że n ie  

j ap tek , a to d la  u lżen ia  bezróbo- 
Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca ciu  -w za w od z ie  fa rm aceu tyczn ym .

i złączone z tem przekrwienie orga
nów podbrzusza, hemoroidy, piją po 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorz
kiej „Franclszka-Józcta”  zrana ' na 
wieczór Pytajcie się lekarzy.

J ,  g j »  P g l e s i i g j f  ss)

B O H A T E R
C h arlie , p ra gn ąc  ja k n a js z yb c ie j w yd ob yć  d łoń z je j  

uścisku , m ru kn ą ł coś n iew yra źn ego  pod  nosem . W re s z 
c ie  go  p u śc iła  i m óg ł w e jś ć  do du żego  salonu, k tó rego  
ro zm ia ry  p rzyp om n ia ły  mu g łó w n ą  sa lę  m uzeum  i w y 
s ta w ę  ob ra zó w  w  B en d w crth . W szy s c y  p ili coś z k ie lis z 
ków , p rz e g ry za li c ias teczkam i i kanapkam i. p a lT i pa
p ie ro sy  i k rz y c ze li naw za jem  do s ieb ie . C h a r lie  to i-ował 
sob ie  d ro gę  p rzez  tłum , m ając zam ia r  dostać się na d ru 
gą' s tron ę  sa li do od d a lon ego  kąta . P o  d rod ze  w y p ił 
cock a il, k tó ry  mu n iebard zo  sm akow ał. S p ostrzeg ł się 
też , że g d jb y  w y p ił te g o  w ięce j,.,b y łb y  z punktu pod ga- 
zęm . W ie le  gośc i było  ju ż  z resz tą  w  tyra s tan ie . W y lą 
d ow a ł n a reszc ie  w ’ sw o im  k ąc ie  koio ja k ie jś  m łodej 
pann y o d łu g ie j, k oń sk ie j tw a rzy , k tó ra  m ru gn ę ła  ku 
n iem u .i s p y ta ła  p ew n ym  s ieb ie  ton em :

—  P an  je s t  p rzec ie ż  A r c h ie  C la vo rd a k -?

—  N ie , p roszę  pan i —  odparł C h a r lie .

—  N ic '. ’ D o p ra w d y?  M ó j B o że ! Jaki pan do n iego  
podobny. N ie  w ie  pan o tem ?

—  N ie ,  —  od p a rł C h a r lie  odchodząc i m yś ląc  sobie 
jedn ocześn ie , że  ta  d z iew czyn a  po k ii ;u je s zc ze  cock ta i
lach jęd z ip  ca łk iem  w ykończona. T łu m  zan iós ł go  te 
ra z  Drzed trzech  p a n ó w : dwu w ym ck łych  m łodzików  
i s ta rs zy  g ru bas  z k o lo rk sm i na p e łn e j tw a rzy . W s zy 
scy  t r z e j za m ien ili m ięd z j sobą m iam lącem i g łosam i

ja k ie ś  u p rze jm ośc i, u śm iech a li s ię  do s ieb ie  i g es tyk u 
lo w a li b ia łem u w yp ie lę gn o w a n em i łapam i.

—  W ię c  p ow ied z ia łem  m u : m ój d rog i, ttto  p rzec ie ż  
n n icm ożliw e , kkkochan ie, —  op o w ia d a ł je d en  z m ło 
d zień ców . a tam ci d w a j u śm iech a li się słodko, p rze 
k rz y w ia ją c  g ło w y  na bok i p a trząc  na n iego tak, jak  
g d yb y  lada  ehw ila  m ie li go  ucałow ać.

C h a r lie  o d d a lił s ię  od te j g ru p y  ja k n a js z yb c ie j 
m ógł. Z n a la z ł s ię  te ra z  na k am ize lce  ja k ie go ś  p ęka tego  
jegom ośc ia , cze rw on ego  ja k  burak. T rz y m a ł w  obu r ę 
kach k ie lis zk i z cock ta ilem  i k on ieczn ie  ch c ia ł jed en  
z n ich  oddać C harliem u .

—  P ro s zę  to w yp ić , —  eh ryp ia ł ch ich ocząc  —  i po
rzu c ić  tę sm utną m inę. Skąd pan tu s ię w z ią ł?

-—  Z U ttu don u ,
—  N ig d y  n ie  s łysza łem  o tak iem  m ieśc ie . Co pan tu 

robi ?
— N ie  w iem .
—  A  ja  w ienu co tu rob ię , —  krzykną t z ro zp a czą  

tluścm ch . —  W iem , że  m arn u ję  w ie c zó r . O kw adran s  na 
ósm ą n a jp ó źn ie j będę p ra w ie  ca łk iem  w s ta w ion y , cuch
nący dżinem , p rzesycon y  w erm u tem , zn iech ęcon y  i nie 
będą m ia i p o ję c ia  co z rob ić  z resz tą  te g o  p rzek lę tego  
w ie c zo ru . C hyba będę je ź d z ił  potem  autobusam i, gd z ieś  
w  oko lica ch  C rcu ch  E nd-Pengo, G unnsebury, Shooters 
H ill. Zna pan te  p rz ed m ie śc ia ?

—  N ie . N ied a w n o  p rzy je ch a łem  do Lon dyn u .
—  C hcia łbym  być  na pańsk iem  m iejscu . Zabudow ali 

ju ż  za  moje.i p am ięc i w ic ie  d z ie ln ic , a le  je s zc ze  s ię  nie 
za b ra li do Pan ge , an i G unnesbury. A , je s te ś  R ó żo ?

X odsunął s ię od C h sr lic g o , k tó ry  K orzysta jąc  z tego  
ro z e jr z a ł s ię  za  m ie jscem , g d z ie  m óg łb y  p os taw ić  sw ó j 
na pół p ró żn y  k ie lis zek . T e  p oszu k iw a n ia  za w io d ły  g o 1

p rzed  m ały  s to lik , p rz y  k tó rym  s ied z ia ły  d w ie  w ysok ie  
i  p rzys to jn e  panny, la su ją ce  f le g m a ty c zn ie  sm akołyk i 
ze  s to ją cych  p rzed  n iem i pa ter. P o s ta w ił  sw ó j k ie lis zek  
na tym  s to le  i p rzypadk iem  p o trą c ił jedną  z pan ien . 
M ru kn ą ł coś w  rod za ju  p rzep ros in .

—  N iem a  za co —  p o w ied z ia ła  bardzo w y ra źn ie  a r 
tyk u łu ją c  każdą g łoskę  i p a trzą c  na n iego bardzo ja - 
snem i, s iw em i oczym a —  c zy  pan je s t  bokserem ?

—  N ie  —  od p arł troch ę  zd z iw io n y  tem  p ytan iem  —  
to zn aczy  um iem  się troch ę  boksow ać, a le  n ie  jes tem  
p ra w d z iw ym  bokserem .

—- Jaka szkoda. K och a n ie , —- zw ró c iła  s ię  do to w a 
rzyszk i, —  n ie  je s t  bokserem , a tak  na boksera  w yg lą d a .

—  I  m ów i tak że  ja k  bokser. P rz y n a jm n ie j tak  sobie 
w yobrażam , —  p ow ied z ia ła  d ru ga  z taką sam ą, ja k  tam 
ta  spokojn ą , a b ezcze ln ą  n on sza lan c ją . —  Jakże m i 
p rzyk ro , żeś n ie  zgad ła , m o ja  d roga .

—  W ię c  k im  pan je s t  w ła ś c iw ie ?  A k to re m ?  —  sp y ta 
ła  p ieżw sza .

—  W id z ia ła m  ju ż  gd z ieś  tę tw a rz .
—  N ie  je s t  pan chyba in tru zem ?
—  Co to m a zn a czyć?  —  sp j ta ł C h a r lie  p rzera żon y .

—a M o ja  kochana, on p ró b u je  nas nabrać. Jestem  p ew 
na. że  to słynny ak to r. Z d a je  mi s ię , że  w id z ia ła m  go 
na ekran ie .

—  C zy  la d y  C a tte rb ird  n apraw dę  pana zap ros iła ?
—  T a k , n a p raw d ę  —  p ow ied z ia ł C h a r lie . u s iłu ją c  

dać sobie radę  s tem i d w iem a  zu ch w ałem i sm arku lam i
—  i n ie  je s tem  tak że  żadnym  aktorem .

—  M u s ia ła  go  poto zap ros ić , żeby  nas za in tryg o w a ć ,
—  w es tch n ęła  d ru ga  —  a m n ie  d op ra w d y  je g o  tw a rz  
w y d a je  s ię  znajom a

T , .  d n .)

L t n ie je  w  P o ls c e  ponad sto m ie j
scow ośc i, w  k tó rych  brak ap tek  
d i j e  s ię  we znak i D y re k to r  dtp. 
zd ro w ia  dr. A d am sk i p rzy rzek ł *u- 
s tosu n kow ać s ię  p rz y c h y ln ie  do 
tych  p ostu la tów .

Z  d m ig ie j s tron y  m te rw e n jo -  
w a ła  w  tem że m in is te rs tw ie  także 
d e le g a c ja  P o lsk ie g o  P ow sze ch n e 
go  T o w a rzy s tw a  F  a rm aceu tycz- 
i.ego  w  sp raw ie  n o w otw orzon ych  
ap tek  u bezp iecza lń  spo łeczn ych . 
F a rm aceu c i tw ie rd zą , że  punkty 
w yd a w a n ia  lek a rs tw  u bezp iecza lń  
kon ku ru ją  z ap tekam i p ryw a tn e - 
m i, p o d ryw a ją c  w  du żej m ierz i 
ich  eg zy s ten c ję  i za b ie g a ją  o p ra 
wo d os ta rc za n ia  lek a rs tw  ubez
p ieczon ym  tak że  p rzez  p ryw a tn e  
aoteki.
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Ł u ck , 7 lu tego  .swych p rz em a w ia  tylkc w  ch w i-  d z ia ła ln o ś c i zb o rów  lok a ln ych  je s t  j ju  sekt, k tó rych , w ed le  m es tw ier- 
Iła ch  „n a d z iem sk ieg o  o b ja w ie n ia " , ; zb ó r  „N o g o m o jc ó w "  ™ L i - — ...w j  u — • _ _

O s ta ti r< ż e n o w a ł y  s ię  sądy  w o  j^ ś t w  p rostem  te g o  s łow a  zn aczę - pow . R ów n e, 
n ue sp raw ą  .„p ro ro k a  ‘ z  s e k t y > n;u szarla tan em , ja k  w s zy s cy  in- 

sabatyBLÓw, Jan a M u raszk i. P r ” - n j Jemu podobn i „p ro ro c y -k a r je -  
o ty  ch łop , b y  n ie  p o w ied z ie ć  an a l- p ow ic ze ". In te rp re tu ją c  w y zn a w 
ał Peta, z p ow ia tu  D o liń sk ie g o  na com  iW ym  p ro ro c tw a  S ta rego  T e - 
r>_i— ... i JeFo „ a - ! s tam entu , zap o w iad a  „n r o r o k "  Bo-

p is a liś  honiuk zap an ow a n ie  K ró le s tw a  
B ożego na z iem i.

Po les iu ... (O  p rzyb yc iu  
p o s to ló w " do W a rs za w y  
my o n e g d a j) .

K R W A W Y  O B R Z .V D E K  

M U R A S Z K I

M is ja  „ p io r o k a "  M u raszk i skoń 
c zy ła  s ię  po k ró tk ie j w ęd ró w ce  w  
p ew n e j w io sce  w  p o w ie c ie  kosto- 
po isk im . T u ta j,  w śród  n ie lic zn e j 
g ru p k i sw ych  w sp ó łw y zn a w ców , 
dokonać s-'ę m ia ła  o f ia r a  „o k u p ie 
n ia  g rzes zn ego  ś w ia ta " .  O b rząd 
ku tego  dokonał sam  „a r c y k a 
p ła n " M u raszko , k tó r y  w y c ią ł 
b rzy tw ą  z ż y w ego  c ia ła  sw e j ko
chanki K lika p ia tó w  skóry, a sp ły 
w a ją cą  krew7 ch w ytan o  do naczyń  
i b u te lek  jak o  ta lizm a n  p rzec iw -

Z IE L O N O Ś W IĄ T K O W C Y

Id e o lo g ic z n ie  n a jb liż e j „S te fa -  
n o w c o w " s to i sekta  „Z ie lo n o ś w ią t
k o w có w ", jed n a  spośród  n a jlic z -

z r o z u m ie m i m a
n ie js zy ch  na W o łyn iu . P os ia d a  T  ,n *e ". _
sw ą c en tra lę  w  W a rs za w ie  pod na nyC 1PS1^ f m ^ ,3 ° P ie ro  w  ”  n ‘ u 
z w a : „Z w ią z e k  zb o ró w  W ,a ry  E -:! Do/ kon a łym  > ^  za p o czą tk u j”  

w a n g e lic z n e j" .  iV >m ien ieną s e k - : 
ta  s tan ow i jed n a k  sam od zie ln ą

w  A m e lin ic , | d zon ych  danych  zn a jd u je  s ię  na 
W o łyn iu  oko ło  20, n a le ży  szukać 
w  teok ra ty zm ie  p ań s tw a  ca rsk ie 
go. G nęb ien ie  i p rz eś la d o w a n ie  
in n ych  w y zn a ń  n a rzu ca n ie  p ra 
w o s ła w ia  ja k o  fo rm y  p ań s tw o
w e j i du cn ow cgo  absolu tyzm u , 
w y ro b iło  w7 tu te js z e j lu dności
sk łonność do e g z a lta c j i  i m is ty cy z  
mu, podczas g d y  k le r  p ra w o s ła w 
ny w  g ło szon em  d z ie le  „o d ro d ze 
nia r e l ig i jn e g o "  o d e g ra ł r o lę  bar-

• i • dzo n iu ła , n ie  d o ra s ta ja c  tak  pod
sta łe  b ad an ie  i  w c zy ty w a n ie  s i ę ‘ „ . , , , . , . . , ,

w zg lęd em  m ora ln ym  ja k  int-:.ektu
a ln ym  p ow ie rzon em u  mu zadan iu .

B A D A C Z E  P IS M A  ŚW .

P o d  w zg lęd em  in te lek tu a ln ym  
w y ró żn ia ją  s ię  t. zw . „R u s s e lic i" ,  
c z y i ' „B a d a c ze  P ism a  ś w ię te g o "  
N ie  u zn a ją  ró w n ie ż  i on i żad n e j 
h ie ra r c h ji d u ch ow n e j an i o b rzą d 
k ów  r e l ig i jn y c h . D oskon ałość  
duchów ą, w  ich  w ie rzen iu , o s ią g 
nąć m ożn a  je d y n ie  p rzez  z ro zu 
m ien ie  P ism a  Ś w ię tego  i p rz e z

%
*

a  m a i  m a

Z ie m i" .  W  śm ierć , ja k o  koniec

au ton om iczn a  jed n os tk ę  i d e c y d u -1 Z" C?a . ^‘ zyc: n e£°> _n ie  w >erzą. 
ła W ł l  « n w ł  ! S m ie rc  in te rp re tu ją  ja k o  sen, kto-je  w  zak res ie  w łasn ych

P r z e jś c ie  od  s ta re j ca rsk ie j 
le o k ra e ji do n o w e j b o ls zew ick ie j 
sa tan ok rac ji dokon ało  się za  g w a ł 
tow n ie  i  nie m og ło  pom in ąć  W o
łyn ia , w y s ta w io n e go  d łu g i czas

Sekta ta, p odobn ie  ja k  w s z y s tk ie ' , „
 1 n a Ie£ °  > k tó ry

sp rav  • ry  trw a ć  będzie  dó „D n ia  dosko- ( na f f M W  b o ls zew ick ie . tym

inne z jed n oczon e  „Z w ią zk u  Z dc 
ró w  E w a n g e lic zn y c h "  sek ty , n ie  
u zn a je  d u ch o w ień s tw a  an i s ta łe j

p rz yn ie s ie  g rzes zn i la n ie  r z e c z y  n a leży  szukać r o ż 

kom  śm ie rć  w iek u is tą  a godnym  rostu  r0ŻIW ch sek t 1 pon u rego  m i

ko w szys tk iem u  złem u... P o  tym  h ie ra rc h ji du ch ow n e j, g d y ż  p r z y 
czyn ie  skończy ł M u raszko  m is ję  znaje" każdem u c h rze ś c ija n in o w i
sw o ją  w  w ię z ien iu .

A D W E N T Y Ś C I  D N IA  S R D M E -  

GO

M u raszkę  w ra z  z sw ym i w sp ó ł 
w yzn a w ca m i m ożn a  u w ażać  za  
p ew n ego  ro d za ju  od szczep ień ców  
sek ty  „A d w e n ty ś c i dn ia  s iód m e
g o " ,  k tó r z y  tw o rzą  na W o łyn iu  
ja k b y  od rębn ą  sp o łeczn ość  r e l i 
g ijn ą . W ie r z ą  w  b liskość Sądu 
O s ta teczn ego  i ponow ne p rzy jś c ie  
na ś w ia t  M es ja sza , n ie  u zn a ją  
n a tom ias t d ogm a tów  n ie ś m ie r te l
ności duszy. N ie śm ie r te ln o ś ć  po
s iada  ty lk o  „ w ie r z ą c y " .  Jako 
d z ień  św ią te c zn y  obch odzą  sobo
tę  i stąd ich  n azw a  „S a b a ty ś c i"  
c z y li „S o b o tn ic y " .  P ie rw s zy m i m i 

s jon a rza m ' sek ty  te j na W o łyn iu  
b y li N iem cy .

B O H O N IU K  &  E O iiO L U K  

L ic z e b n ie  jed n o  z osta ł n ich

praw o  b ezp oś red n iego  ob cow an ia  
z B og iem  i k a żd y  w ie r z ą c y  je s t  
zd o ln y  do o trzy m a n ia  „o b ie tn ic y  

‘B o ga  c zy li ch rztu  D ucha Ś w ię te 
g o " .  O b jaw em  te j łask i je s t  zd o l
ność m ów ien ia  k ilku  ję zyk a m i, 
podobn ie  ja k  u A p o s to ło w  w  d z ień  
Z es łan ia  D ucha Ś w ię tego . W e d le  
w ie rz eń  s ek c ia rzy  ch rzes t ten  na 
s tęp u je  w  ok res ie  Z ie lo n ych  ś w ią t  
i d la tego  w  d z ień  ten , p rzyb ra n i 
w  b ia łe  koszu le , za n u rza ją  s ię  w  
w odz ie , p rz y jm u ją c  w  ten  sposób 
ch rzes t. S tąd  poch odzi ich  n a zw a  
„Z ie lo n o ś w ią tk o w c ó w ". R e l ig ją  
„Z ie lo n o św ią tk o w c ó w " o p ie ra  s ię  
na n eg a c ji,  w y n ik a ją c e j z  in te r 
p re ta c ji p rzyk azań . U c h y la ją  s ię  
od s łu żby  \b w o jsk u , g d y ż  jed n a  
b y ła  w o la  B e z a : „ N ie  z a b i ja j ! "  
P rz e d  k rzyw o p rzy s ię s tw em  np. 
chron i ich  im p e ra ty w  „ N ie  p rz y 
s ię g a j ! "  O czek u jąc  „T y s ią c le c ia  
K ró le s tw a  B ożego  na Z ie m i"  łą- 

n a d e jśc iem  okresu  teg o

o f ia r y  C h rys tu sa  w ie c zn e  życ ie . 

P O D Ł O Ż E  S E K C IA R S T W A  

P rz y c z y n ą  ta k  lic zn eg o rozw o-

stycyzm u , ja k i w  n iek tó rych  o- 
s ied la ch  w o łyń sk ich  s ię  zak o rze 
n ił

h . M .

m ie js c  za jm u je  sekta  „ S t e fa n ó w - , c z3 
c o w " , och rzc zo n a  tak  im ien ien  częs tok roć  bardzo  m a te r ja liB fycz- 

za ło ży c ie h r  i n a jw y żs zeg o  kan ia - ne m arzen ia , 

ńa sekty, S te fa n a  B ch on iu ka  z
B oh o lu b  w  p o w ie c ie  łuck im . Z a j
m u jąc s tan ow isko  n ega tyw n e  w o-

N O G O M O J C Y

P oza  zboram i B ap tys tó w naj-

T E G O  J E S Z C Z E  N5F B Y Ł O
n a  r y n k u  futrzanym. R e w e f a c y  n a  zniżka cen

J E D Y N Y  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  t ó f  ą J  1  L3J 1 
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Cały firawie Samu w
w e z w a n y  n a  r o z p r a w ę  s ą d o w ą

S A M B O R , 9. 2. —  Sąd O k ręg o 
w y  w  Sam borze  w e zw a ł 1927 oby 
w a te li Samborskich na d z ień  18 
lu tego  do 1 m arca  r. b. na ro z 
p ra w ę  w  sp ra w ie  rachunku  do

p ła t spow odu  ban k ru ctw a  skład 
n icy  K o łe k  ro ln ic zych . C ały  p ra 
w ie  Sam bor, n a w e t w ie lu  n a jw y ż  
szych  d y g n ita rz y  Samborskich, 
za s ią d z ie  na ła w ach  sądow ych .

i

bec k a żd e j r e l ig j i  a w r o g ie  w  sto- s ta rszą  sektą na W o łyn iu  je s t  „K o  
sunku do in n j ch sekt, s ekc ia rze  śc ió l B o ź j . C echą c lia ra k te ry - 
szan u ją  ty lk o  lu d zi o a trybu tach  styczn ą  te j sek ty  je s t  ob rządek  
p ro ro c zych , do k tó rych  za lic za  s ię  w za jem n ego  m ycia n óg  i stąd  po- 
ró w n ież  za ło ży c ie l sek ty  B oho- chodzi d ru ga  n azw a  sekty  „ l .o g o -  
n iuk. Z by teczn e  dodaw ać, że  „ p r o - , t r ó jc y " .  C en tra la  sek ty  zn a jd u je

rok “  ten , k tó ry  do w y zn a w ców się w  A m ery ce , zaś koo rd yn an tą

Przemyj som iraA u
z  N i e m i e c  eto P o l s k i

H U R T O W N I A F  U T E  81 „ A N O i f Sn

K a t o w i c e , 9. 2. — S tra ż  g ra 
n ic zn a  za u w a ży ła  nocą pod  A n - 
to n iow ocem  kolo B rze z in  Ś ląsk ich  
bandę p rzym ytn ik ów , od z ia n ych  
w  b ia łe  p rz eś c ie ra d ła  w  ch w ili, 
g d y  za m ie rza ła  p rzek roc zy ć  gra -

S Ł N A T O R S K A  2 2
Bielańskiej, teL 609 34.
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n icę  z N iem iec  do P o lsk i. P r z e 
m ytn icy  n ie  za trzy m a li s ię  na 
w ezw a n ie  s tra żn ik ów , k tó rzy  
s tr z e li li  k ilk a  ra zy , ran ią c  n ie ja 
k iego  Jan a  K lu sk ę  z C ze ladzi. 
Ośrn: u d a lszych  p rzem ytn ik ów , 
poch odzących  p rz ew a żn ie  z Za
g łęb ia  D ąb row sk iego , za trzym a 
no i odebrano im 128 kg. pom s 
rań cz, 12 kg, m o re li o ra z  15.5 kg. 
p estek  m cre low ych .

ŁEKW
nach nieprzystępnych. Raty w y
k lu czon e '".

W ie lk i dom  m ód ogłoś-" się. te- 
m i s ło w y : „K tó r a  z pań  chce w y 
g lą d a ć  ja k  os ta tn ia  łachudra, 
n iech  s ię  u b iera  w  f irm ie  „S zm a 
ta " . W y k o n u jem y  n ie s ta ra n n ie  
p lu ga w e  sukn ie d la  b rzyd k ich  i 
s ta rych  b a b sz ty low "1.

W ych o d zą c  rano z domu zn a j
d z iesz  w su n ię tą  sp ry tn ie  pod 
d rzw i u lo tkę  z rek lam ą  „P lu s k w i 
nu“ . P rz e c z y ta s z  na n ie j co na
s tę p u je : M asz  w  dom u p lu sk w y?  
U ży w a j „P lu s k w in u " . N ic g w a -  
ra n to w a n y  ten ś rod ek  je s t  n a j
g o rszym  ze zn an ych  d o tych czas  i 
pom aga w  rozm n ażan iu  s ię  te g o  
rob ac tw a . P osyp a n e  „P lu sk w  i- 
nem " p lu sk w y  s ta ją  s ię  ru c h li
w sze i w ese lsze . P a m ię ta j o  „P Iu  
s k w in ie " . W  każdym  domu g d z ie  
są m ałe d z ie c i p o w in ien  b yć  
„ P lu s k w in " !

W  i-azie g d yb y  się Komu sp la 
m iło  ubran ie , n ie ch a j p am ięta  o 
środku „P la m in " .  P osm arow an a  
tym  bezsku teczn ym  środk iem  p la  
m a zw ięk sza  s ię i p rzech od zi na- 
w y lo t, N a b yć  go  m ożna u u lic z 
nych  sp rzed aw ców , k tó rzy  de
m on stru ją  „ P la m in "  sm aru jąc  
n im  k aw a łk i cze rw on ego  sukna i 
g a rn itu ry  c iek a w ych  p rzech od 
n iów .

Jeszcze  n a leża łob y  w spom n ieć  
o środku na p o ros t w łosów . O g ło 
szen ie  p rzed s ta w ia  d w ie  fo to g ra -  
f j e :  na p ie rw s ze j fa c e t  z bu jną 
czu pryn ą, na d ru g ie j ten  sam 
po „u ż y c iu "  ł j s y  ja k  kolano.

O bok l is ty  d z ięk czyn n e  k lie n 
tów . M ożn a b y  w ie le  snuć w iz y j 
na tem at popraw y7 reklam y7, k tó 
ra  b rn ie  co raz  b a rd z ie j w  m ega - 
lum auję. z ra ża ją c  tem  w id zó w , 
c zy te ln ik ó w  i k lien tó w . Cóż, k ie 
dy p rod u cen c i i kupcy m a ją  za 
m ało  o d w a g i i b o je  się, że nie. 
sk o rzys ta ją  z tych  cennych  w ska  
zów ek. A  szkoda, bo urm eszcza 
ją c  w  k inach  anons o n a jle p 
szych  poń czoch ach  P a n iew a  za-

S tan ow czo  za  dużo łyk a m y  r e 
k lam y. W szęd z ie , na każdym  ro 
gu, s łu p ie , szyb ie , św istku , w s z ę 
d z ie  je j  p e łn o  na z iem i i n ieb ie .

A  ju ż  ponad  w y trzym a ło ś ć  n er  
M-ów  zażyw am y7 je j  w  k inach .

Zan im  s ię  w id z  doczeka  m n ie j 
lub w ię c e j p od łego  film u , m usi 
p rz e jś ć  p rzed tem  p rzez  d łu g ie  i 
w y ra fin o w a n e  to r tu ry  rek lam y, 
m usi w ys łu ch a ć  p iosen ek  o 
sze lkach  i skarpetkach , o p o w ia 
dań o m yd le , b a jek  o pu d rach  i 
u tw ie rd z ić  s ię  w  przekonaniu," 
że  w s zy s tk ie  te  a r ty k u ły  są n a j
lepsze, n iep orów n an e, n ieb y w a 
łe, n a jw y tw o rn ie js z e , s łow em  
„u ltr a s u p e rs z la g ie r o w e " .

O baw iem  s ię  o sam ą is to tę  re 
klamy7, k tó ra  p rzech od z i n a jw y 
ra źn ie j kry7zys, p o le g a ją c y  na 
n a dp rod u k c ji su p e rla tyw ó w .

P r z e c ie ż  odb iorcy7 z o b o ję tn ie ją  
w re s z c ie  na ich  d z ia łan ie .

N ie  w id zę  in n ego  w y jś c ia 'd la  
rek lam y, ja k  zre zy g n o w a n ie  : 
p rz e s ta rza łe j m etod y  „p rz e c h w a 
łe k " .

! N a  s lupach , s zp a ltach  pism  i 
ek ran ach  p o w in n y  s ię  z ja w ić  
w k ró tce  in n e in se ra ty . P rz e c h o 
d z ień  u ';-zy  na s łu p ie  tak i np. 
p lak a t rek la m u ją cy  n ow y  środek  
„ N e g r o l " .  Z  p lakatu  oibrzym ra 
szpetn a  f iz jo g n o m ja  uśm iecha 
s ię  do w id za  sp ró ch n ia łem i czar- 
nem i zębam i. Obok n a p is : „M a s z  
b ia łe  zęb y?  U ży w a j N e g ro lu . P o  
ty go d n iu  b ed z ie  m ia ł zęb y  c za r 
ne ja k  św ię ta  z ie m ia " . Obok p la 
kat f irm y  z k a p e lu sza m i: „J e ż e li 
chcesz w y g lą d a ć  ja k  skończony 
ba łw an  i k re tyn , to  noś ty lko  ka 
p e iu sze  f ir m y  „G ig o lo " .  P ośm ie  
w isko g w a ra n to w a n e " .

W  czasop ism ach  w padną  czy
te ln ik o w i w  o c zy  n a s tę p u ją c e . ra z  po an onsie  o „n a jlep s zy ch  
in s e ra ty : ,Czuć ci z u s t"?  U ży  (p oń czoch a ch  T a n ie w a " ,  a p rzed
w a j „O d o n n u " ,  ś rodek  ten  potę. , anonsem  o „n a jlep s zy ch  poń czo- 

gu je  n iem iłą  w oń  je s zc ze  b a r
d z ie j. P o  u życ iu  „O d o r in u " p rz y  
kry7 od ó r  z ust s tan ie  s ię  n ie  dc 
zn ie s ie n ia " .

D a le j w id n ie je  o g ło s zen ie  ze
g a rm is tr za : „Po lecam y- k iepsk ie  
zega rk i, p su ją  s ię  po k ilk i 
dn iach  bez g w a ra n c ji.  Ceny7 w y  
gó ro w a n e ".

Obok sk rom n y inseracilc  f irm y  
z o b u w iem - „N ie fo r e n m e  i n ie 
trw a łe  obu w ie  p o lecam y  po ce

chach  K an iew -a " w y rz u c a ją  p ie 
n iądze  w b ło io . Żal m i ich . ju r .
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P O D W O J N j i  Z Y C I E  
G R E T Y  N I E L S E N

P a tr zą c  n a  p rześ lic zn ą  tw a rz  G re ty , na je j  p os ta ć  kuszącą  
i  w a b ią cą  w szy s tk iem i pon ętam i m łodośc i — K u r t  za p y ty w a ł sa
m ego  s ib ie, ja k  to być  m og ło , że  w a h a ł się k ied yk o lw iek , że  w o 
g ó le  w  um yśle  je g o  m ogła  p ow sta ć  m yś l o w yd a n iu  te j k ob ie ty  
i p os ta w ien iu  j e j  pod  ku le  eg zek u cy jn ego  oddzia łu . C zyż d la  po
s iad an ia  j e j  i d la  ż y c ia  z n ią n ie  w a rto  było  p ośw ię c ić  w s zy s tk ie 
g o  —  i te g o  św ie tn ego  m unduru  o f ic e r a  n iem ieck ie j m aryn a rk i 
i  zn akom icie  za p o w ia d a ją c e j s ię  k a r je r y  w o jsk o w e j?  Jeden  j e j  p o 
całunek , jed en  je j  uścisk  —  jed n a  noc z n ią  spędzona —  w y n a 
g ro d z i mu p ostokroć  n a jw ięk sze  n a w e t o f ia r y  z łożon e  na o łta rzu  
ich  m iło śc i. G dy usta je j  zn a jd ą  się  p rz y  ustach , g d y  złączy  się 
b ic ie  ich  serc  w  jed en  ogn is ty , n a m ię tn y  ry tm  —  cóż będą ich  ob 
ch odz ić  w yw -iady ca łego  św ia ta , d z ia ła n ia  tych  w yw ia d ó w , fo r te le  
i podstępy ? D z iś  G re ta  N ie ls e n  b y ła  je s zc ze  s zp ieg iem , a le  czyż 
m u sia ła  być m m  je s zc ze  ju tr o ?  K im k o lw iek  b y ła -—  b y ła  p rzed e 
w szys tk iem  cudow n ą kob ietą , n a jb a rd z ie j kochaną, n a jb a rd z ie j p o 
żądan ą, na w idok  k tó re j zam ie ra ł mu ze s zczęśc ia  dech  w  p ie r 
siach , a k rew  w a liła  w  sk ron iach , ja k  m łotem .

M e io d ją  tęsknych  tan g  łk a ły  sak sa fon y  ja z z o w e j o rk ie s try , na 
sa li ra z  po ra z  g a s ły  ś w ia tła  i k o ły sza ły  s ię  ry tm ic zn ie  tań czące  
p a ry  w iru ją c  w  sm u gach  różn ob a rw n ych  r e f le k to ró w . P o ru czn ik  
zap rop on ow a ł G rec ie , by  za ta ń czy li, le c z  ona tańczy7ć nie ch c ia ła . 
T a k  było j e j  dorn-ze s ied z ieć  p rzy  nim  w  za c is zn e j lo ży , w  g łęb o 

k im  półm roku , s łu chac je g o  s łów  w  s łodk iem  ro z len iw ien iu  i sam ej 
m óvvić s łow a  dobre, kochane i serdeczn e.

P e r l i ły  s ię  i r o zs y p y w a ły  to n y  m uzyki po d a n c in go w e j sa li, 
p e r liło  s ię  w in o  w  k ie lich ach , p e r li ła  s ię  w  ży ła ch  k rew , m łoda 
i sp ragn ion a  m iło śc i. A  potem  w y c z e rp a ły  się. n a w e t s łow a  i po
c z ę ły  padać  co raz  r za d z ie j,  a ż  w re s z c ie  p rzes ta ły  padać zu pełn ie , 
ja k b y  s ię  s ta ły  n iep o trzeb n e . G los p ra gn ien ia  i p ożą da n ia  b y ł tak 
s iln y , że żadn e w y ra z y  n ic  p o tr a f i ły b y  go o d tw o rzyć .

—  G retu ! —  rzek ł w re s z c ie  K u rt, n a ch y la ją c  się ku d z iew c zyn ie  
i p a trzą c  w  j e j  o c zy  o c iem n ie js zym , niż zw yk le  b łęk ic ie  —  G reto... 

M am  do c ieb ie  w ie lk ą  prośbę.
S p o jrza ła  na n iego , ja k b y  ocknęła  s ię ze snu, ja k b y  b y ła  n ie 

zadow o lon a , że zbu dził ją  z jak ich ś  d a lek ich  m arzeń .
—  Co, K u rc ie ?  —  spyta ła . —  Jaką p rośbę m asz do m n ie?

—  C h c ia łb ym  c ię  p ros ić...
O d s ta w iła  n ies ion y  do ust k ie lis z ek  z w in em
—  Już w ie m ! —  uśm iech nęła  się  d z iw n ym  uśm iechem , k tó ry  

zm iesza ł n ieco m łodego  cz łow iek a . —  "Sie p o trzeb u jesz  m i ju ż  m c 

m ów ić...

—  W ie s z  ju ż  o co ch c ia łem  cię p rosij;? .
—  T a k  — u śm iech n ęła  s ię  znow u. —  C h cia łeś  m nie p ros ić , bym  

od w ied z iła  te ra z  tw o je  m ieszkan ie ...
—  D la c zsgó żb y  nie- —  p o w ied z ia ła  ni to do n iego , n i to  do s ie 

b ie. —  D la c ze g ó żb y  n ie, K u rc ie ? ... P o có ż  odk ładać to, co i tak  się 

s tan ie  p ręd ze j, c zy  p óźn ie j.
—  O d gad łaś , G reto

P r z y b liż y ła  k ie lis z ek  do w a rg  i p rze łk n ę ła  łyk  w in a .
P oezem  p o trzą sn ę ła  g ło w ą  i rzek ła  -nnym ju ż  tonem .
—  J e że li chcesz, żebym  sp ęd z iła  noc z tobą, n ie  m am  nic p rz e 

c iw ko tem u. M ożem y  iść...
I T en  ton rze czo w y , to p o s ta w ien ie  sp raw y  ja sn o  i bez n iedom ó

w ień  u d erzy ło  go n iem iłe  i u ra z iło  n iem al. S ta ra ł s ię  pikih a j d e lik a t
n ie j i n a jo g lęd n ie j w y ra z ie  sw ą prośbę, sp o d z iew a ją c  się , że  b ę

d z ie  m u sia ł p rze ła m yw a ć  j e j  opor, że spotka s ię z p e łn a  św ię tegc  
ob u rzen ia  od p raw ą . Z os ta ł tem  zaskoczony, że in ten c je  je g o - w lo t  
po ję to , że n ie  spotkał s ię  z d e cy z ją  w y ra żo n ą  tak szczerze  i p rosto , 
ja k  rzadko w  tak ich  w yp ad ka ch  w y ra ża  ją  k ob :eta.

P o tem , gd y  je c h a li do je g o  m ieszkan ia , ch c ia ł ją  ob ją ć  w  tak 
sów ce  i p oca łow ać , le c z  G reta  s tan ow czym  ruchem  u w o ln iła  s ię  . a 

je g o  ob jęć .
—  P o co  tu ta j?  —  o zw a ła  się zn ow u  tym  sw oim  n ieo p isa n ym .to - 

nern —  P oco  tu ta j?  P rz e c ie ż  u c ieb ie  b ęd z iem y  m ie li na to ty le  
czasu, ile  ty lk o  zap ragn iem y .

—  M asz ra c ję , —  p o w ied z ia ł i odsunął s ię  ód n ie j —  Jes teś  
p iek ie ln ie  tr ze źw a , G reto .

—  M y lis z  s ię  —  od p a rła  k ró tko  i ja k b y  chcąc m u w y n a g ro d z ić  
mhnow-olną p rzyk rość , op a r ła  g ło w ę  na je g o  ram ien iu .

—  A  w ię c  to je s t  tw o je  m ies zk a n ie?  —  za w o ła ła , g d y  w re s z c ie  
zn a le ź li s ię  u n iego . —  B ard zo  ła d n ie  m ieszkasz. P o c zek a j, muszę, 
w szys tk o  dok ładn ie  zo b a czyć !

W szy s tk ie go  jeclnak zoba czyć  n ie  m og ła . Ł a d n a  b y łab y  h is to r ja , 
gd yb y  te ra z  u jr za ła  s w o je  p e jza że , w is zą ce  na h onorow em  m ie j
scu w  p ra co w n i K u rta . N a  to  m ia ł nadi jś ć  czas potem . T ym cza 
sem pokó j ten  —  w  p rz ew id y w a n iu  w iz y ty  d z iew c zy n y  —  zam kn ię
ty  b y ł na k lucz, a k lu cz ten  sp oczyw a ł w  k ieszen i u b ran ia  p oru cz
n ika.

B ie g a ła  po m ieszkan iu  ro zb aw io n a  i u szczęś liw ion a , in teresu 
ją c  s ię  każdym  szczegó łem , a ż  w re s z c ie  do tkn ęła  k lam ki u d rzw i 
gab in e tu  i p rzek on a ła  się . że  d rzw i te  są zam kn ięte , 

i —  A  to co, K u rc ie ?  D la c zego  te  d rzw i są zam k n ię te?
—  T e  d rzw i m uszą b y ć  zam kn ię te  —  od p a rł p ó łs e r jo , pjół- 

ża rtem .
—  O tw ó rz  je  z a ra z i
—  N ie . N ie  m ogę. Za tem i d rzw ia m i k ry je  s ię  w ie lk a  ta jem n ica
—  T a je m n ic a ?
—  T a k  —  sk in ą ł g łow ą ,

( D .  c . n . ) .

R E D A K C JA : Warszawa, N ow y świat 22. Telefony 6.66.y9 (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny); a 66.62 
(daia- po lh jczny : ekonom:czny) 6.36 tż (ozia ł miejski : lite r .-a rt.); 6.66.s:> (m iędzym iastow y). Sekre
tarz redakcji przyjm uje interesantów c 6 p z  e-nnie z wyjątkiem  niedz.el i św iąt w  godz. 4 —  6 pop. 

iD M L M S T K A C J A  Warszawa, Zgoca 1. Te lefony: Adm inistracja i Z rząd C9J 65 Prenumerata 691-66. 
W ydzia, ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztcwa 745. Adres te legra ficzn i — A B C  Warszawa Konto 
t .  i .  O N .  13.550.

‘ R Z K D S TA W IC jE L S T W A :  Kalisz. A leja Jćzefm y U ,  tel. 2U9; P iotrków Tiybunnlskl, Słowackiego 9, tel. 59; 
W P e łz iie ' Cyganka 26, tel. L36.

'REN P M Ł R A T A : tr e scowa ( z  odnoszeniem do domu) ' zamiejscowa wraz z „Tygodnikiem  L iteracko-Ar- 
tystvcznym “  zł. 2.90 miesięcznie; wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie.

C e n y  o g ł o s z ę
w tekście (wśród artyku łów ) —  70 
61) gr. Notatki rckl-imowp — 1 zł. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, 
a tłusty druk —  podwójnie. Notatki

i * :
za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpa.- 
ty  (na wszystkich stronach po 6 szpa lt): na 1-ej strome _  1 zł. 

gr., w reklamach (wśród og łiszeń ) — 50 g .'„ na ostatn ej stronie — 
Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., nknrsi e — 30 gr. Nekrologja po 
duże Ltery w ogłoszen ach ,drobni ch”  liczy się za oddziolne wyrazy, 
reklamowe oznacza się cyfrą  (M  j, a komunikaty specjalne cyfrą 
(Kom  ). Za term iny druku ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel 691-56 —  biuro czynne oa godz. 9 rano do 6 wiecz.

K ierownik: Tadeusz Ucieszyński

'  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  J ó z e f  M a t m s z c z y k . D ruk. L ite ra c k a  S. z  o. o.. W a rsza w a , N o w y  Ś w ia t 22, te ł. 666-64* W y d a w c a : M A Z O W IE C K A  S P ó ł K A  W Y D A W N IC Z A


